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A jednak
Z arzu c ić  korimiś z łodz ie jstw o  bez 

podstaw uie  —  to zn aczy  tego kogoś  
bardzo  ciężlk-o obrazić .

Społeczeństw o  ma zd ecyd ow a n ą  
p oga rd ę  d o  ludzi— p asożytów , ludzi, 

"b o g a c ą c y c h  się na koszt innych , na- 
ru c za jących  polery jom u, u kradk iem  
cudze p ra w o  własności.

Jest to b a rd zo  zd ro w y  instynkt 
spo łeczny  i p ra w o  pisane, które  cliro 
ni go, od p ow iada  w datr  m w ypadk u  
t e wnętrz nem u od czu c iu  praw a przez 
spo łeczeństw o  z je d n y m  ty lko  zaslrze 
ź in iem . a m ianow ic ie ,  że  przepisy 
ch ron iące  obyw ateli  przed narusze­
niem ich  praw a własności są nie 
dem okratyczn e .

W y n ik a  to . duży in s lopn  u z fo r  
roalislyki p ra n a . K w ali f ikac ja  czynit 
przestępczego  musi b y ć  dokładnie  o- 
krtś lona . Jeżeli ktoś k om u ś pokry  
jo m u  jakiś p rzed m iot  zabierze dzia­
ła jąc  p o d  w p ływ em  chęci zysku, u e 
r^amyi w ątpliw ości, że to jest k ra ­
dzież, i ludzi, k tórzy  lego rodza ju  
czynósY się cłopuszc. ają zazw ycza j do 

Msięga karząca ręka spraw iedliw ości.
Niezależnie o d  tego czy  to będą 

b iedacy , k ra d n ą cy  z nędzy, czy  dżen- 
te:meni —  w łam yw acze , ob ra ca ją cy

w n a jw yższych  sfcracli towarzys- 
C!oh  „ r o b o t a "  przez n ieb  w y k o n y w a ­

na nazyw a się ordynarnie  kradzieżą i 
z „ fa c h o w e g o  ‘ punktu  widzenia jest 
ló  zw ykły  prołełariat w wie lk im  zes 
poJe różn ego  rodza ju  pasożytów  sp o ­
łecznych.

Istnieją tym czasem  różne inne ro- 
d 'a je  pasożytnictw a w ysoce  \vvra- 
f riowanego, przy zetknięciu się z 
którym , nie tylko praw o, ale i opinia 
społeczna nie um ie częslo  zdać  sobie 
spraw y  z rozm ia rów  szkod liw ośc i  te­
go zjawiska.

\Iam fu na myśli przede w szyst­
k im  n a jba id z ic  jaskraw e w ypadki 
rozrzutnej gospodark i adm inistracji  
pań stw ow ej i sa m orzą d ow e j  oraz róż 
nogo rodza ju  stow arzyszeń o ch arak ­
terze społecznym .

B iorę  dla przyk ładu  ch oc iażby  la ­
ki jaskraw e w ypadek  b u d o w y  luksu ­
sow ych  g m a ch ów  u rzęd ów  gm in n ych  
w szeregu gm in  woj. po lesk iego . Kraj 
p rzy s łow iow o  biedny P o z io m  kultu ­
ry g osp od arcze j  ludności —  egzofyez 
r.yl Istnieje tysiąc pa lących  potrzeb  
in w es ly cy j  rcn low nyc l i ,  a w każdym  
lez ie  p rzyn oszą cych  k orzyść  ludności

całe j gm iny , a tym czasem  praw ie  ca ­
ły budżet w y czerp u je  p o  stronie w y ­
datków  in w esty cy jn y ch  jedna p o z y ­
cja —  b u d o w a  gm achu  urzędu gminy.

O glądałem  w  Ł u n iń cu  taki jeden 
budynek, B ud yn ek ?  Nie b u d yn ek ! 
T ak ie j  willi, takiego pa łacyk u  nie po  
w stydz iłaby  się ani W isła  ani Jurata, 
an żadne inne u zd row isk o  reprezen­
tacyjne. W  gm ach u  tym oczyw iśc ie  
m ieści się m ieszkanie  pana wójta . 
Szklany dach, rozm aitośc i  i w y g o d y !  
Z łośliwi twierdzą, że dach  jest rozsu ­
w an y  i w  upały  p. w ó jt  bez k ło p o tó w  
m oże sobie p lażow ać  w  mieszkaniu,

Osobiście  nie spraw dzałem , ale 
wszystko jest m ożliw e. B raknie tylko 
w iszących  o g ro d ó w  Sem iram idy.

P o d o b n o  w  tam tych stronach  
takich g m a ch ów  jest w ięcej. Każda 
gm ina  p oczytu je  za punkt h on oru  
w ysa d z ić  się na pa łacyk  Stare, zasłu­
żone drew niane budynki, m ieszczące 
daw ne urzędy gminne, ulegają roz- 
Irórce , sprzedaży, przenoszeniu , są 
d arow yw an e  różn y m  organ izac jom  
meże, b o  jakżeż to wygląda, aby  u- 
iząd  m ieścił  się w drew n ian ym  b u ­
dynku.

A tym czasem  w Łui in ieck im  jak  
n igdzie  w  Polsce , lasy  wszędzie  szu­
m ią dookoła , jest to b ow iem  jeden  z
r  a j l  >n r d z  i o j  l e s i s t y c h  p o w i a t ó w ,  l i r z e  

wa ile c h c ą c ,  t y l k o  c e g ły '  t r u d n o  d o ­
stać.

W  in nych  gm inach , gdzie i ruch 
jest w iększy  i n-aweą kultura i za m oż ­
n ość  ludności wyższa, urzędu ją  po  
staremu, skrom nie  A przecież jest 
już sporo  ■ dróg bitych i myśli się o 
tym i owym , Nad każdą strzechą a n ­
tena, sa m o ch o d y  mkną p o  szosach, a 
m im o  to pan w ó j t  i u rzędnicy  dobrze 
się czu ją  w prostej, drew nianej izbie. 
T a k  jest p o d  W iln em  wT Turgiclach , 
tak w  C hocleńczycach , tak yv liii. w 
Podbrzeziu , w Rzeszy, tylko nie w 
Łunińcu , fy lko  nie na Polesiu, c h o ­
ciaż właśnie łam o dwa kroki za mia 
slem na g łów n e j drodze  w óz  grzęźnie 
p o  osie w piasku.

Jakie m o ly w y  sk łondy  tam zarząd 
g ińm y d o  utopienia pieniędzy publicz 
nych  w  pałacyków atym gm achu za ­
miast w p iachu  traktu p u b liczn ego?

M ożna to rozmaicie tlumaczyx. 
•itupolą ludzką, snobizm em  i jak  kto 
chce. Jedno jest pewne, że i panu 
w ó  jtów i i jego urzędnikom  bardzo

iest nieuczciwe
m iło jest „u rz ę d o w a ć "  w pałacyku. 
Każdy sekretarz ma tam sw ój gabinet 
Nawet w oźn y  na takim tle w ygląda  le 
p ie j od  samego wójta w  innych gmi 
nacli.

L udność  j . s t  bierna ludność bo i  
się sprzeciw ić życzeniu władzyr, więc 
d laczego  władza nic  m a korzystać, dla 
czego całkiem legalnie nie ma wsta­
w ić  d o  budżetu p ó ł  setki tysięcy zło 
tych na b u d o w ę  dla siebie luksusowe­
go  otoczenia.

N ierh to przynajm niej będzie dla
nas rekompensatą za „zesłanie" —  ro
zuniują sobie różn ego  rodzaju przyby
sze» zaw odow i działacze „sam orzą  
d ow i" .

A  ch łop  tymczasem w dalszym  cią

gu jeździ po  osie w piasku i b ioc ie  w 
dalszymi ciągu dzieli zapałkę na czte 
ry  części, chociaż za jego pieniądze 
buduje  się pałace. Nie pańskie, nie 
ziemiańskie tym razem, ale gminne! 
Jaka to dla niego różn ica?  C hyba żad 
na!

T y lk o  dla państwa m oże  b y ło b y  le 
p ie j a by  odczucie  k rz y w d y  społecznej 
obraca ło  się raczej sw ym  ostrzem tyl 
k o  przeciw „p a n o m " ,  a nie i pan om  
wójtom  również. Przecież nie są oni 
prywatnym i osobami, a właśnie repre 
zentują państwo.

Trzeba b y ło b y  jakoś na te rzeczy 
zw rócić  uwagę. Ta n iby to wola  lud 
ności, a jednocześnie te gm ach y  w  r.a 
padłycli dziurach, te różne przysta ­

nie i  boiska, z których  korzysta tyłku 
personel urzędniczy?  Pieniądze publł 
czne które idą na b u d ow ę  i  utrzyma 
nie  tych rzeczy, m oże  nie zawsze 
św iadom ą form ą w ygod n ego  urządzę 
nia się jednej klasy społecznej na. 
koszt innej, ale po  głębszej analizie, 
jednak takie wnioski same przez su 
nasuwają.

T ak ie  w n ioski n ap ew n o  wyciąga 
ow a  milcząca ludność, której wołu do 
tąd jakimś dziw nym  i cu d ow n ym  zbił 
gicm  okoliczności m e umiała znaleźć 
dla siebie innych fo rm  uzewnętrznił 
nia się poza w ypow iedziam i przeciw 
dzącynj. przez usta pp. w ó jtów  i pp, 
starostów.

Piotr Lemiesz.

Chiny chcą być niezależne
72 samoloty sowieckie 

dla Chin
S IA N G H a J, {Pal), Agencja Domei do 

noil, ie  do Sian w prowincji SzensJ priy  
były 72 samoloty sowieckie przez Mon 
gollę zewnętrzną. Dalszy transport 44-ch 
samolotów sowIecKlch jesl rzekomo w 
drodze dc Slan

Nowe trzy dywizje lapoóskie
SZa NGHAJ, (Pal*. 4 geneja chińska 

C e n t il News donosi, ie  niedawno w po 
bliiu Szanghaju wylądowały trzy dywizje 
Japońskie

100 milionów dolarów 
w srebrze

H O N G K O N G , (Pa*). Tutejsi bank lerzy 
c mscy o ś w ia d c z a j iż  d o  H ongkong  przy 
w ie z io no  z Kantonu transporty srebra, 
ogo lne j wartości 100 m ilionów  do i. D a l­
sze transporty p rzyb yw a ją , O k o ło  20 mi 
lionów  do i. należy do  osób  prywatnych, 
reszła zaś to srebro, na leżące dc. w ładz 
instytucyj finansowych ch iisk ich .

yfifc .  ,
Tizec* dzień pobytu 
prezydenta Fstonil 

w Rvdze
PiELSINKI, (Tatj: W  3 dniu poŁy 

tu w  Finlandii naczelnika państwa c- 
stońskiogo Konstantego Paefsa p io -  
gram  przew idyw ał zw iedzenie  m ias­
ta, parlam entu i oko lic  Helsinek.

W ie czo ro m  odbył się w poselstwie 
Estonii ob iad  ga low y z ud  iałem p re ­
zydenta Finlaudii, c z ło n k ó w  rządu z 
p rem ierem  na czele, przedstaw icieli  
parlam entu, oraz Przcdstawiciel! kor 
pr.su dyplom acji .

TO K IO , (Pat). Z Szanghaju d o n o ­
szą, że sa m o lo ty  japoń sk ie  zniszczyły 
niemal doszczętn ie  w Pak V, an (pro- 
w incja  K w ang Tung) fabrykę  sam olo 
lów , lotnisko  oraz gm ach  p ocz t  i te­
legrafów.

W  Chinach p ó łn o cn y ch  w  pro-win 
c j l  K w ang Si zn iszczyli Japoń czycy  
hangar i k ilkanaście  sa m o lo tćw  oraz

strącili 3 sam olo ty  w  walce pow ie trz ­
nej, A rm ia  kw antuńska  p rzep row a ­
dza jąca  obecn ie  operac je  >w Czaharze 
zdobyło  2000 taśm z n abo jam i dum  
diun d o  k arab inów  m aszynow ych , 
D o  T sing  T a o  w k ro cz y ło  5 chińskich 
pu łk ów  p iechoty . M ie jscow ość  znaj 
du je  się obecn ie  praw ie  w  ca łośc i  w 
rękach  chińskich.

Wusuno zdobyte przez J im / czy  iw
SZANGHAJ, (Pat). W ojska chińs­

kie ewakuowały torty Wusiuigu, któ 
rc jak zaznaczają w kołach chińskich 
hyiy nie d o  utrzymania wobec prze­
ważających sił japońskich, któ c bez

Statki angielskie pod 
szrapnelamf

SZANG H AJ, (Pal). Angielskie o k ­
ręty ..Danse" i . .Pa lm outh" zoslały  
dziś  w pobliżu  Szanghaju  u szk odzo ­
ne ogn iem  szrapnelow ym . Siatek 
bryty jski ..Sliongking" znalazł się r ó ­
wnież w o k o l icy  W usun gu  p od  o g ­
niem szrapnelowym .

W  obydw u w ypadkach  nie by ło  
ofiar  w ludziach, a wyrządzone szko­
dy  są nieznaczne.

Szczi noty feoir.bar&owama
KO BE. (Pat). Y /ed ług  wersji ofic ja lne j 

statek „P re s lden ł Hoove>" n ie  zna jdow a ł 
się w sąsiedztw ie żadnego  innego  statku 
w chw ili g dy  został ob rzucony bom bam i.

G d y  sam oloty ukazały  s ic na horyzon  
cle, praw ie  wszyscy pasażerow ie  statku 
zna jdow a li się na górnym  pom ośc ie , 
skąd obserw ow a li p rzez lo rnetki forty W u  
Sunę. P ierwsza bom ba upad ła  p rzed  siat 
k lem  i e ksp lodow a ła  w mo zu. Druga zaś 
I trzecia  upad ły  p 'aw ie  rów nocześn ie  na 
górny  pom osl, czyn iąc spustoszenie w 
prom ien iu  36 metrów, przecinając na p ó l 
kom in oraz n iszcząc dwa w en ły la ło ry  i 8 
kajut Stalek dozna ł wskutek eksp lo z ji sil 
nego wstrząsu, skutkiem  k torego zosta ły 
u szkodzone  saCa jada lna, sa lon i koryta 
rze. Czwarta bom ba chyb iła  I e k sp lo to w a  
ta z hoku  s k fk u  pow odu jąc uszkodzen ie  
w  jego  kad łub ie . W  chw ili p le rw szegc 
alarmu kapitan p o le c ił wszystkim  pasaże­
rom opuścić ga rny  pomost, a c i którzy n ie 
zasłosow all się do  jego  po lecen ia , zosła 
ranni lub  zab ic i. Jak się zdaje , ch ińscy 
lo tn icy  w z ię li czarne kom iny z czerw ony 
ml znakam i „P res lden fe  H o c /e ra "  za czar 
ne kom iny z cze rw onym i oo ręczam l, któ 
rych używa japońska lin ia  morska ,.N!p- 
pon  Yu senk iisha ".

u s i . i i i  m y  wmawiały natarcia.
SZANGHAJ. (Pat).Władzy japoń­

skie ogłosiły, iż zostało zdobyte mia­
sto Pao Szan, położone na uółuoe 
od Wusung nad rzeką 1 ang Tac.

D b y stan ?dnmia
5rw'«*

Sir Hughes Knatchbull Hugessen.

S Z A N G H A J , (Paf). Slan zdrow ia  ran 
nego am basadora b ry ty jsk iego  s topn iow o 
popraw ia  się [ pozw a la  p rzypuszczać, że  
am basador w r .edtug im  czasie powroc* 
ca łkow ic ie  ć o  zdrow ia.

kroniko telegraficzna
-  W  B U D A DESZCIE Z A W A L IŁ A  SIĘ 

część będą cego  w budow ie  3 -p ię !row ego 
dom u, g rzeb iąc  pod  seba kilkunastu ro- 
bo łr.ików . jed en  z nich został zab ity, r 
8-miu odn io s ło  c ię żk ie  rany.

—  N A D  H O N G K O N G IE M  p rzeszed ł 
huiagan, który w yrządzi) w ie lk ie  szkody. 
W  po rc ie  w czas.e b jr z y  zna jdow a ły  się 
liczne  siatki, które n ia m og ły  joapfvnąć 
d o  Ch in  z pow odu  b lo kady  ogłoszone/ 
p rzez JaDonię.

BSCTSaa»GMB»3gg r a W M *

Powiał krakowski ffiłopski

S torpedow any statek wojsk rządow ych  „Armaro" który sto rpedow a ła  podw odna  łó d ź  n iew iadom ego pochodzen ia . S ia ­
tek w yd ob y to  Już z w ody I odesłano  do  doków  na rozb ió rkę .

W A R S Z A W A , (Palj. Do w o jew ody  
krakow sk iego  zg ło s iła  się de legacja  lud 
ności z pow iatu  krakow sk iego, reprezen 
lu jąca wszystkie stany ludnośc i w iejskie j.

D e legacja  ta wyrazi,., p o tęp ien ie  d la 
akc ji i terorystycznych form strajku roż­
nego, p row ado znego  przez S lro n n ic lu o  
Ludow e w czasie  od  16 do  25 sierpn ia  br. 
o św iadczając, i e  ludność pow iatu  kraltow  
sk lego  p o ię p la  le g o  roaza ju  m etody ek

c,‘ l Pan w o jew oda zapew n ił de legację , i e  
za rządz ił wszysiko, a żeby  o e zp !eczeńst- 
wo, spokó j i ia o  byW  w pe .n l u trz/m anc.

K Ł A K Ó W . (?a.J. Po utrudn ien iach w 
docśswre p roduh iów  le ln y ch  c!o miasta 
z oko liczny  _h wsi, targ w K rakow ie  zo- 
stał obesłany b. lic zn ie  p rzez ofcW itwtycH 
w .ościan , którzy zw ie z i. o lb rzym ie  masy 
p roduk tów  żyw nośc iow ych  tak. te  podaż 
p oń ,yw a ła  z nadw yżką  zapo trzebow an ia ,
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ceny w pensjonatach, kart kuracyjnych i kąpieli znacznie zniżone

Mli?, d n k  
u P. Prezydenta R. P.

W YRSZAW A, (Pal). Pan Prezy­
dent R zeczypospo lite j  p rz y ją ł  w dniu 
dzis ie jszym  p. ministra spraw zagra- 
ittrznycli Józe fa  Becka.

Poseł Hyla u Prem;era
W A R S Z A W A , (Pat). Pan prezes 

Rady M inistrów  gen. S ław o j Skład- 
kow sk i p rzy ją ł  posła na Sejm W in -  
cerrtegcf Hylę,

Goańsk chce rokować 
z Pp|*ka

na tematy szkolnictwa
G D A Ń S K , (Pat). Senat gdańsk i udzie li) 

ohcja lne j od p o w ied z  ; na in terw encją  ko  
m isaria łu genera lnego  w spraw ie  szko l­
nej, p roponu jąc  natychm iastowe p od ję c ie  
rozm ów  w  łe i spraw ie i p rzyznając, że 
w inna ona być  jaknajszybcfftj za łatw iona, 
pon iew aż d z is ie jsze  jej słacf':um p rzyczy  
n ia się d o  zaogn ien ia  sytuacji i spraw ia 
p rzyk ro ić ! oraz trudności za in łeresow a 
rym .

Finlandzka wizyta 
w Rydze

H E LSIN K I, (Pat). Podana przez 
prasę ło tew ską  w ia d o m o ść  o p r o je k ­
cie złożenia  przez ministra spraw  za­
gran iczn ych  Finlandii w izyty  ofi 
c ja lnej w R ydze  została połv\ jeżdżo­
na przez m ie jscow e  czynnik i  o f i c ja l ­
ne Minister Holsti odw iedz i  ministra 
Munlcrsa p ra w d o p o d o b n ie  w p a źd /ie r  
n iku  w  drodze  p o w ro tn e j  z Genewy.

Wojska gen. Franco wkroczyły do Asturil
SANTANDER, (Pał). Slrrże prze­

dnie wojsk gen. Franco wkroczyły 
dzisiaj rano do Asturll przez Sierra 
Las Laves, przechodząc przez rzekę 
Deva.

Główne siły gen. Franco operują­
ce na tym odcinku osiągnęły rzekę 
Nonsa. Linia woisk gen. Franeo znaj 
duje się obecnie w odległości 50 km. 
na wschód od Gijon.

Francja zapowiada otwarte wysyłanie 
pomocy dla rzadcwcow

BERLIN, (Pał). Zarysowujący się zwrol 
w ustosunkowaniu się Francji do konłlik 
tu hlsipańsktego wywołuje w tutejszych 
kolach politycznych pewne zaniepokoje­
nie. O  Ile negatywne stanowisko Londy 
nu do propozycji francuski V . wspólnego 
wvclągnięc!a w stosunku do Rzymu kon 
sekwency) z wymiany depesz między 
Mussolinim a generałem Franco wywolu 
Je tu widoczne zadowolenie o tyle nie 
ukrywają tu obaw, ie  nadchodzące z Pa 
ryża wiadomości zapowiadające m oi!1 
wosć „całkowitej zmiany" polfyk' fran 
cuskle) w stosunku do konfliktu hlsrpań 
sklego, a więc otwarcie granic dła do 
staw broni, amunicji I ochotników wywo 
łać może ponowne głęboko sięgające

Szkolne fartu; zk
Kołn ierzyk ' pikowe 

Bereciki
P a n to fle  g im n a sty cz n e  

polecają:

„Januszek" Jan Frlitzka
Ś to J tń sk a  6 W ielka 11

telefon 19 69

W

Z Rosji Sowieckiej
K L Ę SK A  SZA R A Ń C ZY .

Z rozm a ity ch  o k o l ic  U k ra in y  t k rb ju  
cza rn o m o rsk o  - a z o w sk ie g o  n a d e s zh  w ia ­
d o m o śc i o  k lęsce  szarań czy , k l ł r a  n a w iedzi 
t' o k o lic e  Straty w y w o ła n e  p rz e jś c iem  szn 
rań czy  są w ielk ie W ła d ze  m ie jsco w e , ja k  
• łych ać, „n ie tlośe  e n e rg iczn ie "  w b lcz ą  ze  
szk od n ik a m i, to  t e i  z  M oskw y  in ia n o  w y ­
słać sa m olo ta m i k ilkun astu  u rzęd n ik ów , 
o p a trz on y ch  szerok im i p e łn om ocn ictw a m i 
dla zorg a n izow a n ia  o d p o w ie d n ie j a k c ji 1 za 
w ieszen ia  jed n o cz e śn ie  n ied b a ły ch  fu n k c jo  
n a riu szr  m ie js co w y ch  w  u rzęd ow a n iu .

C Z E R W O N Y  S O W IE C K I K R ZY Ż.

Na p osied zen iu  p rezy d .u m  GIK rozp atr; 
w ano o s ta tn io  gpra.wę S ow ieck ieg o  C zerw on e 
g o  K rzyża , p rz y  czy m , ja k  w y r  ka  z in fe r  
m a cy j, na teren ie  tej in sty tu c ji p a n u ją  w ie l­
k ie  n iep orzą d k i. Na skutek tycti n iep orzą d ­
k ów  p osta n ow ien iem  CIK zos la ła  z w o ln ion a  
k ie row n iczk a  te j in sty tu cji N icu lina . Jedno 
cześn ie  z w o ln io n o  reda k tora  „ B o ls z o j A tla s*  
i „ S o w ic c k o jc  S tro itie ls tw o ’1 A k n łow a , mia 
B o ją c  na jeg o  m ie jsce  G ork ina .

X
N O  W ó ItEKOKO S ZY B K O SC f 

NA SAM O LO C IE .

P ra sa  sow ieck a  d on osi, i c  lotn ik  sow icc  
łrl K o k iń s l i  u stan ow ił n o w y  rek ord  szybkn ś 
c l n a  •amo.Joaie n a  dystansie  '0 0 0  k im  z 
1000 k g  o b c ią ż en iem . L ot ten o d b y ł się  na 
trasie : M osk w a  —  S cw a sta p o l —  S w ier-
d tow sk  —  M oskw a k tóra  to  przestrzeń  z o ­
sta ła  p o k ry ta  w  czasia  15 g od z in  23 m innty . 
Średn ia s z y b k o ść  lo tu  w y n os iła  329 k h n . n a  
gad zin ę. T o p iz e d r i  retkoid  m ię d z y n a ro d o w y

w y n os ił 274 kim  nu godzin ę  i b y ł w  p os ia  
daniu p ilo tó w  a m eryk a ń sk ich  B artlessa i P o 
l.nston a.

Z A  G R AN IC Ę MOŻNA W k S Y r .A l T Y L K O  
P R ASĘ  M O SK IE W SK A  « LENINfiH AIM IK Ą.

M atka w  ZSR R  z k ry ją cy m  się rzek om o 
na k ażd ym  k rok u  szp iegostw em  zag ra n icz- 
nym , p izy b ie ra  zn ow u  n a  sile. W  tych  
dn iach  w y sz ło  rozp orzą d zen ie  NKW .D na 
m o cy  k tó reg o  zosta ł za k a za n y  w y w ó z  i w y 
sy lk a  p ocztą  p ro w in c jo n a ln e j praey s o w ie c ­
k ie j. O becn ie  za g ran icę  b ęd zie  m ożn a  w y ­
sy łać jed y n ie  prasę m o s lie w s k ą  i len in gradz  
ką. Zarząd zen ie  to  zosta ło  p od y k tow a n e  fa k  
ttm , że prasa p row in c jo n a ln a , n ic  p od leg a  
j-ica tak su row e j cen zu rze , ja k  m osk iew sk a  
i lcn in g rad zk a  zam ieszcza ła  w ie lo  in form a - 
oy j na p odstaw ie  k tó ry ch  m ożn a  się  b y ło  zo  
r itn to w a ć  w  w ielu  w ew n ętrzn ych  zagadnie 
hiach  7SRH . O becn e  rozp orzą d zen ie  N K W D  
k ładzie  tom u kr^-s. R ów n ocześn ie  prasa m o  
sk iew sk a  i lcn in g rad zk a  będ zie  sp ec ja ln ie  
cen zu row an a  przez  sztab  genera ln y  e z c iw o - 
no.i orntii ,r c !c :n  u n ik n ięcia  przedoslaw arr.a  
się in fo rm a c y j, k tóre  in og  ą b y ć  łużyt-kowam z 
przez o b c e  w y w iad y .

M A N E W R Y  W  O KRĘGU  C H A R K O W S K IM .
W  m an ew rach  w o je n n y c h  okręgn  Char­

ków sk 'e g o , k tó re  ro z p o c z ę ły  się  w  tych  
dr.iacii b ie rze  u d z b ł  k om isarz  o b r o n y  m a r­
an ach  W o  ro szy ło  w i s z e f sz labu  S za poszn i- 
k o w  W  m an ew rach  b ie rze  u d z ia ł w o js k o  
o ra z  straż og n iow a  W  cza sie  m a n e w ró w  m a 
stę o d b y ć  p rób a  n o w y c h  tan k ów  * o v ie c - 
k V h  k tóre  b ę d ą  p rzeb y w a ć  rzekę D on .

Mera w moskiewskim Sądzie Apelacyjnym
W mosmewsidm Sądttle Apelacyjnym 

wykryło aferę, która pociągnęła za sobą 
aresztowanie kilku członków sądu. Mos 
klewskl sąd aoelr.cyjny rozortrywał spra­
wę bleizysly Sludikowa, skazanego w 
pierwszej Instancji na 3 lata więzienia i 
wydal wyrok uniewinniający. Później wy

kryto, ie  wyrok fen został wydany na 
podstawie umowy sadu z oskarżonym. 
Siudikow mianowicie podjął się dostarczę 
nia sądowi Za wynigrodznrtem 400 rubli 
dużej parli! kradzionego papieru Spra­
wa la nie schodzi z lamów prasy sowiec­
kiej.

Samoloty Wotiopianowa
n!e przystąpiły Jeszcze ao poszukiwań

Dziś ze stacji „Btegun Północny", któ 
ra ma służyć Jako punkt wyjściowy dla po 
szuitlwań Lowoniewsklego, zakomuniko 
wano, ie  stałe wiatry zniosły dryfującą 
stację o 400 kim na południe od biegu­
na. Utrudnia to rozpoczęcie poszukiwań. 
Znany lotnik Matiern, który w poszuklwa

nlu Le woniewskR go dokofMł przelotu od 
wybrzeży amerykańskich do 75 stopnia 
szerokości północnej, zrzekł się dalszych 
poszukiwań. Samoloty zaś grupy Wodo- 
pianowa nie przystąpiły jeszcze do po­
szukiwań. mimo że od chwili zaginięcia 
minęło luż dwa tygodnie.

komplikacje..
Liczą się fu Jednak z lakiem, że W . 

Brytania zainteresowani dziś daleko bar 
dzle) wojną na Dalekim Wschodzie, niż 
konfliktem hiszpańskim I pragnąc szcze­
rze wyrównania stosunków z Włochami 
działać b*Hzie , hnrmdaco na w sze lk ie  wy 
stąpienia które w konsekwencji kompliko 
wać by mogły sytuację na kontynencie.

294 zabitych 6.000 rannych 
w Madrycie od oomb 

iotniczyrh
W a LENCIA, (PalJ. W  czasie od 28 

flpca 1936 r. do końca tipca rb skutkiem 
ognia artylerii I bomb Iclniczycłi powstań 
czych, padło w Madrycie 294 osoby za 
bite I około 6000 osób rannych.

Gijon poddałe się
SA LA m A N C A , (Pał). Obiegają pogło  

ski, jakoby emisariusze komitetu sprawują 
cegc, wtadzę w Gijon, sterały się nawlą 
zać kontakt z przedstewicleiam' gen. Fran 
co. Emisariusze cl zamierzają postawić 
warunki poddania miasta, iak słych-ić 
kontakt między przedstawicielami obu 
stror, został Już nawtazany w Sanfander.

Atak tajemniczej łodzi 
podwodne! na angielski 

konfrtorpedowkec
LONDYN, (Pat). Brytyjski konfrlorpe 

dowlec „Hawock" ubiegłej nocy został 
zaatakowany przez nieznaną łódź pod­
wodną na wysokości Cap St. Anfonl. Tor­
peda nie trafiłi

ken norpedowiec „Hyperian" I „Har 
dy" wyszty z Gibraltaru wczoraj wleczo 
rem z rozkazem udania się na miejsce, 
gdzie nastąpił atak.

Wyjaśnienia angielskie
L O N D Y N , (Pał). A dm ira lic ja  wy. 

dała następu jący  k om u n ik a t  w sp ra ­
wie  zaatakow ania  b ry t j  jsk iego  kontr  
torp ed ow ca  , .H avock “  na m o rzu  Srńd 
z iem nym  K on trtorp ed ow iec  „H a -  
vodk zaatakow any  przez n ieznanego 
pf ch od zen ia  łódź  p od w od n ą , o d p o ­
wiedział, 7gi>dnie z w ydan ym i mary 
Pi.Tce w o jen n p j instrukcjam i strzała- 
iT' granatam i, specja lnie  przystoso . 
w an ym i d c  zw alczania  łodzi p o d w o d ­
nych . W y n ik  tego ostrzeliwania jest 
d otychczas  nieznany.

A gencja  Reutera donosi rów n ocze  
śnie, żc  bryty isk ie  k o n ‘Ttornedo\vcc 
, , I Ie re v a re “  i „T lasty" dosta ły  p o łece  
n i f  po łączen ia  sic z k on tr ło rp ed ow -  
cam i . . I ly p er ion "  i „H a r d y "  oraz z 
in n ym i okrętam i ce lem  poszukiwania  
m iędzy  Alicante i W a len c ją  łodzi p od  
w odnej,  która zaatakowała hontrtor- 
p e d o w icc  ,,TTavoek".

SZKOŁY 1 SPÓŁDZIELNIE 
U W A G A !
Bruliony, zeszyty i Inne Wtykały szkol­
na n8 j:a n|el możne THpIĆ w Irmle

M. Rodziewicz
W iln o , ul. W ie lk a  9, te! 6 -25  

—  C eny h u -to w e  —

Zmarł Czesław Giedwiłło
Ecna tragicznej katastrofy nad Zutowem

Ważne dla szkól!
Ka zujfcle pantoflo B'mna*

< '« a le  i w ed łu g  p rzep isów  
tylko z fabryki

W iln o , S te fań sk a  6 (w  p o d w ó rz u )

16-go sierpnia lotem błyskawicy 
obiegła miasto wiadomość o wstrzą­
sającej katastrofie, jakiej uległ nad 
Zulowcm samolot Aeroklubu W ileń­
skiego pilotowany przez dwu, szero­
ko znanych w aferach sportowych 
W ilna, lotników: Czesława Giedwiłiy 
I Jana Słmrićz Słońskiego. Samolot 
rozbił się w drzazgi, grzebiąc pod so­
bą obu lotników, których stan na sku 
tek licznych obrażeń Ogólnych by? h. 
ciężki, szczególnie zaś zachodziły 
bardzo poważne obawy o życic pilota 
Czesława Giedwiłiy. Dzięki jednak na 
(yciimiastowym zabiegom chirurgi­
cznym lekarze mieli nadzieję utrzy 
mać go przy życiu.

Niestety, stało się inaczej. W czo ­
raj wieczorem o godz. 21 ni. 10 Czes­
ław Giedwiłło zmarł. Zgon nastąpił 
na skutek zakażenia krwi. jakie się 
wywiązało ł  powodu ropienia się ran.

Zwrot na gorsze w stanic zdrowia

dzielnego lotnika nastąpił w dniu 31 
sierpnia.

Jak juz pisaFśmy L p. Czesław 
Giedwiłło był znanym i w kołach fa­
chowych bardzo cenionym pilotem. 
Zgon jego bardzo boleśnie dotknie 
cywilne lotnictwo wileńskie, czyniae 
w jego szeregach bardzo poważny 
wyłom.

W iadom ość o zgonie młodego i 
doskonałego lotnika (ś. p. Czesław 
Giedwiłło był kierownikiem porłu 
lotniczego w Poi ubanku) w późnych 
godzinach obiegła wczoraj miasto, 
wywołując wszędzie szezery żuł.

ś. p. Giedwiłło osierocił żonę i có­
reczkę.

Jak się dowiadujemy, w stanie 
zdrowia drugiej ofiary katastrofy lol 
nlka Jana Słonłez Słońskiego nastą­
piła poprawa i życiu jego nie grozi 
niebezpieczeństwo.

D a  # * .  F .  W o c f z ; c d i « /  f  O / ? # * ? # *  u r t & < w  I
N*pi»iS7vm powiadamiam. Iz otwo/zvlam w nowvm i ooszernvm lokalu przy 

ul. 0*zeszKcwe! n r . 11>b róg WHeńsKiej Pryw afną Koedukacyjną 7-klasową 
Szkołę Pow szerhną '12 ’at l-'ni*n!a) i przedszkole ~. n.

„ S ł K O ł A  R A D O S N A *1
>?ac|onalne 1 u lc p s 7 o n e  m c io d y  n a u cza n ia  op a rte  na n ow ych  p rog ra m a ch  

d la  p u b liczn y ch  szkót p ow szech n y ch  III s top n ia  p o d  k ieru n k iem  w ykw alifikow anych  
I d o n o r o w y ch  sił p e d a q o a ic z n y ch

N ależyte i su m ien n e  p rzy g otow a n ie  d o  szkól ś red n ich  og ó ln o k sz ta łcą cy ch  
1 raw u dn w ych  N a jn ow sze  p o m o c e  n a u k ow e.

Ś r o d o w isk o  k ii!tu ’ a ln e . czy te ln ia , b i - l !o t e k » .  k in o , aparat z film a m i n a u k o ­
w ym i, g e o u .  p rzy rod o  h lstor. I t. p ., ra d io , forteD lan . J ęzv k l o b c e . Na żą d a n ie  
p lastyka, rytm ika. P sy ch o lo g  szk o ln y - Stała p o m o c  lekarska . H yglen istka.

L okal d o s to s o w a n y  d o  p otrzeb  s zk o ln y ch , p ięk n y , s ło n e cz n y . O a ród  —  
b o is k o . O ola ty  n orm a ln e

H & iina Siawlczowa

p p i y  P R Z Ł 2 I E - 3 I L N I U ’ 
G R Y P I E l K A T A f t I E I

G - t y  Z j a z C  U n i j n y
w  P i ń s k u

PIŃSK, (Pal). Dziś rozp oczą ł  się 
6-ty Z jazd  U nijny . Ne k on fe ren c j i  tej 
są reprezentow an e  wszyslikie d iecez je  
p o lsk ie  obu  o h iz ą d k ó w , zaikony i  
zgrom adzen ia  oraz  w y d z ia ły  teo log i­
czne  w y ższy ch  uczeln i na cze le  z o j ­
cem  Jack iem  W o r o m e c k im .

PIŃSK, (Pat) Dziś p rzyb y li d o  Pińska 
r.a 6 ły  z ja zd  unijny J. J. E. E. K r. Rom u­
a ld  Ja lb rzykoyrsk i a rcyb iskup  w ileńsk i, ks. 
Henryk P rze żd z ie ck i b iskup  pod lask i. 
Goicie, w itan i b y li p rzez  ks- b iskupa  Bu 
krabę  o 'dynarIusza  p o le sk ieg o  o>az b i­
skupa sufragana p o le rk ie g p  N ie rr irę

Min. Snndler dziękuje
za miłe przyjęcie

W A R S Z A W A , (Paś). O pu szcza jąc  
gran ice  Polslkj, minister sp raw  zagra 
. l iczn ych  S zw ecj i  p. R. Sandlcr  p rz e ­
słał na ręce p. ministra B ecka tele 
gram  o  następu jące j treści

W  chwili ,  gdy  opuszczam  ziem ię  
polską, proszę  pana ministra o  p rze ­
kazanie  Jego  E ksce len c ji  Panr Prezy  
dentowi R. P. oraz  rząd ow i jak r ó w ­
nież o  p rzy ję c ie  przez pana m oich  
n a jgorę tszych  p o d z ię k o w a ń  za miłe 
przy jęc ie ,  zgotow ane  m i podczas  m e 
go p ob y tu  w P olsce , z k tórego  z a ch o ­
w a m  n iezm iernie  cennp w spom nien ie  

W  o d p o w ie d z i  na tę depeszę  pan 
minister B eck  wy*tćmował d o  m inis ­
tra Sandlcra  następującą  deneszę. 

Szczególn ie  m ile  o d rzu łe m  uprzej 
mą depeszę k tórą  W a sza  E ksce lenc ja  
zechcia ła  m i przesłać w  ch w ili  opusz  
czania  P olsk i,  i  pragnę zapew n ić  W a ­
szą E ksce lenc ję ,  iż  nie omierzteam 
przdkazać p od z ięk ow a ń  P anu  P rezy  
den fow i R. P. i r z ą d ó w - po lsk iem u . 
Pragnę w y ra z ić  W a sze j  E ksce len c ji ,  
żyw e  zadow olen ie , jak ie  spraw iło  mi 
d ok on a n e  w  czasie  w izy ty  W a s z e j  Ek 
peelencji, z k ló r e j  je r ó w n io z  z a ch o ­
w am  nardzo ce n n e  w spom nien ie , dal 
sze zacieśnienie n aszych  tak serdtez  
nych  i szczerych  stosunków.

Siara wieża w pobtnu Tianfnnu cenny 
zabytek budownktwi siarochińskiegc, zo 
Mała zniszczona przez-bandy japońskie.

F 0 E 0 J E
TEINIE. CZYSTE ł C1CHF 
W HOTELU ROT AL

Warszawa Chmielna ń
Dla pp. czytaln lf ów „K urjera  W KaAsk.- 

15% raoalu

r a

2 K O G U T K I E M
•wwo fĉ l» pl«C2*nl« Itabrrml*ni« nóg, tmląkcid 
•dcUk), k M re  p o  f«j kpplcU doją *łą  u#unQc, n cw « l 
M t n o l i t i t n L  P r x « p lo  u t y c i a  n a  o p a k o w a n ia .

G*r. G? melin iv
Pa PY Ż , (Pat). P rzew odn iczący  n a jw y i 

szej rady wojennej, szef sztabu arm ii tran 
cuskiej, gen. Gam etin , w y jecha ł do  A n g lii 
g d z ie  z ło ży  w izytę  sze fow i sztabu am ui 
ang ie lsk ie j.

„ L e  le m p s "  zaznacza, że gen. Gam e 
[in p rzy  te, o kaz ji zobaczy  się z catym 
sze reg iem  w yb itnych  osob istośc i ang ie ls 
kich. G e n  G am e lin  ma pow róc ić  d o  Fra.i 
c ji w po tow ie  w rześnia, gdyż  ma w .ią ć  
ud z ia ł w  m anew rtch  w o jskow ych , k io re  
od b ę d ę  się w zachodn ich  okręgach  kra 
ju m iędzy  14 a 18 września.

„L e  Tem ps" zaznacza, iż szef szlabc 
arm ii ang ie lsk ie j p rzyb ed z ib  p raw dopo d c  
bn ie  d o  Francji razem  z gen. G am e lin  i 
w eźm ie  róvm ież udzia ł w  tych manew* 
rach.
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W szkołach wileńskich
p r z e p e ł n i e n i e

3 0  p r o c k a  r s € i 9 j c t u $ a w v  p o 7 0 $ ^ ( » / e  „ n e r

N o w y  rok szkolny w szkołach 
średnich  i p ow szech n ych  rozpoczn ie  
Sit* ju tro  nabożeńsl woju w kośc io ł  ich 
o godz. 9-e j rano. N orm alnie  zajęcia 
zaś rozpoczn ą  się pojutrze, ponieważ 
w szkołach  średnich o d b y w a ją  się 
obecnie  egzainina wstępne jesienne 
di d o d a łko\vycli oddz ia łów  klas pier 
wszyełi w szkołach  zaś p o w sze ch ­
nych  p ierw szy dzień uptw  na prze  
gotow aniach .

BRAK L O K A L I I FI N D U S Z O W .
Napływ  m łodzieży  do  p ań stw o­

w y ch  szkół średnich typu o g ó ln o ­
kształcącego i z a w o d o w y ch  był w 
tym roku  rwttwykJc duży, W obecn e j  
chwili w wielu szkołach  nie Są zakon 
czone jeszcze egzamina jesienne, lo 
też dok ładne  liczby  przyjętych  będą 
z Pili* e za parę dm . Z p row izoryczn ych  
ob liczeń  m ożna jednak zor ien tow ać  
się, żc o k o ło  30 proc . zg łaszających  
*ię nawet i tscli, którzy zdali egzami 
na z w yn ik iem  na ogól dodatnim, nie 
będzie  przy jętych  d o  szi ól i pozosta 
nii na cały  rok poza obrębem  szkoły.

W W u n ie ,  jak  również i na pro  
" m e j i ,  brak jest szkół z a w od ow y ch  i 
ogó ln okszta łcących . Główną p r /y c z y  
ną tego jest bralk odpov iednich loka 
li oraz, jak  z wyk kg dostatecznych  
funduszów . Skutki takiego stanu rze- 
c :y dla wielu rodz iców , nie niocą- 
cycli u lo k o w a ć  sw oich  dzieci po  s 'k o  
le p ow szech n e j  d o  g im naz jów , są p o  
P 'o s lu  tragiczne.Ł
500  PO D AŃ  —  135  P R Z Y J Ę T Y C H .

O sytuacji w szkołach  z a w o d o ­
w y ch  m ogą dać  p o jęc ie  następujące 
przykłady. D o  państw, gim nazjów  
elektrycznego oraz m ech an iczn ego  
j ł o ż o n o  przesz ło  500 podań . Kandyda 
r  posiadali  św iadectw a ukończen ia  
G-ciu lub 7-m iu  klas szk ó ł  p ow szech  
nych. Rekrutow ali się ze wszysfl ich 
ster społeczeństw a W ie lu  b y ło  z lej 
inteligencji , która przedtem  karierę 
sw ego  dziecka prow adziła  p o  przez 
gim nazjum  ogólnokształcące i uniwcr 
sytet i która  szkoły z a w od ow e  u zn a ­
je za „z.ło k on ie czn e "  przed liceum i 
politechniką. O lbrzym ia  w iększość 
jednak szukała w g im n az ju m  tym fa 
cli u dla sw o ich  dzieci, aby  jakna jprę  
dzej p rz y g o to w a ć  je do  ciężkie j w 
o b ecn ych  warunkacli  sam odzie lnej 
w alk i o  kaw ałek  ch leba. Ryły to sfery’ 
n iezamożne.

Otóż z tych  przeszło  500 przy jęto  
tylko 135. Pozostali w  liczbie p r z e ­
szło 330 m usieli zrezygnow ać w tym 
rcJku w wTiększóści w y p a d k ów  w ogóle  
z nauki w szkole. W  lepszej sytuacji 
są c : , k tórzy  starali się dostać do 
g im naz jum  p o  ukończen iu  0 klas 
szkoły p ow szech ne j.  P o w ró cą  do  7 
klasy i będą mieli złudzenie, że nie 
m arnują roku. W sytuacji rozp acz li ­
w e j znaleźli się absolw enci 7 klas, 
s -k o ły  p ow szechn ej .  Z m arn u ją  rok 
jednak bez gw aran cji  wstąpienia do  
g im nazjum  yv roku przysz łym , b o  jak 
d otych czas  nic  nie zapow iada  zm iany  
sytuacji w  szkoln ictw ie  średnim  pud 
tym w zględem  yy przyszłości.

TO SAMO \\ LICEACH  
I GIMNAZJACH  

OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH.
Uwagi p ow yższe  m ożna odn ieść  

praw ie  d o  każdego g im n az jum  i l ice ­

um w W ilnie. Oto drugi przykład. Do 
g im nazjum  k raw ieck iego  żeńskiego 
z łożon o  ponad  130 podań. G im naz­
ju m  ma tylko dw-ie rów noleg łe  klasy 
pierwsze. Z ogó ln e j  liczby  k a n dyd a ­
tów musi odpaść  do stu o sób  nawet i 
w tym w ypadku , g d yb y  w szyscy  zdali 
egzamina zc stopniem  ce lu jącym . Bo 
innego w yjścia  nie ma k ierow nictw o  
g im n i / ju m .  W  d w óch  rów noleg łych  
k la sa m  nie m ożna zm ieścić  w ię ce j  
niż 100 liczni.

Na wydział d r o g o w y  przy  liceum 
technicznym  im. Marszalka Piłsuds­
k iego z łożono  300 podań. Na wydział 
l in . s larego typu, p rzy jm u je  się po  
ukończeniu  (5 od d z ia łów  szkoły  
pow szechnej. Z tej o lb rzym ie j  liczby 
k an dydatów  o r /y ję ty c h  będzie zakni 
v Le 00-ciu. b o  na większą ilośi nie 
po.z-w&Ji loikal.

W  tymże liceum na wszystkich  w y 
działach odpadnie  siu kilkudziesięciu 
kandydatów zc św iadectw am i (> klas 
gimu. ogólnokszta łcącego .

W  szkołach  i liceach typu ogó ln o  
kształcącego dzie je  sie to samo. W o ­
bec braku lokali i sił nauczycie lsk ich  
odpada wielu k andydatów  z dostate 
tt/oyin w ynikiem  egzam inów .

Z A  D E Ż O  I C Z M  W  K L A S IE .

Szkoły  za w od ow e  zaczną rok ten 
w warunkacli szczególn ie  ciężkich. 
W o b e c  o l b n u n i e g o  nap ływ u  k an dy ­
datów m inisterstwo W K  i OP zezwoli 
b  na p rzy jm ow a n ie  do  p ierw szych  
khis d o  50 uczni Jest to norm a o l ­
brzym ia  i praw ie  dw ukrotn ie  prze 
kracza jąca  m ożliw ośc i  jednego  peda 
gęga. Normalna klasa wt szkole  zawo 
do w ej, według opinii fa cn o w e ó w , nie 
pow inn a  m ieć  w ięce j nrż 30 uczni. 
T y tk o  przy  takiej ilości uczni nauczy 
ciel będzie  m óg ł  d ob rze  p o p ro w a d z ić  
klasę, o d p ow ied n io  sk on tro low a ć  pra 
k tyczne zajęcia, zorgan izow ać  pracę  
przy’  warsztatach i t p. Klasa zaś, po 
s iadająca 50 osób , będzie  wym agała  
o lbrzym iego  w ysiłku  ze strony’  mm

czycic la ,  aby w rezultacie przepełnię  
nia nie pow sta ły  u jem ne skutki w p o  \ 
z iom ie  nauczania. j

S zko ln ictw o  z a w od ow e  odczu w a 
także trudność w doborze  personelu 
nauczycielsk iego. W ym agan ia  są bar 
dzo  duże. Od ub iega jącego  się o  pra 
cę w szkoln ictw ie  za w od ow y m  żąda 
się d yp lom u  inżyniera, dłuższej prak 
tyki w’ przemyśle, w szkolnictwie i t p .
A tym czasem  wynagrodzen ia  są bar 
dzo małe w p orów n a n iu  z możLiwoś 
ci sam pod  tym względem  na rynku 
pryw atnym . Przem yśl płaci o  wicie 
w ięcej zdolnym  i pos iada jącym  pralk 
tykę fa ch o w co m . W ładze  szkolne nie 
mują więc dużego  w yboru . Są wypad 
ki an gażow ania  Iiub i bez większej 
praktyki.

K Ł O P O T Y  „P A N I  PR O TEK CJE4.

R odzice  tych d ;ie c i ,  które z łożyły  
egzamina z w yn ik iem  dodatnim  lecz 
zostały n ieprzy jęte  z p o w o d u  braku  
miejsc, u żyw a ją  w szelkich  sposobów ’ 
dla sp o w o d o w a n ia  zmiany decyzji ,  
k rzyw dzące j  n iew ątpliw ie dzieci. Nie 
będziemy już pisali o popularnej „p a  
ni pro tekc ji  ‘ , która miała i ma bar 
d zo  dużo roboty , ani o  łzacli, w yla ­
nych w gabinetach n aczeln ików  posz 
czegó li iych  w-ydzialów w Kuratorium. 
Składano także zb iorow e  podania.

Kuratorium, c l icąc  zaradzić  złemu 
ch o ć  w d robn e j części, p ostan ow iło  
do d a tk o w o  u ru c h o m ić  p o  3-cim od 
dzkile k lasy  p ierw szej p rzy  gim naz 
jaoli Zygm unta  Augusta, O rzeszkow ej 
i K upieck im  Żeńskim.

N A U K A  —  P R Z Y  WILL, JEM.
Zaro iło  się już na ulicach W dna 

od dziatwy szkolnej. Przybyła na nau 
kę. Ci wszyscv , k tórzy  pozostaną w 
W dnie i zasiądą w  klasach p ow in n i 
by ć  szczęśliwi. B o  nauka w tych w a ­
runkach, jafcie się w \ tw orzyły  obec  
nie, staje się niemal przyw ile jem  zdol 
nych (niestety nie zawsze) i . . za m oż ­
nych. ■ (w).

N ow y kon lrfo rp edo w ie c  po lsk i „B ły skaw ica "  —  b liźn ia czo  podobny  d o  „G rom u  
Budow a „B ły skaw icy " d ob ieg a  końca w stoczn i angielskie) w Cow es.

Historycy, historia 
i wnioski historyczne

(Wrażenia ze Zjazdu Historyków Bałtyckich w Rydze)
W  dniach 15 do 20 sierpnia br. od 

by 1 się w Rydze 1 / j a z d  ii istoryków 
bałtyckich . Repri / c m o w a n e  by ły  na 
stępujące państwa: Szw ecja , Polska, 
N iem cy, Dania, Norwegia, J.itwa, Łot 
wa, Estonia, Finlandia, b ran c ja ,  W ę ­
gry  i  W łoch y . Najliczniejszą delega­
c ję  przysłała Szwecja  i dlatego nasię 
pnv Z jazd  za cztery  lata odbędzie  Mę 
w Szwecji Lo do  liczby uczestn ików  
s/la  zaraz za Szw ecją  Polska. Która 
lat te p oz iom em  i d oborem  re fe r itó w  
wy suwała się na czido  Zjazdu, Z W il 
na b y ło  ob ecn ych  czterech h istory ­
ków fz tego trzech jako repre/.entan 
1ov\ Instytutu E urop y  W sch od n ie j) ,  a 
dyr, W  Gizherl S lndnick i wygłosił 
c .ck u w y  referat o  A rchiw um  Ewange 
I .cko -H eform ow an ym  w W ilnie .

In ic jatyw ę d o  zwołania  lego Ziaz 
tu dał p rn f  Ralndis z Rygi, a p o d t i w

m ał ją  sw ym  W y so k im  p ro tek tora ­
tem prezydent Ł otw y , dr. Ulmanis. 
Idea ta i in ic jatyw a była n iew ątpliw ie 
n adzw ycza j  szczęśliwa. Nie idzie b o ­
w iem  tylko o czysto  n auk ow e  w yn ik i 
i debaty, h is torycy  w ięce j, ; j-ż spe­
cjaliści jak ie jk o lw iek  innej d yscyp li­
ny n au kow e j,  są częścią  sw ego  społc  
czeństwa, odźw ierc iad la ją  zainlereso 
wnnia sw ego  środow iska  i także w y- 
w :erają  wpływ na k ierunek o w y ch  za 
interesowali. W iem y , iż historia n a ­
sza oddalała nas w różnych  okresach 
od naszego skraw ka Bałtyku. O b ec ­
nie zas m u sim y nie tylko p o k o ch a ć  to 
morze, bo to już tkwi g łębok o  w  na­
szych sercach, ale p on adto  przyzwy 
cza ić  się do  niego, w żyć  się we w szyst 
ko. c o  ma styczność  z naszym ino 
r /om . Z jazdy  h is toryków  bałtyckich  
sk ierow yw ać  będą stale uwagę na­

szych  h is toryków  na to wszystko, co  
nas z m o rze m  w przeszłości wiązało, 
a przez, h istoryków  p rzy czy n ią  się do 
głębszego zżycia naszego spoleczeiist 
w a  z p o lsk im  m orzem  i tym i ludami, 
które siedzą wzdluz w yb rzeży  tego 
sam ego Bałtyku. Dlatego dobrze  sta­
ło  się, iż polscy historycy  tak stosun 
k o w o  l i c z n i e  w z i ę l i  udział w zjeździć 
ryskim. D obrze  by  ' eż b y ł o ,1 b y  w na 
stępnycli zjazd ich udział nasz jeszcze 
się p otęgow a ł i wzrastał.

Nad Bałtykiem sicilz^ J ą ż o '  więk 
szych i mniejszych n a rod ów , % k tó ­
rych znaczna część d o p ie ro  p o  w o j  
nie świ i łow e j uzyskała niepoiPe- 
glość.. Stąd Bałtyk jest gn iazdem  sil
n y c h  a n t a g o n i z m ó w  i s p o r ó w ’ , m o ż e  
j e s z c z e  w i ę k s z y c h ,  n iż  n a d  in .  m o r z a  
m i  S p o r y  t e  m o g ł y  z n a l e ź ć  s w ó j  o d ­
b l a s k  w  o b r a d a c h  z j a z d u  h i s t o r y k ó w  
i n a  z j i ź d z i e  r j  s k in i  b y ł y  t a k i e  r e f e -  
i a f y ,  k t ó r e  g r o z i ł y  r o z p ę t a n i e m  ż y ­
w e j ,  m o ż e  n a w e t  n a m i ę t n e j  d y s k u s j i .  
D i a t c g o  le ż  a ^ p e w n e  z u n e ł n i c  n i c  d o  
p u s z c z o n o  n a  z j e ź d z i ć  d y s k u s j i

Gzy wszakże decy zja ta by ła  zupM 
nie słasizTia, można żyw ić  wątpliwość. 
Lepie j bow iem , jeśli odm ienn e  pauk 
ty patrzenia znajdą s w ó j  o d b a s k  \y 
lam ach  dyskusji naukow ej, u jętej w

Uw-łps prowincjał
W c*trach od 15 wrzeSnia do 1 października 
odbędzie się w Wilnie wielka ogólnopolska 
wystawa radiowa. Dla zgłoszonych wycieczeK 
na wystawę przysługiwać będą zn iżk i zarów­
no kolejowe jak i wstępu na wystawę. Dla 
odpowiedniego zorganizowania zwiedzania 
wystawy I przygotowania dla uczestników 
specjalnych < udycyj radiowych, prosimy zgła­
szać wycieczki już teraz pod adresem Komi­
tetu „Radio dia miasta i w s i“ —  Wilno, Mic­
kiewicza 22. Żądajcie plakatów i programów* 

wystawy, przesyłamy bezpłatnie.

Dw* dokumenty
Kompan w krwawym laurze

„Gazeta Polska" pisze:
K om u n ik aty  urzedow e wskazują na 

S tronn ictw o Ludow e, jako na spraw cy i 
organ izatora te. potw orn ie  bezm yślne j 
akcji; w iem y, że w ładze  tego  stronn ic­
twa zosta ły  w swej akcji odosobn ione , 
że  pom im o p ropo zyc ji i na legań żadne 
inne stronn ictwo po lsk ie  n ie zgodz o  się 
im sekundow ać. A le  zg łasza się o swój 
udz ia ł w krwawym  laurze, zg łasza się krzy 
k l.w ie i otwarcie kom pan, k to rego  się 
spod z iew ać należa ło . Jest nim Kom unisty 
czna Partia Polski.

O ło, mamy p rzed  sobą dwa dokum en 
ty; jednym  z nich jest „C ze rw on y  Sztan 
d a r" Centra lny organ Kom unistycznej Par 
tii Po lsk i (Sekcji M ię d zyn a rod ów k i Komu 
nistycznej) Nr. 8 z dn ia  10 lip ca  rb.

W  „C ze rw cn ym  Sztanda-ze" (p o d ­
kreślamy; z 10 l pce rb., a zatem n? m ie ­
siąc p rzeszło  p rzed  rozpoczęc iem  akcji 
Stronnictwa Ludow ego) znn jau jem y ar 
tylcuł pt. „15 s ie rp n ia ', zapow iada jący  łą  
akcję w sposóo n ie pozostaw ia jący żad ­
nych w ątp liw ośc i co d o  le go , że Kom in- 
łe rn traktuje ją, jako  swoją ! łą czy  z nią 
swe najwyższe nadz ie ie . Czytam y w  tym 
artyku le m. in.;

D zień ló - ly  sierpn ia s ian ie  się dniem  
p otężn y ch  w ystąp ień  lu d ow y ch , k o le j­
n ym  w ie lk im  dn iem  d em o k ra c ji p o ls ­
k ie j p o  1 ym  i lG -ym  m aja , w  k fó r y  p od  
szta n d aram i d em ok ra c ji sku pią  się r.aj 
szersze  m asy ludow e.

W sze lk ie  p ró b y  p ew n y ch  elem entów , 
u s iłu ją cy ch  sp row a d zić  dz.eń  15 s ie rp ­
n ia  d o  s /l;(w !liw ęch  dla d e m ok ra c j. an 
tysow ieck ieh  u roczy stośc i ' L ,cu d u  nad  
W is łą " , sp otk a ją  się  —  p od ob n ie  ja k  w  
rok u  u b ieg łym  —  ze zd ecy d ow a n y m  
o p o re m  m as chto.jTskich, słusznie w ulżą 
cy ch  w  sw y ch  m a sow y ch  d em on stra c­
ja ch  fo rm ę  w atki z fa szy zm em  i ty lk o  z 
nim .

W ila ją c  z  uznaniem  in ic ja ty w ę  d e ­
m ok ra ty czn y ch  o b c h o d ó w  s ierp n iow y ch , 
nie sp osób  p ow strzy m a ć się o d  g orzk ie j 
uw agi, że  o fic ja ln i p rz y w ó d c y  k lasy  ro 
R o ln icze j w  f o ls c e . . .  w y k a zu ją  da lek o  
m n ie j zrozum ien ia  sy tu acji 1 sity  cn arak  
teru, n iż k ierow n ictw o  ch łop sk ie ...

R ob o  ln icy  w ezm ę ja k n a jlic zn ie js z y  
udziat w  w ystąp ien iach  15-go sierpn ia. 
Już n ie  d e lega cje  i n ie  gru p y  r o b o ln l-  
k ów  lecz tysiące i dziesistid  tys ięcy  p ro

letariuszy z łączy  się dnia tego z b ra ćm i 
ch łop a m i w e w sp ó ln ych  szeregach , a zie 
leń z  czerw ien ią  raz jeszcze  sp lecie  się 
ja k o  w id om y  znak so ju szu  T obotn iczo - 
c lilop sk ieg o .

W ym ow a pow yższe j zap o w ied z i jest 
uderzająca. T rudno pow strzym ać się od  
stów  oburzen ia  na n iew ia rogodną  wręcz 
o b łu d ę  ajentów  p. Stalina w ro li p -o ro  
ków  dem okracji; na n iepo ję ty  cyn izm , z 
jakim  im peria lizm  -osyjski szuka sob ie  
choćby  czę śc iow ego  odw etu, p row oku .se  
w a lk i bratoDÓjcze, jako „dem okra iyczn  j  ' 
form ę oochodu  zwycięstwa nad najaz 
dem  Z  jakże  bezcze lnym  tupetem  pano 
w ie  z Kom internu oburzają  się na p rzed ­
staw ic ie li po lsk ich  roDotników, ze n'e w y ­
razili entuzjazm u d la p róby  o g lo d zen ia  
miast; n ie m n ie js iym  tupetem  jest opok  
tego  zapo w ied ź  udzia łu  d z ies ią tków  ty­
sięcy robo tn ików  w  akcji Stronnictwa Lu ' 
aow ego . C ytow any pow yże j artykuł orga 
nu kom unistycznego jest dokum enter. 
stw ierdzającym  n ie zb ic ie , że rozruchy, za 
która odpo w ied z ia ln o ść  w z ię to  na sle^Se 
S fronn ic iw o L u /o w e  o rgan izow ane byty  
za w iedzą  i p opa ic ien . Kom internu; erga 
n izato rzy rozruchów  św iadom i p y li u k o ­
go  znajdują pok lask  i z jak ich  p rze s ta ­
nek.

P rze jdźm y J o  dokum entu d rug iego :
I O dezw a  KPP, wydana już w czas'a  

trwania „strajku ch łop sk ie g o ", poza  zwy 
kłą trazeo log ią  w  g recepty 5 go  p lenum  
(w ładze R zeczypospo lite , nazywa się w 
niej „za ra jcam i n ie p o d le g ło śc i" )  z całą 
otwartością rozszyfrow uje  p iany i nadz e- 
je, które Kom intern  w iąza ł z akcją S lron ' 
n icfw i Ludow ego . Zaczyna  się ona od  
k łam liw ego  sfw ierdzen ia , że „ch ło p i, jak 
kraj nasz d łu g i i sze rok i od  15 sierpa s 
stanęli d o  strajku", nasfeon ie zaś rzu;a 
następujące w ezw an ia:

„N ie ch  zam rą  m iasta  w raz ze ws;ą! 
N iech  ż y je  stra jk  p ow sze ch n y ! 
w  d n iu  23 i 24 sierpn ia !

Mi/Iiony m e  zam k n ą do B erezy. Ml-' 

lio n ó w  n ie za aresztu ją !
D o czyn u ! Do boju!... Z w am i stanie 

c a ły  ob ó z d em o k ra tyczn y"l 

C a ła  strona u lotk i w ype łn iona  jest p i  
w tarzającym i się tej treści i le jże  p o ls z ­
czyzny w ykrzykn ikam i —  pod  czym  f i­
guruje podp is: Komunistyczna Partia
Polski

każdym  razie w karby p ew n ej m eto 
tly, niż  jeśli p rob lem y  te p rzen iosą  
się na łam y prasy codz ien n e j i  staną 
się łupem  czystej polityki Z daje  m i 
się, że  dyskus je  nau kow e  n a  takich 
zjazdach m ogą  się p rzy czy n ić  d o  u- 
s p ok o jem a  i załagodzenia istnie ją ­
c y ch  sp orów  i kon flik tów , a w każ 
ciyni razie ich  nie podniecą . W ierzę  
też, że p o lscy  h istorycy  i w  ogó le  Pol 
ska nie staraliby się o podnoszenie  
atm osfery  po lem iczne j,  lecz racze j o 
p row ad zen ie  istn ie jących  prob lem ów  
do  tak iego  punktu widzenia , z które 
go bardz ie j m oż liw e  stałoby się p oro  
zumienie. Sądzę tak, że polski punkt 
widzenia nie będzie się obaw ,a ł  d y ­
skusji h istorycznej.

D w a dni zjazdu by ły  p ośw ięcon e  
na w ycieczk i do  różn ych  m ie jscow oś  
cl h istorycznych , p rzv  ez\m  iiozesuii 
cy  zjazdu zawierali b li /szą  zn a jo ­
m ość  z Łotwą. Robi ona wr..zenie kra
iu doskon a le  z a g o s p o d a r o w a n e g o .
P r a w d a ,  ż e  I n f l a n t y  j e s z c z e  za  c z a ­
s ó w  r o s y j s k i c h  b y ł y  l e p i e j  r z ą d z o n e  i 
b o g a l s z o  o d  i n n y c h  c z ę ś c i  c e s a r s t w a .  
A le  p o d o b n o  o s f a i n i e  t r z y  la t a  d y k t a  
t u r y  U lm a n is a  m i a ł y  n a  p o l u  g o s p o ­
d a r c z e g o  p o d n i e s i e n i u  k r a j u  b a r d z o  
d u ż o  d o b r e g o  z r o b i ć ,  W  k a ż i . y m  r a -

| zie m ieliśm y spo-sobnośc dostrzec  h u  
1 dow ę  zupełnie n o w y c h  drog , oraz 

stwierdzić, że d ” ogi łotew skie  są w 
stanie b a rd zo  d o b r y m ;  więKszość z 
n ich  jest  doskona le  szutrowana a1 
znaczna część  pokryta  już nawet as­
faltom, P orów n an ie  z polsk im i droga 
mi w ypada  dla nas niepochlebnie  

Jak w iadom o, to sam e k o n s o r c ­
ju m  Kreuge.rowskie w ydzierżawia  
m on op o l  zapałczany w wielu państ- 
.. ach, lecz gatunek i cena zapałek w 
różn ych  państw ach  jest różna. Jest 
opinia, że im  dany k ra lepiej się g o ­
spodaruje , tym k on sorc ju m  m niej da 
ny k ra j  wyzyskuje . Dlatego też irp- za 
p.dki w Niem czech są tańsze i lepsze 
i iż w Polsce, a w P o l s c e  znowu lep 
sze, niż w- Rumunii. Jfeżełi to kryte- 
rium naprawdę coś  m ow i, fo znowu 
porów nanie  z PdUką wypada na na­
szą niekorzyść, gdyż z opałki łntew 
skie odpow iada ją  jat ością  n iem iec­
kim, a cena pudelka jest o potow-ę 
n iż s z a ,  niż w Polsce  (4 santómy za 
pudełko, czy li  4 gro sze ) . -

Dlatego też wynieść  musieliśm y t  
Ł o tw y  w rażem e kra ju  d ob rze  i rozu  
m nie się gosp od aru jącego .  Niezaworl 
iue, w m n ie jszym  k ra ju  kontrola  opi 
nii pu b liczn e j  jest łatwiejsza  i sam v
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G d y  p o d  W d te rloo  N apo leon  zamiast 
francuskich 'o d d z ia łó w  gnn. G rouchy  uj­
rzał p rusk ie  kolum ny gem. B luechera 1 
zrozum ia ł, że  b itw a  jest przegrana, z 
pew nośc ią  n ie  przypuszcza), iż p o  stu 
z  górą  iatacn nazw isko jego  g ro źnego  
p ru sk iego  p rzec iw n ika  rozb rzm iew ać bę  
d z .e  g d z ie ś  hen za Bajkałem . Podobn ie ż  
I stary pruski m onarchista z p o d  W a te r lo o  
n ie  śn ił zapew ne  o  tym, że  k iedyś je g o  
Im iennik d o w o d z ić  bąd zte  na D a lek im  
W schodz ie  arm ią rew o lucy jną, „ ja ko b in  
*ką".

SOWIECKI SFINKS.

W szyscy  b iog ra fow ie^ czo rw on tgo  mar 
tza łka  B luechera  zg o d n ie  przyznają, iż 
Jest to jedna  z  na jbardz.e j ta jem niczych 
osob istości na sow ieck im  O lim p*e. C o  
zacz? skąd się w z ią łł kto g o  rod z i i skąd 
się w yw odzi?  —  o to  pytan ie , na które 
p o ło w iczn ą  jeno  we w spó łczesnych  ency 
k lop ed ia ch  i żyw otach  m ężów  sławnych 
zna le źć  m ożna od p o w ied ź . Pozostają 
w ięc dom ysły : Btuecher —  ło  krypton im  
d aw n ego  robo tn ika  którejś z kopa ln i czy 
fabryk d o n ie ck ie g o  z ig ię b ia ;  B luecher —* 
te  p rzyb rane  nazw isko b y łe g o  jeńca z 
a rm ii n iem ieck ie j, k tó rego rew o lucja  o s­
w o b o d z iła  z syberyjsk ich  o b o zó w  koncen 
tracyjnych, a następn ie w yn iosła  na szczy 
ty; w -eszc ie  B luecher —  to  »uten'yc7ne 
nazw isko  jed n eg o  z nadw ołżańsk ich  
N iem ców , os ied lon ych  w  swoim  czasie 
nad k ró low ą rzek rosyjskich d la  uprawy 
tem tajszych żyznych  a bez ludnych  g run­
tów  W szystko  te są dom ysły . Zagęszcza  
Ją one  jedyn ie  a tm osfe ię  tajem niczości, 
o tacza jące j sow ie ck iego  sfinksa, sprawu- 
■ącego c d  lat ro lę  pana życ ia  i śm ierci 
m iędzy  Ba.kałem  a Sachaiinem .

ZASŁUGI WOJENNE.

O sta teczn ie  kwestia autentyczności naz 
w iska cze rw onego  m arszałka m niejsze 
ma w  danym  w ypadku  znaczen ie  an ze li 
kw esiia  n iew ątp liw ych  zastug w o jennych  
Bueche ia  w  czas:e wojny dom ow ej. —  
S łużąc  w  carsk ie j arm ii (z pobo ru ) nie 
o d znaczy ł się p óźn ie jszy  m arszałek n i­
czym  specja lnym  P rzec iw n ie , nasuwa się 
p ode jrzen ie , i i  stosował w tedy coś w  ro 
dzaju  b ie rnego  oporu, sym ulując różne 
d o 'e g iiw o śc l, co sp ow od ow a ło  w ysłan ie  
g o  na ty ły d o  s łu żby  poza fron tow ej G d y  
b y  bow iem  B luecher b y ł napraw dę sła 
b eg o  zdrow ia, ło  by  n ie m óg ł p c  w ybu 
ehu rew o lu cji dokonyw ać cudów  pa p o ­
łudn iu  i na w schodz ie  Rosji, y d /  chod z i 
ło  o w yczerpu jące  marsze i kontrmarsze, 
o fenzyw y i odw roty , ob ronę  i natarcia, 
zaskoczen ia , okrążen ia , p o ś cg i, T ym cza­
sem w ‘aśnie w edy, n iby  d rug i Km .cic 
vj w ie lk im  s'y!u używat sob .e  B luecher 
dow o':, g rom iąc w b łyskaw icznych  rei-

dach i w ypadach  „b ia togw a /d z is fów " De 
n ik ina i Ko fczaka.

DALEKI W SCHÓD.
Po zw ycięsk im  d la  b o lszew ików  za 

kończen iu  w o jny dom ow e, i ostatecz­
nym ro zb ic iu  w rogów  czerw onej Rosji 
{Judenicz, W range l, Berm ondt-Aw ałow , 
Den ik in , Ko łczak), n azw hko  B uecnera co 
raz częście j zaczę ło  się łą czyć z Dale 
kim W schodem  a w  końcu  zw iąza ło  się 
z  nim na stałe. O fic ja ln ie  genera ł a póź 
n iej m arszałek B luecher stał na cze le  so 
w ie ck ich  ga rn izonów  rozsianych p o  bez 
m iernych obszarach  A z j i Pó łnocne j w 
kraju zabajka lsk im , nadamurskim , ussu 
ryjskim , po  różnych Chabarow skach, C zy  
fach, W ładyw ostokach  i Pogran icznych . 
Faktyczn ie  jednak, obok  ro li ściś le woj 
skow ej pe łn ić  musiał B luecher na D a le ­
kim  W sch o dz ie  Inne, n iem nie j ważne, je 
ż e li ni® w ażn ie jsze  m isje. O k rą żone  ło  
b y łe  —  p o d o b n ie  jak osoba cze rw one­
g o  m arszałka —  m g lą  zagadkow ośc i I 
ta jem niczości, stanow iąc ź ró a ło  mewy 
czerpanych , najfantastyczn iejszych n ieraz 
p lo tek  w  prasie  zagran icznej. Jedyn ie  taj 
ne archiwa Krem la, no i sztab japońsk i, 
d ysponu jący  ponoć doskona łym i szp ie ­
gam i m og łyby  coś konkre fn ie iszego  o 
d z ia ła lno śc i B luechera na teren ie azjaty 
ckirn pow  edz ieć.

BLUECHER A  CHINY.
Stosunek sił japońsk ich  i sow ieck ich  

na Dalekim  W schodz ie , a w zw iązku  z 
tym intensywność ekspansji obu  partrre 
rów  w  stosunku d o  Ch in  od  dawna już 
stanow ią p rzedm io t Zainteresowania ca le  
go  świata. W  19C4— 5 r. n ied źw ied ź  ro ­
syjski, w yciąga jący  pazury w  stronę Ch in  
dostał Do lesn ie  p o  łapach. Z  k o le i Ja­
pończykom  n iew ie le  te zw ycięstw a dały. 
D op ie ro  znaczn ie  pó źn ie j os iągnę ła  Ja­
pon ia  na te ren ie  Ch in  istotn iejsze sukce 
sy. Sow iety  d o zna ły  oaru do tk liw ych  do 
rażek. radyka lne  z likw ido w an ie  akcji Ka 
rachana przez O a n g  Ka i-Szeka, pow sta­
n ie  M andżukuo , sp rzedaż ko le i ch iń ­
skiej. Ro la  B luechera  w o bec  Ch in  staje 
się p rze to  tym ciekawsza. O sta tn ie  w y­
p adk i na D clek im  W sch o d z ie  dostarczyć 
m ogą w ie le  m ateria łu  Intormacy Jnego w  
*ym w zq ięd z ie . W  razie  n iesubordynacji 
ch ińskich  qenerałow , w a lczących  ODecnie 
p rze c iw ko  Japończykom , nacze lne  dow ó  
d z fw o  nad chińską arm ią ob ją łb y  jak sły 
chać, B lu e ch e r Już obe cn ie  dostarczę on 
p o d o b no  Ch iń czykom  bron i, am unicji, u  
m olofów , instruktorów  I p ien ięd zy . W  roz 
g ryw ce po zo rn ie  ch ińsko japońsk ie j, a 
faktyczn ie  sow iecko japońsk ie j b luecher 
od eg ra łb y  w  ten sposób  ro lę  zg o lą  n ie rw  
szorzędną. NEVł,

Wyrok w procesie o zniesławienie 
wyższych urzędników w Warszaw ę

Sąd Okręgowy w Warszawie w skła 
dzle sędziów Kotarby, leszczyńskiego I 
Clchowsklego ogłosił wyrok na pięciu 
oskarżonych o zniesławienie wyższych u* 
rzędnlKów Ministerstwa Skarbu.

Wyroidem tym skazani zostali: Anto­
ni Lubowidzkl na 9 miesięcy bezwzględ 
nego aresztu I zapłacenie 200 zł. grzyw­
ny, Zbigniew Mitzner („Tydzień Robot­
nika") n> 6 miesięcy I 300 zł. grzywny. 
Władysław Gaik („Tyg. Rob.) — na 3 
mles. I 150 zł., Leon Borkowski („Zr 
czyn") na 2 miesiące I 100 zł., Zpysiaw 
Kawecki za dwukrotne zniesławienie (w 
tym Jedno —  władz prokuratorskich) po 3 
mles. łącznie 3 miesiące I 150 zł.

Z  wyże) wymienionych lednemu tylko 
Borkowskiemu Sąd uznał za możliwe za­
wiesić karę na przeciąg łat 3, z tego 
względu, ie  Borkowski nigdy Jeszcze me 
był karany.

Nadto skazani mają zapłacić pe 25 
z otych kosztów sądowych oraz prócz z ł  
sądzone) złotówki. Jako symboliczny ek- 
w'walem słrat moralnych, (zgodnie z Do­
wództwami cywilnymi) —  dodatkowo po 
30 zł. na rzecz oskarżycieli prywatnych 
fyfu>em zwrotu kosztów prowadzenia 
sprawy.

A b e c a d l l o  p o l i t y c z n e
' ! \ * 9 l f i ' ! l l ! l W  W S C B l O d U

W.

W O JS K O  JA PO Ń S K IE
W  obecnym  kon flik c ie  Japon ia  liczy 

p rzede wszystkim  na swoje s iły  zb ró j ie  
z  M andżukuo  oraz na ga rn izony stacjo 
nujące ai Ohmach Północnych .

Cesarstwo M andżukuo , państwo znaj 
du ,ące się p o d  stałym w pfyw em  i kon 
tro lą Japon ii, m oże w myśl ustawy posła 
dać arm ię, liczącą  130 fys. g łów . Cyfra 
ta n ie  została jednak osiągn ięta i o b e c ­
n ie  M and żukuo  pos iada  jedyr.ie  80 tys 
żo łn ie rzy . A rm ia  ta służy g łow n ie  d o  u- 
łrzym yw an ia po rządku  wew nąfrz kraju, 
Z  d rug ie j jednak słrony wszystkie najwa_ 
n ie jsze punkty kraju obsadzone  są przez 
s iedem  dyw izy j japońskich . O d  7 lipca  
br. w ysłano d c  Ch iń  Pó łnocnych  35 tys 
żo łn ie rzy ,

Sama Japon ia  posiada na swym tery 
forium 350.000 arm ię, d oskona le  uzbro jo  
ną, 1000 czo łgów , 2 do  3 tys. sam olotów  
oraz zm oto ryzow aną arty lerię, stojącą na 
najwyższym  po z io m ie  techn ik i w sp ó kze s  
ne,' Poza  tym n a d  na rozkaz cesarza 
m og ib y  zm oo ilizow ać 2 m iliony ludzi.

F io ła  w ojenna japom  ke, trzecia z rzę 
du  na śv..ec'.e, stacjonuje obecn i6  w ca ­
łość na m orzach chińskich, Kontrolując 
w sze lką  kom unikację  z kontynentem .

Fab ryk i sprzętu  w o jennego  przy ma 
ksym alnej w yda jnośc i m og łyb y  w yp rodu ­
kow ać obecn ie  3 tysiące sam olotów , 10 
tysięcy moterow , 160C czo łgów , 10 tys. 
armat i 150.000 karab inów  m aszynowych 
w  c iągu  roku. S tabą stroną jest brak kra 
jowych surowców, kfó-y czyn i Japon ię  
p o d  tym w zg lędem 1 za leżną o J  zag ran i­
cy. Z  22 surowców, określanych  jako  
n ie zbędnych  d o  fabrykacji sprzętu w ojen 
nego, ty lko  6 znajdu je się na terytorium  
japońsk im  w ilo śc i dostatecznej. W  roku 
1936 Japon ia  uniknęła kryzysu metalur 
g lcznego , kupu jąc w  Rosji sow ieck ie j 
350,00u fonn że laza. O oeen ie  wszystkie 
w ys iłk i rządu tópońsktóoo sk ierow ane sa

I ku zw iększen iu  w łasnej p rodukc ji że laza  
I stali. A b y  to móc uczyn ić, trzeba m ieć 
znaczne  zapasy rudy. Tak ie  w łaśn ie zapa 
sy znajdu ją s ię  w  Ch inach.

W id z im y  w ięc, że  stan arm ii japoń- 
I sk lej jest na jzupe łn ie j w ystarczający je że li 
I ch od z i o ob ronę  jej do tychczasow ego  

stanu pos iadan ia  w  Chinach, d łuższa  w o j­
na stanow ić jecmak m oże  pew ne n ieb e z ­
p ieczeństw o d la  kraju M ikada .

YINt-YU K EN G .
G ene ra ł ch iński, u rodzony w roku 

188? w  P ingyang. w  Che-K iang . Studia 
w yzsze  o d b y ł na un iw ersy lec ie  w  Tok io . 
W  roku 192£ został on m ianowany d y ­
rektorem  departam entu naw igacji p rzy mi 
n isterstw ie kom unikacji.

W  roku 1932 zajm ował stanow isko ra 
d n ego  miasta Szanghaju i cz łonka  r idy 
po l.fyczne j Pekinu . W  1933 p row ad z ił 
rokow an ia  z Japon ią  p o  za jęc iu  Jeholu.

V / roku  1935 ro zpo czą ł on w d k ę  z Ku 
om m tsngiem , w yp ow ied z ia ł posłuszeń ­

stwo rządow i nankińskiem u i za ło ży ł n ie 
za leżne  państwo Ho'pei. W k ró tce  potem  
zw iąza ł się p rzym ierzen i z M and żukuo  i 
Japon ią . U tw orzen ie  tego państwa, p od  
w yraźnym i zresztą ausp icjam i Japonii, 
sk łon iło  rząd nankiński d o  utworzenia 
specja lnej rady po lityczne j H o pe i— Cza- 
har, której zadan iem  by ła  walka z no 
wym ruchem separatystycznym .

J Wo'sko, orqani7«cje wolsko- 
• we I sportowe, szoltale, wię­

zienia, fabryk1, warsztaty pracy, szkoty, 
stowarzyszenia, ochronki itp.

N O W O O T W J I R T A
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O D Z I E Ż O W A

W ilno, ul W lelk: 2? rrt. s.
p rzy inu je  zamów ienia na wykonanie 
wsze'k!ego rodzaju ubiorów I b ie lizny

Rewizja w drukarni Str. Ludowego
W  zakładach giałicznych Kulerskiego 

w Grudziądzu, gdzie drukuje rlę organ 
Sir. Ludowego „Gazeta Grudziądzka" I 
„Goniec Nadwiślański" dokonano rewi­

zji. Zabiano szereg matryc drukarskich I 
odlewów oraz część nakładu „Gazety 
Grudziądzkiej".

Rewizja w reda^rfl „Piast"
W  pon ied z ia łe k  w ładze po lic y jn e  , dakc lf „P ia s ta "  op ieczę tow ano . O p ie c z ę ­

towano również Dom Ludowy, bursę I 
lokal Iwtozku Młodzieży Ludowe).

przeprowadziły kilkugodzinną rewizję w 
lokalu redakcji „Piasta" przy Małym 
Rynku w Krakowie. Po rewizji foki t re

Aresztowanie t-rat. Kota
Donoszą z Krakowa, ie  w związku z | pod eskortą do Krakowa 1 osadzono w 

osialnimi wyjaakami w Małopołsce zo- 1 areszcie śledczym.
si i aresztowany w Zakopanem prof. Sta Ponadto dokonano szeregu aresztc- 
nisław Kot. Aresztowanego odwieziono wań.

W  uzasadnien iu  w yroku  sędzla-prze  
wodniczący p odk re ś li, że w ina g łó w nego  
oskarżonego , Jako autora artyku łów  zo ­
stała udow odn iona  ponad  wszelką wąt­
p liw ość, równie, jak w ina form alna wszys 
łk icn  czterech redaktorów  od p o w ied z ia ł 
nych.

W  dw óch ty lko  w ypadkach  zn iesław ię  
n ia ska ibow cćw , które b y ły  p rzedm iotem  
rozp iaw y. Sąd, p o  wszechstronnym  ro z ­
poznan iu  o ko lic zn o śc i lo - ia rzy szą cyc li po  
g io skom . na którycn s ię  op ie ra ły  artyku­
ły  zaskarżone, uznał, i i  m og ły  te o k o li­
cznośc i stw orzyć po zo ry  n ie lega lnośc i w 
postępow an iu  dotkn ię tych  u rzędn ików . A  
m. in o w W ” - w w ypadku  przerw ania rew l 
z jl u dyr Suryna I w spraw ie nieprzekai- 
zan la w ładzom  sądow ym  afery braci M a ­
zurów .

Do dn ia  23 kw ietn ia  rb. skazany au­
tor Lubow idzk l, )ak uzna< Sąd, m oże się 
tłum aczyć d z ia łan iem  w  Interesie p ub lic z  
nym, », co  s ląd  w ynika, dob rą  w iarą. Już 
jednak w dn iu  25 Kw ietn ia ta oko liczność 
ła god zen ia  o d ja d a , a lbow iem  24 kw ie t­
n ia tenże Luh ow ld zk i był przesłuchany 
p rzez sęd z iego  ś led czego  w związKU ze 
sorawą podn ie s io nych  p rze zeń  zarzutów , 
skąd w iedz ia ł, i e  kwestią tą za ję ły  sl : 
w ład ze  w łaśc iw e I że w ystąp ien ia  Jego 
są zbędne .

Poza  łym w sze lk ie  Inne zarzuty (ako 
to tuszow an ie bąd ź  ukryw an ie  nadużyć 

| na teren ie  adm in istracji skarbow ej, p ro ie  
1 g o v a n ie  jednych, r  lę o ie n ie  Innych urzę 

dnfków  I u rzędn iczek, —  w ysuwane prze 
c iw ko  Fe rdynandow i SwItalsMemu. Jerze 
mu Lubow ickfem ti, S tefanow i S ie radzk i ■ 
mu, M ich a ło w i R a d k ie w ic z o w i, Janow i 
A lfanoow i, Tom aszow i Kw as ikow l I Tade­
uszow i W o jd a tow i — zosta ły  na p rzew o ­
d z ie  uznane za bezpodstaw ne. Był.% w 
tych zarzutach n ie  ty lno fc.zywda osob i 
sła, w yrządzana  oskarżyc ie lom  pryw at­
nym, a le  u c ie rp ia ł na tym I Interes pub li 
czny  p rzez nade rw an ie  zaufania d o  lu d z i 
sprawujących tak ie  tunkcje na teren ie pra 
cy  państwowej.

N adto  Z b  Kaw eck iem u zarzuca się I 
J p  Jeszcze, ż e  w kom entarzu d o  anyku łu  
d o d a ł słow a uw łaczające  u rzędow i pro 
kuratorskiem u, pom aw iając g o  o  bezczyn  
ność, a u rzyn lt ło  w  form ie wysoce o b e i 
żyw ej.

t it o w te k  z  (ecińym
l i c h o m

P rzed  sądem  w  ChJcago toczy ła  się cie­
k aw a rozp raw a  o  od szk o d o w a n ie  z tytułu 
st ia co n e p o  ucna. Jeden  z  k on d u k torów  k o ­
le jk i p o d z ie m n e j zosta ł p o zb a w io n y  ucjia  
przy  pełn ien iu  o b o w ią z k ó w  słu żbow ych . 
Ż a rze  p i ' 011 m ia n ow ic ie  tak n ieszczęśliw ie  o  
w ag on  b ęd ą ce j w  p rze jeźd z ie  k o le jk i p o d ­
z iem n e j, że  o p r ó c z  d ozn a n y ch  ob ra żeń  o d ­
p a d ło  m u je szcze  lew e  u ch o .

A dw okat p oszk od ow a n eg o  d om a ga ł się 
o d  tow arzystw a e k sp loa tu ją ceg o  lin ię  k o le ­
jo w ą  w y p łacen ia  k w oty  10 tys d o la ró w  t  

lytuhi p ozb a w ien ia  k on d u k tora  jed n ego  z 
n arzędzi słuchu. Sąd p o  dłuższej n aradzie  
p rzy zn a ł k on d u k torow i p ow ód z tw o  cy w iln e  
i zasądzi} na je g o  rzecz  o d  tow arzystw a k o ­
le jow eg o  k w otę  10.(HK) jolarów -.

n o  e g z a m i n ó w
p rzy g o tow u je  d ośw ia d czon y  b naucz 
gum . w zakresie  program u n ow ego  
1 d aw n ego tyjm  gm in S p ecja ln ość  pot 
ski. n in biiiiat, La. f iz -k s  przyrod a . 
Nauka solidna, d p ła m  przystępna. 
Z g łoszen ia . d o  red a k cji „K u riera  W i­
leńskiego” po godz . 7.30 w ierz tub 
te le fon iczn ie  nr * —S4 p o k ó j 45. o d  

godz. II ran o  d o  7 w ie c i.

na u et gospodarka  bardzie j prosta 
oi a z m niej skom plikow an a  P ok azy  
w en o  nam  w R ydze sk lepy k o n fe k cy j  
ne, p row a d zon e  przez w o jsk o .  Na 
p ierw sze 'wrażenie p oczę to  m iędzy na 
mi r o zu m o w a ć  w ten sposób , w jaki 
zw yk liśm y  do  tego typu o b ja w ó w  u 
ras  p o d ch o d z ić :  w idoczn ie  i Łotwa 
ch oru je  na etatyzm, w idoczn ie  i na 
Ł otw ie  trzeba posad di a k u zyn ów  i 
dlatego skarb p a ń stw ow y  mu i dopłn 
rac do  d e f i cy to w y ch  przedsiębiorstw. 
T ym czasem  osob y  dobrze  p o in fo rm o  
‘wano -.upewniały nas, że bklcpy tc, 
choc iaż  p row ad zon e  przez w o jsk o ,  da 
ją państwu d och ód , a k lien łom  tani 
towar. Celem ich zaś nie są żadne 
uboczne i niezbyt czyste zadania, lecz, 
walka ekon om iczn a  z kupioctw em  
n iem ieck im  oraz żyd ow sk im  (Żydzi 
.m  Łotwie, o ile zauw ażyć b y ło  inoż 
na są /germ anizowan-i i m ów ią  ze 
sobą po niemieikti). Jeszcze raz za 
tc n odnieśliśm y wrażenie dodatnie.

N > Łotw ie  istnieją rządy totalne i 
pr.rtie p o l i lc rzn e  o fic ja ln ie  nie mogą 
istnieć. Dzięki temu prasa łotewska 
rohi wrażenie nadlzwyc/a jn ic  zrówna 
w ażon e j i sp ok o jn e j .  Gdy p o  p o w r o ­
cie cło dom u u p a d a m y  z p ow ro tem  w 
rozgardiasz naszej k łó t l iw e j i 'wprost 
p h n ia c z c j  prasy, wrażenie nasze nie

m oże  b y ć  dodatnie. S łow em , pow ierz  
ch o w  n j  obserw ator  musi odnieść 
wrażenie, że na Ł otw ie  rządy totr.lne 
ś v ję e ą  praw dziw e  trium fy, są czyn  
nikiein ładu i postępu. Łotysze za­
pew n ia ją  też, i to zdaje się szczerze, 
Ż3 rządy te cieszą się w społeczeńst­
wie łotew skim  pow szech n ym  Ttćtaa 
niem

Ł otw a  należała do łych okolic , 
gdzie czynnik n a ro d o w o ś c io w y  p o ls ­
ki w praw dzie  nie p rzew ażał ani też 
nadawał g łów n ego  tonu eałenm  spn 
h cz cń s tw u ,  ale stanowił p ow ażn ą  si 
ł ; .  Siła ta opierała się w z n a c /n c j  mie 
rze n i  polsk im  ziemiaństw ie. R ady ­
kalna reform.* rolna usunęła ton 
czynni-K, decyd u jącym  elem entem o- 
knzał się lud wiejski. I m  to praco 
w ał cały  w iek  X ł \  ze s w o ją  d e m o ­
kratyzacją  i n ac jon a lizm em , aby 
stwierdzić n locznie , że ..chłop polęgą  
jest i basta". Ant zieminlistwo ani 
m ieszczaństw o ani h m  run ii-j inteli­
gencja nie tworzą dzisiaj fundainen 
!n dla po lityczn ego  oblicza kraju. 
D e  tego też m y rui Zachodz ie  po  w oj 
r ie  raczej wyszliśm y dobrze, bo  npio 
rabśm y się na zwartych masach ludu 
polskiego, p od czas  gdy na W sch odz ie  
pom eśl iśm y  duże straty, bo  opierali.ś 
m y  się nie na słabszej warstwie ludu,

a natomiast na silnym zieniianstwic
Dlatego też nawet odnieść  m ożna 

wrażenie, że (poza ofic ja lną  dypJoma 
c ją )  Ł otysze na ogó ł  P o la k ów  nie lu­
bią i nie u fa ją  nam Jeden Łotysz 
przyznaje  się otw arcie  do  tego, że oni 
nie lubią N iem ców , Ż yd ów , Rosjan i 
P o lak ów . Na pytanie, d laczego nic hi 
hią P o laków , odpow iada , ż.e P olacy  
gnębili ł o h s g ó w  * oni uczą się lego 
w podręcznikach swej historii. Nnj 
w idoczn ie j  dawna nienaw iść  klasow a 
przeszła dzisiaj na inny tor, n arodo  
w cśc iu w y. W  czasie naszego pobytu  
w  Rydze prasa łotewska jrisał i o in 
cvdonei< p om iędzy  harreT/.ami polski 
mi i litewskimi na jam boree  w H o ­
landii w ia d om ość  na podstaw ie  tele­
gram u 7. K ow na .N ie  trzeba d od a w a ć  
■w jak im  świetle ten telegram posta 
■wił naszych harcerzy . D rob n y  to 
sze/.ególik, ale d laczego  Ł otw a  ma się 
o  sprnw-aeh po lsk o - l iP w sk ir l i  in for 
rrow n ć  jednostronnie  fylfco w Kow 
nie?!

Tą rezerwą w ob ec  jmlskuśei moż 
na sobie tłum aczyć wiele rzeczy, a 
t ikże zapewne i p o ' : lyt\ę w Nd z ło lew  
skich w ob ec  m nie jszości polskiej. W  
r e /m o w a c h  leż Łotysze  nie p rzyzna­
ją, że Polska zrobiła  im p o d a ­
runek z Dyueburga. A jakże zupełnie

opftezriie przeciętny inteligent łotews 
ki w yobraża  sobie pracę polityczną 
Łotwy- 7. P oŁ k ą . Jeden z in lełigenlow 
ło tew sk ich  w yp ow ied z ia ł  taką maksy 
m ę: Ł ohva , I . ilw a 1 Estonia p ow in n y  
iść razem, a lepie j jest, żeby szła leż 
z nami Polska, ale m v  się i bez. niej 
nie bo im y . Zdaje  m i się, że trafniej 
szy jest p og lą d  na tę sprawę w P o ls ­
ce, a m ianow ic ie  iż bez Polski, bez 
je j  prawie p rotekc ji  militarnej i poli 
tycznej trzy państewka bałtyckie  nro 
że już daw n o m e m in h b y  swej niópo 

| (Pegłości. N apew no nie z r o z u m i e  te­
go  Litwa, a b o ję  sie, iż niezupełr. e i 
zdaje sobie z tego sprawę i Łotwa. J 
Praw.da, że stosunki w Polsr- dalekie 
są toszcze od  o s t a t e c z n e g o  pk.ystalizr 
wanin, ale zapewne Ł otw #  nie ma ża 
dnyeh p o w o d ó w  do obaw  zę strony 
Pclski w* przyszłości , a natomiast ze 
w spó łpracy  7, nią m oże  odn ieść  tylko 
same korzyśc i W  p rzy jaźń  polsko- 
łotewską z n ntu n  rzeczy musi Pols-

odb ierać  i ' j
fa n ta z ju je

ka więct j  wkładać, niż 
o trzym yw ać. Na Łotw ie  
się na lemat w spółpracy  7. Litwą, któ 
ra nie ma dla Ł o tw y  wiellkiego zna­
czenia realnego, a natom ast nie zapo 
mina się jeszcze o sk rom n ych  slarych 
p ora ch u n k a ch  k la sow y ch  z Polakam i, 
m o c n o  dzisiaj przestarzałych 1 zadaw

nionycli O baw iam  się, że strona ło ­
tewska t- j- społeczeństw o łotewskie 
r.ic odznacza się jeszcze dzisia j d o ­
statecznie silnym zm ysłem  po li ty cz ­
nym. Ciekawe by łoby  stwierdzić, ile 
w tym stanie rzeczy  pon os i  winy na­
sza własna polityka.

D obrze  by- też b y ło  stwierdzić, czy  
n arod ow eg o  ruchu ło tew sk iego  me 
m ożna  wiązać z w p ływ am i polskim  
Czytałem w Rydze raport po lic j i  ro- 
sy jsk ie j z r. 18C3 (data wiele m ów ią  
ca) o r r ch u  „m łod o - ło tew sk im " .  C zy  
przykład, a m oże nawet : osobisty
w pływ  polsk ich  p o w s ta ń có w  oraz 
(t/iałacz.y nie odegrał na Ł otw ie  ta­
k ie j roli. jaką odegrał w śród  Ekraiu  
ców  i L itw in ów ?! W  każdym  raz/e 
ruch  n a rod ow y  ukraiński i litewsk' 
do  dzisiaj czerp ie  n ie jedno natchnie 
nie z nacjonalizm u poiskiego, z oo c -  
zji i literatury polsk ie j i t. p. V/ na 
s ;v c b  dem ok ratyczn ych  ruchach na 
rod ow y ch  po rozlńoraeh  tkwiła, zda 

się la siła, którft /.budziła szerog 
n ow y ch  nacjonalizmów-, które potem 
m niei lub w ięce j  .. zw róciły  się prze 
c iw  Polsce. Czy to jest także fatum 
d z ie jow e? !  T Adamus,
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Minister Poniatowski
na zjeździe rolniczym w Pińsku

W  dniach 28 i 29 sierpnia o d o y ł  
s-ę w Pińsku w ram ach  Jarm arku Po 
leskiego Z jazd  R o im czy ,  który zg io -  
n .aaził  l icznych  przedstawicieli rolni 
c /y c h .

W  zjeździe  tym  wzięli udział: n r  
nrster Juliusz P oniatow ski,  w o je w o ­
dow ie  po iesk i de T ra m ecou rt  i w o ­
łyński —  Józewslki.

W  toku obrad  w yg łoszon o  kilka 
referatów , p oru sza jących  na jaktual- 
nii jsze  zagadnienia rolnicze Folesia.
IV charakterze  prelegentów  wystąpili 
dyr, W ó jt y s i fk ,  in&p. M alinowski, co l  
nik C harj toniuk i dyr. P. Banku Roi 
n ego  —  Jakow ick i.

W  dys&usji, k tóra  w yłon iła  się p o  
re fem ta ch  m iędzy  innym i wziął u- 
dz ia ł  osadnik  p. Korta. podkreśla jąc  
deficytowym stan gospodark i rolnej, 
wskutek  d rog iego  transportu i innych 
p rzyczyn  natury gospodarcze j.  Inn ’ 
m ó w c y  rów nież  podkreślili bo lączk i 
i n iedom agania  rolnictwa.

W  od p ow iedz i  na postaw ione w 
cras ic  dyskusji  pytania  p. Minister 
w/yglosił dłuższe przem ów ien ie . Na 
wstęp ie  m ó w ił  o  n iezaradność, m ie j 
s cow ego  roln ictw a w użytkow aniu  
p rzyd z ie lon ych  kredytów . Ze 110.000 
i ł  w y a sy g n ow an y ch  na inw estycje  
g osp od arcze  dla Polesia, pod ię to  za 
ledw ie  10.000 W  dalszym  ciągu p.
V  mister pośw ięc ił  dużo  uw agi zagad 
•nieniom r o z b u d o w y  rolnictwa. Mię 
Ozy m . uzasadniał, ze daleko idące  
przeniesien ie  punktu  c ę ż k o ś c i  w  
w ew nętrzne j po lityce  gospodarcze  j na

Nowy r e k t s r  U S B
otofął swe stanowiska

W c z o r a j  d o tych cza sow y  rektor 
USB p ro i .  dr. W ito ld  Slanicw icz  prze 
k aza ł spraw ow an ie  fu n k c y j  rektora  
Jtow oobranem u relktoroiwi ks. pro f .  
łk A leksandrow i W ó jc ick iem u .

Kurs o mgldunftirf* 
ludn ośrJ

w  dn, 20 i 31 sierpn ia  1937 r. w sali 
U rzędu  W o je w ó d zk ie g o  w  W iln ie  odby ł

kurs w  zakresie  ew idencji i kon tro li 
ruchu 'udnośc i w  Polsce, d la  p racow n i­
ków  sam orządu te ry tona lneao  z m, W ii 
JM o raz pow ia tow  w ile ń sko fro ck ie g o , osz 
m iań jk .ego  i m o lod tczań sk iego . Kurs pro 
W adził p- S ie łan  Syga z r tm e n ia  Zw iąż 
ku Pow iatów  RP.

Z eb ran i z W ielkim zec.eKew iem em  
w ysłucha li w yk ładu  w yg ło szonego  p^zez 
p re legenta  z obszerną znajom ością  p rzed  
M io tu . N iew ą tp liw ie  d z ię k i podobnym  
kursom poz iom  pracy w naszych b iurach 
m e ldunkow ych  znaczn ie  zostanie p odw yż  
lż o n y  ) uspraw niony ku zadow o len iu  lu 
d i,ości. Na zakończen ie  kursu zeb ran i u- 
ełalt się na Rossą i dw um m ulow a ciszą 
z ło ży li h o łd  Sercu M arsza łka  P ilsudsk ie - 
P ° .  J. B ski.

Jesienny rozkład
Jazdy na kniejach
Dyrekcja  O kręgow a  K o le i Państwo 

wych zaw iadam ia, iż o d  6 w rześnia rb 
w e jd z ie  w życ ie  nowy rozk ład  jazdy, 
w ażny na okres jesienny oo  15 qrudn 'a  
1937 roku.

W  "ozK ladz.e  tyrą zajdą naslępu jace 
zm.eny:

1) Foc nr. 711 W arszaw a —  Zem ga le  
p rzybyw ać b ęd z ie  d c  W iln a  o g od z  17 
M in. 10, zamiast o  17 min. 23, przy czym 
kasują się p o s io je  od  st. O rany do  st. 
,W.I no, za w yjątk iem  st. Landwarów , 
gdz e postó j nadal pozostaje

2) Poc. nr. M t. 2724 W iln o  —  Land 
Warów p rzed łuża  się kursowanie do  st. 
łu d z is z k i,  pow rotny nr. M f, 2725 p rzyby  
Wac będ z ie  do  W :lna o godz. 2 m. 0U.

Poc. nr. Mt- 742 W iln o  —  Grocm o od  
chodz ić  b ęd z ie  z W ilna  godz. 17 min, 50, 
zam iast ro d ź .  17 min. 55

3) Poc. M t. 341 W iln o  —  Jaszuny bę  
d z ie  od cho d z ić  z W ilna  g 9 m. 20, z 
Dowrotem  nr. M f 342 W iln o  przyjście  g. 
10 m 45

4) Poc. nr. M t. 344 p rzychodz ić  b ę ­
d z ie  d o  W ilna  g. 15 m 25, zam iast g 
15 m 20.

5) Na odc inku  W ;lno —  Nowow  iej.sa 
w prow adza  się now>' poc. nr. Ml. 4727c 
^ 'n o  ode jśc ie  g. 14 00, z czasem  kurso 
sranie ty lko w soboty.

Poc. nr. 2742 b ęd z ie  p rzychodz ić  do  
W nna g. 23 m. 45, zam iast g. 23 m. 50.

Rutynowany 
..nUCl "  .EL 
udziela lekcyj gry nr> fortepianie

—  Ceny p rz y s tę jn e  —  
ul. Jagiellońska 8 m Zt g. 4—6 dp.

szkodą dla in n ych  resortow  gospodar  
k n a rod ow e j  i przec iągn ęłoby  w  n a ­
stępstwie uzależnienie k ra jow eg o  prze 
m ysłu  o a  w ięce j  u p rzem ys łow ion ych  
sąsiad 5w, jak to ma m ie jsce  i  Litwą 
i Ł otw ą. W o b e c  tego na jlepszym  w y j 
ś c 'em  b y ło b y  rów n om iern e  zaintere 
suwanie Państwa p oszczegó lnym i ga 
łęziami k ra jo w e g o  przem ysłu

Sprawa nadpi o d u k c j i  p ło d ó w  roi 
nvch  p ow inn a , w edług słów p. Mmi 
skra, b y ć  rozw iązana w  ten soosób , 
b y  wieś p rzyzw ycza iła  się w ytw arzać  
tyle tyl/ko p rodu któw , ile miasta m o  
gą zjeść. Dlatego też jed yn ym  w vjś -  
c :em ze ś lepych  torów przeludnienia 
i pauperyzac ji  wsi m oże  b y ć  rozbu 
dnwa miast co  zw iększy  ieh c h ło n ­
n ość  w  dziale artykułów surow ych  i 
spożyw czych .

Nasiennie p, Minister stwierdził, 
że handel byd łem  i trzodą ch lew ną 
s top n iow o  przech odz i  w  ręce polsk ie  
lecz, niestr ty, proces  ten odbyw a się 
zbyt now oln ie .

M ów iąc  o zagadnieniu podniesie  
nia stanu ro ln iczego , p. Minister na 
p om k n ą ł o  n o w y ch  praw ach , m a ją ­
cych  sn raw y  te uregulować.

W  zakończeniu  m ow y p. P oniatow  
siki odpow iedz ia ł  na w y w o d y  p. K ar­
ta, zaznacza jąc, że n ikom u  m e w o ln o  
p o rzu ca ć  posiadanego kaw ałka ziemi 
dla zabezpieczonej egzystencji na po  
sadach stróży, n o ż n y c h  i t. d.

Po p rzem ów ien iu  p. Minister w to 
wnrzyslwie obydw u  w o iow od ów  opuś 
c i ł  zebranie, a dnia .30 VIII wy W h n ?  
autem do Brześcia. Er.

E c h a  r a d i o w e

Kisif szpital szftaje t :ę
do zwiększonej produkcji?

Szpital na ws, nie zawsze ma robotę. 
Bywają tygodnie k edy warunki d rogow e 
i klimatyczne utrudniają dopiyw chorych. 
Są osiedla gdzie znachorka, albo „pani- 
czka" dająca aspirynę cieszy się więk­
szym powodzeniem. Dlaczegóż więc dziś 
kiedy jeszcze nie ma chorych panuje 1ak! 
ruch w szpilalu wiejskim? Dlaczego oc! ra 
na szykują lekarze narzędzia chirurgicz­
ne* Dlaczego krzątają się siostry I sani 
fariuszki?

Odpowiedź b. prosta. Dziś w jednej 
ze wsi okolicznych wesele. Więc już 
z góry wiadomo, że dziś w nocy pizy- 
wiozą kilkunastu rannych, a kilku 0 ‘ ru'ych 
denaturatem

O tej tragicznej rzeczywistości o p o ­
wiedział przed paru dniami dr Kolaczyń 
ski. Zwracałem wielokrotnie uwr>gę 
na konieczność podiącra kampanii pro 
pagandowej skierowane] przeć.wko no- 
żownictwu na wsi. Cieszę się, że po raz 
pierwszy usłyszałem taką pogadankę, w 
dodatku z talentem napisaną. Ale me mo 
żna ustawać w tej pracyl Więcej, więcej 
takich głosów. A przede wszystkim ze 
wsi!

Oczywiście nie tytko stówa potępienia 
potrzebne są w tej akcji. Tani aparat ra­
diowy jest doskonałym sprzymierzeńcem 
w walce z nożownictwem.

To też wystawa „Radio dla miasta 1 w si' 
klóra jui za dwa tygodnie będzie ofwar 
ta powinna się spotkać z gorącym p-'*y 
jeciem na wsi. Ujrzymy tam najnowsze 
zdobycze radiofonii, co w połączeniu z 
pop.awą ekonomiczny wsi pozwoli reali­
zować nasto: Radio w każdej chacie,

Zbliża się jesień Zaczynają się długie 
wieczory, a co za tym idzie i zabawy. 
N;echże wypełni je muzyka i słowo ra­
diowe pod hastem: idziemy do  miliona 
abonentów w roku 1937 z myślą o d'ugim 
milionie w roku następnym. L

W nocy z 28 na 29 ub. m. dokonano 
kradnezy dwóch kon* z pastwiska w Mo 
łodecznie oraz następnie jednego kon a 
w iaśc,anku Nowos oiki gminy lebiedzie 
wskiej. ślady koniokradów prowadziły w 
kierunku pow. cszmiańskiego. Nat/i.h 
miast rozDCCzę‘e dochodzenie na razie 
nie da’ o żadnego wyniku, lecz wkrótce 
organa PP. w Molodecznie zosta!v zaa­
larmowane, że sprawców kradzieży korii 
wraz z łupem zatrzymała ludność wsi Pie 
tryk gm, Gierwiaty, pow wileńsko bo- 
ck’ Sorawa przedstawia się następująco:

In spektor lekarsk i sp orząd z ił w yka/. z a ­
ch orow a ń  i zgon ów  na ch o r o b y  zakaźne i 
inne w y stęp u ją ce  nagm inn ie  w w o je  w. w i­
leńskim  w czasie o d  22 d o 28 sierpn ia rb.

Z a n o tow a n o  77 w ypadków ' jaglicy ’ , 14 (w  
tym  2 z gon y ) g ru źlicy , 12 duru brzu szn ego ,

CI, K T Ó R Z Y  z o s t a j ą .
P rzed w czora j  w  6ali magistratu 

o d b y ło  si ę kole jne posiedzenie  Miejs­
k ie j K om is ji  Teatralnej, na którem  
dyr. Szpakiew icz  zazn a jom ił  zebra­
n ych  ze sw ym  p lanem  artvstyczn3Tm 
na n o w y  6ezon.

Jalk już p isaliśm y niemal ca ły  do 
t y c h r /a s o w y  zespół aktorski został 
zw oln ion y . D yr  Szpak,ew icz  od n ow ił  
kontrakty  tytko z następującym i ar­
tystami: M &, pakh-wł *ową, C. N ic- 
d:vwieozbą (tylko na m arzec i kwie- 
c eńj, L .  W o ł łe jk ą ,  W .  Staszewskim, 
A. D zw on k ow sk in i  i T. Surow ą. Kie 
dyś dyr. Szpakiew icz  w yraził  się, że 
zespół sw ój zalicza d o  bardzo  d o ­
brych . T eraz  w id a ć  jefit innego zda 
nia, skoro  len zespół praw ie  w  całoś  
ci rozgrom ił ,

CI, K T ( i l t 2 \  P R ZY JD Ą .
Z poza W iln a  zaangażow ani zosta 

Ir G ron ow sk a  - W od z iek a  (Teatr 
Miejski w K rakow ie ) ,  Z. Michalska 
(aktorka teatró\y poznańsk iego  i byd  
g csk iego )4 G. O ranow ska (Poznań), 
H. Hieroyvski (Łódź) Z. K ocza n ow icz  
(B ydgoszcz), P .  P olańsk i (L w ów ), Z. 
Jfigluw (Reduta), Z . B u jno , I. Billing, 
T . \t o z r ia k  i H . K oz łow sk i (absol­
w enci F a ń s tw ow ego  Instytutu T e a ­
tralnego) Reżyserem będzie  sam dyr. 
Szpakiew icz . Na m iesiące s tyczeń  i 
luty p rzy jedz ie  p. W ierc iń sk i ,  re- 
żj ser teatrów warszaw skich. Stanowi 
sko dekoratora , na m iejsce  M akojn i- 
ka, obsadzone  zostanie przez b. •współ, 
p racow n ik a  dyr. SapsAiewicza (na­
zw isko?) .

R E P E R T U A R .
Na sezon 1937-38 r. teatr szyku je  

u tw ory : „ L a to  w N ohant“  —  Iwasz 
k iew icza , „ C y d “  —  W yspiańskiego , 
„U czon e  b i a ł o g ł o w y  —  Moliera, 
„P ierw szy  L e g io n 11 —  L a va ry ‘ego, 
„J a k  w am  się p o d o b a 11 —  Szekspira, 
„T eor ia  snów  F reuda“  —  C w o jd z iń ­
skiego, „D zika  k aczk a11 —  Ibsena, 
„G ra  m iłości i śmierci 1 —  R om ain - 
Rollanda, „Z a k ła d n ik '1 —  Cluudcla, 
„O reste ia ”  —  A jsdylosa , „C yru lik  Se 
wdlski11 —  B eaum arcbais 'ego , y ,K on­
federaci b a rscy 11 i , ,Lilic“  —  A. Mic 
k iew icza  oraz L ilka  sztuk w spółczes
nycli.

W E  W  11Z E Ś N H ’ T E A T R  
N IE CZYN N I.

P oniew aż miesiąc wrzesień  od 
kilku lat jest ciągle de f icy tow y , dyr. 
Szpakiew icz  pośw ięca  go na próbs i 
przygotow ania .

Wydaje, się, że na opóźn ien ie  ot 
warcia sezonu w płynęły  także i sta­
rania p. Szpakiem icza o... Lwowy któ 
re trwały J o  ostatniej chwili. Nie 
m óg ł  przecież z zawczasu dyr. Szpa 
k icw icz  szykow ać n ow ego  sezonu w 
W iln ie , skoro chciał p ro w a d z ić  tea 
try lwowskie.-

E K SPIJIYM E N TY .

W  ogóle  dyr. Szpakiewicz zam ie­
rza t eksperym entować. Przedtem 
szedł na (kompromisy obecn ie  będzie 
rea lizow ać „w łasną k o n c e p c j ę '1 tea­
tru Bliżej tej k on cepc j i  dyrektor  nie 
sprecyzow ał, dowicuzieliśnry się jody  
nie, że się „n ie  że teraz akto
rzy  będą  m ieli dwa w o ln e  m iesiące  w 
rok u  (jeden urlopoww, drugi: w ystę 
p y  zespo łów  przy jezdnych), że  dv,a 
r c z y  w  tygodniu  p rz< dstawieniu za­
czy n a ć  się będą o gouzinie.. 6 p. p., 
że te wńeczouy wypełnią a lbo  k on cer  
ty albo przedstawienia szkolne , że 
obecn ie  prem iery będą daw ane tro ­
chę rzadziej.

A lbo  w ygra ł alb(> przegrał. S /k o ­
da, ż.e dyr. Szpakiewicz m e  zaczął ok 
sperym en tow ać  wcześniej, ale o d ło ­
żył aw angardow e p oczyn an ia  na dwa 
o ó a tn ie  lata sw eco  odbytu  w  W ilnie.

w ubiegłym tygodniu mieszkańcy wsi 
Piefryki widzieli jadących wozem na jed­
nym koniu w kierunku na wscnóo 2xh 
Cyganów i Cygankę, zas w dniu 27 s.er 
pnia ujrzeli wracających tych Cyganów—  
lecz już mieli 4 konie akt ten nasunąt 
podejrzenie i aczkolwiek C yge i  Kaspe- 
•■owicz Kazimierz okazał ludności aż 7 
łahzywych dow. tożsamości kon., ludność 
dala znać organem PP, które nasłępnie 
ujęły koniokrada wraz z tupem. D-ugi 
Cygan i Cyganka zbiegli.

9 ]>to:iiey, 8 wągHttó, 8 o d iy , 8 róży  8 krzluś 
ca, 4 riajjin. zapalenia o p o n  m óz(J.-rdzen., 2 
[ w  tym  1 z (jon) b łon icy , 2 p ok oszen ia  jn zez  
zw isrzęla  jrodejrzane o  w ściek liznę, 2 c o p y ,  
I durn plam istiyjo, 1 z a ta ze m a  p o łog ow eg o .

N IE  JEDEN, ALE W IE L U .
E ksperym entem  jest rów nież  s to ­

sunek p. dyr. Szpakiewicza do  spra­
w y  stanowiska k ierow nika  literackie 
gn. Otóż to stanow isko  pozostan ie  
wolne P  dyr, Szpakiew icz  ma nato 
miast w  m iarę potrzeby  angażow ać 
płatnych  d o ia d c ó w  A więc prof. 
Srebrne, dr. Orda, red. Maśliński.

Z apew ne i dr. C barkiew icz  i p. 
Pilawa... O czyw iście , że taka w spół­
praca  m oże  okazać sio pożyteczna.

T E A T R  O B J A Z D O W Y .
L o  d o  dalszego »prowadzenia  

teatru ob ja zd o w e g o  dyr. Szpakiewicz 
przed łoży ł  ministerstwu W y zn a ń  Re 
l ig i jnych  ; Oświecenia  Publicznego 
swe w arun ki:  Brzm ią one:

„1 )  otrzym anie  w y g o d n e g o  cztero- 
os ,o w e g o  w agon u  III klasy z w łas­
n y m  ogrzew aniem , z praw em  zniżki 
od  10 osób

2) Uzyskanie w yłącznośc i w id o ­
wisk na terenie w o jew ód z tw  w ileń ­
skiego i N ow ogród zk iego ,  z praw em  
jedynie dla Reduty.

3) Uzyskanie m iesięcznej subwen 
cji z Funduszów  w o jew ód z tw a  N ow e 
grodzk iego  w k w oc ie  500 zł. za każdy 
objazd.

4) Uzyskanie d od a tk ow e j subw en  
ei] Rządu w k w oc ie  f>00 zł. m ies ięcz­
nie na teatr o b ja z d o w y 11.

„ L U T M A “ .

Były pertraktacje w sprawi^ ęwen 
tnalnego przejęcia  teatru „ I  «!■>' ’ 
p od  jedną dyrekcję . Spełzły jednak 
one na niCzem Dvr, Szpakiewicz  me 
zgodził  się przejąć  n i epok rytych l i ­

po  owym pierwszym reprezeotacyj 
r>ym balecie Feliksa Parnella kto żyw go 
nil do „Lułni". Od kilku dni sala jest 
wyprzedani., Parnell nie potrzebuje ju- 
rekiamy. Niestety, widiieliśmy tym razem 
całkiem inną klasę. Zamilczę o dotkli­
wych stratach personalnych, jakie bUe* 
poniósł. Zamilczę, bo  co  lu gadać —  stro 
na techniczna tańca doprowadzona jesl 
do perfekcji. Ale nie widzimy już tego, 
co zachwycało nas w reperluarze poorze 
dnim. Tam czuć było sens wewnętrzny, 
mocny pion ideowy, ściągający jak klam 
rą, artytyczną jedność i poszczególne o- 
brazy i całość widowiska. Nie chcę pod 
kreślać specjalnie mocno narodowego 
akcentu ówczesnych kreacyj Ale akcent 
ten narzucał baletowi wyraźne i zdecydo 
wane piętno, natzucal zasadniczą koncep 
cją, tworzył mocną iednclitą strukturę 
artystyczną. N>e o  tamtą treść chcę w o ­
jować. I w ogóle nie o treść.

Lecz najp.erw musimy się porozumieć 
co do  pojęć zasadniczych. Odróżniamy 
pojęcie <echniki od  łormy, a formy od 
treści. D w ói jak powiedziałem wyżej 
nie sposób jest odmówić ogromnych w a 
lorów technicznych ba'etowi, podobnie 
jak Parnellowi inwencji reżyserskiej. 
Lecz technika zaciążyła nad całością, d o ­
chodziła do  akrobatyki, popisywano się 
nią przy każdej OKazji  z potrzebą czy bez 
potrzeby. A gdzież byt-, zwarta mocna 
forma artystyczna? Poszczególne obrazy 
rozłaziły się, wlokły, ratowane niejedno 
krotnie ma*o wyszukanymi, czasem wręcz 
banalnymi etektami. Z wysokiej klasy ba 
letowej zszed* zespól Parnella na nieprze 
ciętną wprawdzie — trzeoa to przvznać 
—  ale czasem niemal trywialną rewię, z

Nocy ub mieszkańcy przedmieścia 
Kleparowskiego we Lwowie zostali po 
ruszeni niezwykłym wypad.:iem. i

Posterunkowi policji Wiśniewski . 
Mańkowski natknę!' Sie na jakiegoś nięż 
czyznę, który na widok ich zaczą! ucie­
kać. W  pewnej chwili nieznajomy zasy 
pał policjantów strzałami rewolwerowy

uansow ych  zobow iązali  „L u tn i11. No 
ta bene  długi te powatały jeszcze  w 
czasie p ierw otne j dyrokc ji  p. Szpaki 
« K / a ,  kiedy to „L u tn ia 11 była leż tea 
trem „m ie jsk im " .  Charakter przeto 
r a s z tg o  teatru m u zyczn ego  pozosta ­
nie taki sam i p od  d otych cza sow ym  
k erow n ictw em . A

DYSKUSJA. ■
W  dyskusji zabierali głos pp.: pro 

/y d e n t  Maleszewski, w iceprez  dent 
Nagórski, kurator  Godecki, dr. Fedo 
n w i c z ,  dyr. Śm iałowski, pro f .  Szeli 
gowski, dvr. W y r w ic z -W ic h r o w s k i  ‘ 
ilnżri P. K urator Goaedki m ów ił  „ o  
pew nych  n ie p o k o ja ch 11 które go  nur 
tuja w ,w ią zk u  z przedstaw ionym  re 
ptretuarem  B ardzo  trafnie zauwa­
ży '  że obecn ie  istnieje g łód  na sztu 
ki o  w spółczesn e j prońlem atyce. 
Głod ten nie jest zaspakajany. P. dr. 
F ed orow icz  w yrażał w ątpliw ości czy 
n k  za wiele teatr ch ce  daw ać „p o w tó  
r < V  za W k rs łsw ą .

JASIŃSK A - D E T K O W S K a .
„M otyw y  te pragn ę  o m ó w ić  o b ­

szernie na najbliższym  posiedzeniu 
K om isji  T eatra lnej11.

Są to s.owa dyr Szpakiewicza . wy 
pow iedziane przed naru dniami, a t 
czące  się n iezazangaźowania  p. Jasiń 
skiei-FtefKOwskiej. D vt. S zpa lccw icz  
m ia ł obszernie  o m ó w ić  m otyw y  nie- 
zaangażow7ania aktorki p o  jej 17-let 
niej p ra cy  dia W ilna . T ym czasem  na 
K o n rs j i  nie pow iedz ia ł  ani jednego 
słowa, nie w ym ien ił  nawet nazwiska.

Czyżby b y ł  pewny7 zgóry  sw ej prze

kosmopoliiyzmem, rewiową plyciną.
Oczywiście nie należy tego zbyt uo 

gólniać. Były w balecie przebłyski daw­
nej klasy Jak nawet rewiowe sztuczki nio 
ząb Dódr ieśC na wysoki poziom poicazała 
nam Ziż, Halama w swych groteskowych 
mpresjach. Był taki mument w rapsodii 

węgierskiej, gdy wieśniaczki zazdrosne 
nacierają na zalotną cygankę, a chłopcy 
jej bronią, tam czuło się wewnętrzną sil 
ną więź formalną, ale zaraz się wszys 
Iko rozlazło stę Dez tade i składu. Najbar 
dziej przemyślanym fragmentem było 
„Sto lat walca Lecz te przebłyski (które 
dałyby się zresztą nieco bardziej pomno 
żyć nie ratują widowiska.

Szkodo. O d Parnella wymagamy aużo, 
b o  spodziewaliśmy się po nim większych 
rzeczy, niż świetnych łamańców i wyso­
kiej klasy rewii. Cóż z fugo że klasa ta 
jesi wysoka: żądamy o o  Parnella nie re­
wii I nie Je.hmcznych popisów, ale bale 
iu na wielką skalę Stać go  na to, do  
wiódt 'ego. Byle nie zapominał, że nie 
każay oklask widowni jest dla artysty 
równie wartościowy.

£asl.

; S F T Z E D A J E  f  I Ę  j
i  z długiem bankowym

( tłom murowany
i  piętrowy z ogródkiem kwia- : 
1 towym kolo kośc. ?v/. Piotr? : 
i  i Pawła. O warunkach do- : 
> wiedzieć się: (J:ząd Woje- : 
t wodzki, poKÓj 50 (
1 „  » n ( n n f f < n f T > m m r r T r r n T T r

mi. Gdy posterunkowy Mańkowski zbli­
żył się do uciekającego pad! strzał, który 
przebił posterunkowemu czaszkę n3 wy­
lot.

P-z> pomocy przechodniów ujęło za 
bójeę, ktć-ym okazał się grecko-katolickl 
ksiądz z ce:kv.i św. Andrzeja na Klepa- 
rowie, Włodzimierz Jacenhw.

r c ln ic tw o  m o g ło b y  się stać tyliko ze

U ieśniary ujęli tyganfiw - koniokradów

Na co chorują Wileńszczyźnie

ffranpj? Ot co.
Anatol Mikulkn.

Koncesinnowspe orz-1!  Burptorlum O. S. W,

Koetiukacy^ e Kursy R o k s z te łta ją tc
im. Kn misji Edukacji Narodowej

Vtilno, ul. Benedyktyńska 2, róg Wileńskiej
'rzy jm ują za p isy  na rok  szk o ln y  1937— 33. K U nS OGÓL B O K SZT A L C Ą C Y . S ys­

tem  p ó łro cz n y  1) d ó  w szystk ’’ch k las g im n a z ju m  n o w e g o  typ u . 2 ) d o  k lasy 8 -e j 
g i.n n a z ju m  d a w n t g o  typu  (duża m atura). P rzyg otow u je  d o  n azam in u  z 4 -ch  klas 
- in -t a z ju m  n o w e g o  typu ora z  6 i 8  e j k lasy d a w n eg o  typu (m ata  l d uża m atu ra). 
W y o z id  H c m a n ls ty c m y  i M e tem zty czn o  P rzyrod n iczy . — KCJRS Z A W O D O W Y . —  
STEN O G RAFIA. —  N auka trwa 10 m ies ię cy . Przy kursach  p o m o c e  n a u k ow e , 
p ra cow n ia  fiz y cz n o -ch e m 'cz n a  I p rzyrod n icza  L ekarz szk o ln y . S ekretariat Kur­

sów  czynn y c o d z ie n n ie  o d  gn d z. 10— 13 t 16— 19 p rócz  n ied z ie l i św ią1.

#2 ©  w i a

rewiov/ą łezką, rewiowymi kawalam,, re 
wiową pogonią za eteKtami, rewowym

K s ^ d ;  ' j r t c k o - K a t o i i t P i i
zsstrieUl poiscjanSc
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„Zeb tak „Kuda ^radieszy" Sienkiewicza 
przetłumaczyć na polski../*

r O - f e e l e  b i & i B i & t & f c i  i »  L e o i s p o ^ f
W  końcu  b. r. tul. b ib lio te ka  w Le- 

o n p o lu  w  pow , brastawskim  kończy  10 le 
Ini okres swej pracy ośw iatow ej na lere 
n ie  gm . feopo lsk ie j. 10 la l m ija, jak m iej 
scow y nauczyc ie l puw z ią t myśl zo rgan izo  
w an ia  bezp ła tne j b .b lio le k i d la  m iod z ie  
ży  P row adząc K o lo  W ł. W . p rzekona ł się 
że cz ło n kow ie  m im o ukończen ia  k ilku  
o d d z ia łó w  szko ły  pow szechnej n ie mają 
d o  słow a d rukow anego  „zau fan ia ". N ic  
d z iw nego . Sytuacja w ,ak ie j m ło d z ie ż  Ią , 
wzrastała, nie w ytw orzy ła  w arunków  
sprzyjających  d 'a  konsum cji słow a d ru ­
kow anego  Starsi ks iążk i n ie  znali, „ o  wy 
na la zku " prenum eraty czasop ism  n ie  sły 
szano. Jeże 'i gdz ie ś  dosta ła  się książka 
ze  zraoo\fcanego dw o u „za  b o ls zew :ka" 
w ów czas kurząca „samosiejkę* rodz 'na  
m iała w yg o d ę  —  kartki ks iążk i dosko 
,ia le  zastępow ały b ibu łkę ... A le  w róćm y 
do b ib lio te k i.

K o rrp le tow am e  ks iążek  ro zpo czę to  
s ię  w  roku 1927. K s iążk i śc iągano skąd 
się ty lko  da ło; od  m ie jscow ej in te l.gen- 
cji, wojska, dw o rów  itd W  końcu  tegoż 
roku zeb rano  sto k ilkanaście  -łomów w 50 
p roc. n ie  nadających się d o  użytku... „ b o  
to pan ie  p ro le so rze , n ic n ie  szkodzi, że  
brak początku , a tu końca, a tam kriku 
kart ze śroaka —  p rzec ie ż  zaw sze dom y 
ślić  się można... itd .". A lb o  —  „ te  ro 
syjsk ie  książk i ba rdzo^ się  p rzydad zą  w 
b ibho tece  bo  to i cham y czytać mogą, 
no a p rze c ie ż  po lsk ich  ks.ążek w og ó le  
jest b a rd zo  n iew ie le ... O l żeb  tak „Kuda  
gradzreszy S ienk iew icza  p rze tłum aczyć 
na po lsk i"...

T ak ie  to rozm ów k i m iew a! in ic ia to r 
b ib lio te k i —  czasem  nawet z Po lakam i. 
W  końcu  zd o ła n o  d o p ro w ad z ić  d o  porzą  
dku 96 ks ążek, które bez in te resow n ie  
p p ra w ił m ie jscow y fe lcze r p. Leon  Ku 
rasz i b ib lio te ka , jak  ją od razu  szum nie 
nazwano, zaczę ła  szukać... czy te ln ików .

W  roku 1928 b ib lio ‘ eka m iała aż... 32 
czy te ln ików . Późn ie j z każdym  rok-em 
zw iększa ła  swój zasięg  na teren ie gmmy, 
a ilo ść  ks iążek I czyte ln ikóy/ wzrastały 
b e z  przerw y.

Przez k ilka  la i b ib lio te ka  m ieści się w 
św iet!:cy Zw . Rezerw istów , q d z o  czy te l­
n icy  korzystają z czasop ism  jak „K u rje r 
W T eńsk i" , „Po lska  Zbrojna* , ..Wiarus*' 
„Ż o łn ie rz  P o lsk i"  itd. Ten stan rzeczy  łrwa 
d o  r. 1933. W  ronu fym b ib lio te ka  liczy  
Już p rze sz ło  czterysta łom ow  opraw io

Scalenia w woiew. nowogródzkim
W  dn iu  28 ub. m o d b y ło  się w N ow o  

g ród ku  po s ied zen ie  W o jew . Kom isji Z :e 
mskiej, która m. in. za*w ierdziła p o  w pro 
w adzen iu  pew nych  zm ian p ro jekty  scalę 
nia g runtów  wsi A c zu k ie w ;cze, Kopasz- 
czew o , S łoboda , R sw ia tycze , Ho łyń , 
Skrzyszew o części gruntów  wsi Kupisk, 
N o w os ió łk i m ka Lubcz, maj. Lubcz, wsi 
Z asfodo le  oraz części g runtów  wsi Kaj 
szówka, pow  now og ród zk iego .

Szosa
Nieświf-ż —  Saran ow icze
R ozpo czę to  budow ę  nowej b ite j s z o ­

sy z N ieśw ieża  d o  Baranow icz. P o łą cze ­
n ie w  p rzysz ło śc i łych dwóch m iasl oży  
wi w yb itn ie  ruch hand low y i w p lyn  e tym 
samym na rozwój yo suoda rczy  nadg rsn ' 
cznego  miasta N ieśw ieża. P o w :at n ieśw ie 
ski pos iada jący  najlepsze  g le b y  w  wojew . 
now og ródzk im  b e d z ie  m ;at p e tn e 'm o ż ­
liw ości zbytu p roduk tów  ro lnych  na ryn ­
kach miast, po ło żon ych  w szerszym  p ro ­
m ieniu.

Jesienin f f n t ó n t ep rzą d ł
W o jew ó d zka  Sekcja Pszczelarska W o j 

Tow. O rg . i Kó tek  R o ln iczych  w W iln ie  
zaw iadam ia w szys fkch  pszcze la rzy  na fe 
ren ie  woj. w ileńsk iego , że cukier d la  p od  
karrrtiania p szczó ł w okresie  jesiennym  
po  zn iżonej cen ie  będ z ie  m ożna nabyć 
w O k ręgow ych  T wach O rgan izacy j i Ko 
tek Ro ln iczych  każdego  pow ia tu  woj. w l 
leń sk iego  —  w cen ie  45— 50 groszy  za 
ilogram .

Zam ów ien ia  wraz z zadatkam i należy 
już sk ładać w  O kręgow ych  Tow. O rg. i 
Kó łek  Ro ln iczych  sw o jego  pow ia tu  i ja* 
na,wcześniej, g d y ż  okres w ydaw ania  cu 
u u  jest og ran :czony.

Pszcze larze, którzy naby li c u k i e r  w  G - 

kresie w iosennym  po  dwa k g  na jeden 
p ie r  pszczół-, w sezon.e jesiennym  m ogą 
corzysłać ty lko  na ro je  nowe, u tworzone 
w okres ie  letnim.

W  O kręgow ym  Tow. O rg . i K ó łe k  Ro i 
n :czych  s w e  ;go pow ia tu  na leży z ło ży ć  
zasw adczen ie  z gm iny lub  mag'słratu o 
ilo śc i pos iadanych  pn i pszczót, oraz p ie  
n iądze  na cukier.

nych i ma 167 czy te ln ików  p rzew ażn ie  | 
d robnych  ro ln ików . B ib lio teka  ob ję ła  już 
cały teren gm iny. Książka dosta ła  się 
w reszc ie  p od  strzechy. Rów n ież poczyt 
ność książek ro ln iczych , których b ibbo te  
ka liczy  o k o ło  setki —  og rom n ie  wzrosła. 
W  roku  tym b ib lio te ka rz  p rze cho d z i kurs 
specja lny. W ła d ze  szko lne i T wo O p ie k i 
nad W sią  W ileńską  znaczn ie  wsp ierają 
b ib lio 'e k ę . W  roku 1934 b ib bo te kę  spoty 
ka cios, W skutek podn ies ien ia  stopn ia o r­
gan iza cy jnego  szko ły  —  św ietlica  Zw. 
Rez. id z ie  na z ie loną  trawkę a b ib lio teka  
m ieści się w klasie. C zy te ln i już p ro w a ­
d z ić  n ie  można.

Ten stan rzeczy  trwa d o  dn ia  d z is ie j­
szego , g d y ż  żadna organ izac ja  na te re ­
n ie Leonpo lu  św ie tlicy  n ie  posiada. Rów ­
n ież w  i-oku tym b :b !io teka p rzechodz i na 
w łasność sam orządu gm inneyo , który ją 
subsydju je kwotą... 50 zł. roczn ie . (W  br. 
wójt gm iny p odn ió s ł tę kw otę d o  100 zt.) 
Brak b y ło  o d p o w e d n ie j szały, nauczyc ie l 
stwo c fia ro v ,a lo  na łen ce l o k o ło  70 z l. 
i szafa jest.

Sp raw ozdan ie  za 'o k  1936 przestane 
w ładzom  szko lnym  przedstaw ia się nastę 
pu jąco: ilość książek 471 (501 tomów), 
czy te ln ików  193 (m ężczyzn 132 kob ie t 61) 
w  fym ro ln ików  102. prac umysł. 30: ucz 
n lów  19, rzem iesl. 14, w o jsko i po lic ja  13, 
kupcy  12, innych 3. C zy te ln icy  w ed ług  
wyznań p raw oslaw n 119, rzym.-kaf. 63; 
m ojżesz. 10. W yp o ży czeń  by ło  4369.

O b e cn ie  „B ib l. Publ. gm inna w  Leon 
po lu  * lic zy  543 tomy książek, o raz 232 
czy te ln ików . L iczba  c zy te ln ików  znaczn ie  
wzrośn ie, je że li p rzyjm iem y, że książkę z

b ib lio te k i czyta rata rodzina  i sąsiadzi wy 
pożycza jącego , którzy n ie mając czasu na 
p rzy jazd  z d cfek ich  m ie jscow ości (cza 
sem ok. 18 kim) w ym ien ia ją  ks iążk i m lę 
d zy  sobą. O d  roku 1934 do  dn ia  d z is ie j 
szego  b y ło  zap isanych p rzesz ło  300 
czyte ln ików , ktoi zy a lbo  wskutek p iz e  
n iesień w yjecha li z lut. gm iny a lbo  leż 
em ig row a li szukając ch leba w innych kra 
jach,

B ib lio teka  troszczy : 'ę  rów nież o  m lo  
d z ie ż  szko lną ,gdyż  znając słabe  zaopa 
trzen ie  b ib lio te k  szko lnych, sp row ad z i 
ks iążk i specja ln ie  za lecane  p rze z  M inu t. 
W R  i O P  d la  starszych klas szko ły  pow  
szechnej. D zięk i temu b ib l. c ieszy  s‘ę rć- 
w r ie ż  pow odzen iem  u m ło d z ie ży  szko l 
nej.

W  ub. roku b ib l. tworzy kom p le ty  r j  
chom e p o  50 tomów, k fó ie  wysyła do  
da le j p o to io n y ch  m ie jscow ości. Szafk i 
na książk i rob ią  b e zp ła tn ie  S trze lcy z 
odd z . Leonpo l pod  k ie row n ictw em  sze­
fa odd z . Sp icew icza  Jana.

Jak d a le ce  b ib l. p rzyczyn iła  się d o  po 
m ocy w n iesien iu  ośw iaty n iech św .adczy 
fakł nasfępu iący. W  ub. roku na hasło  
„N ie  dam y arm-i ani je d n eg o  ana lfabe ty" 
rzucone przez ZNP, nauczycie lstw o zaczę  
ło  o rgan izow ać kursy d ia  p rze d p o b o ro ­
wych. W  leonpo lsk im  re jon ie  szko lnym  a- 
na lfabe łów  n :e było... wszyscy p rze d p o ­
bo row i okaza li się cz łonkam i b ib lio te k i 
już od  chwih' ukończen ia  m ie jscowej szko 
ty pow szechnej.

B ib ilio teka  leopo lska  kończy  ow ocn ie  
swoja d z ie s ię c io le tn ią  dz ia ła lność. O , W .

KR O N IKA
W R Z E S IE Ń

Czwartek

D z ii Stefana Kr. Wąg. 
Ju tro  Bronisławy P,

Wschód słońca —  g . t m  28 
Zachód słońca —  g. 6 m 10

S p o strz eżen ia  Z a k ła d u  M e te o r o lo g ii U SB 
w W iln ie  dnia- 1 'X  1937. r.

C iśn ien ie  761
Tem peratura średn :? 17 
Tem peratura najwyższa -f- 22 
Tem peratura średnia -f- 14 
O p a d  —

* W iatr: pótn-w schodn i.
Tendencja : le kk i wzrost.
Uw ag i: P ogodn ie .

NOWOGRÓDZKA
—  Wojewoda nowogródzki zatwier­

dził Targowiskową Komisję Nadzorczą w
N o w o g ró Jk u  w  następującym  sk ładz ie : 
p rzew odn iczą cy  —  p- 5f. B rochock i, zast. 
przew . M . B ia łkow sk i, c z łon kow ie  pp: 
S ienk iew icz  Stanisław , Szym el Stanisław , 
Z ien k iew icz  Józef, Z b .eg  Kucharski M ie ­
czysław  i Bryński Jan

—  K on k u rs. S taraniem  S ek c ji T o  w arzy 
sk ie j S tow arzyszen ia  R od zin y  U rzęd n icze j 
K eta P o w id łow eg o  w  N ow og ród k u , zosta je  
u rzą d zon y  k on k u rs literack i na „N a jd o w e lp  
i.ic js /. ig o  cz łow iek a  N ow ogródka*1. W  zw iąz  
ku z p ow y ższy m  sek c ja  zw ra ca  się z p ro iio  
zy c ją  w z ięcia  liczn eg o  u dzia łu  w  kon k u rsii 
o s ó b  zam ieszkałych  w N ow og ród k u  E elieto 
ny i a rtyk u ły  na p ow y ższy  tem at, zaop a trzo  
:ie godłem , p ros im y  sk ła d a ć  w t c r m n r e  do 
dn ia  I *  w rześnia 1937 rok u  w łą czn ie  na reec 
Sekretarza Z arządu  K ola  p. B ia łka , w  zakle 
jo n y ch  k op ertacli 1. j. w oddzielny-cli k o p e r ­
tach p ra ce  jiod jtisane god łem  i w od d z ie l 
ny cli k op ertach  n a zw isk o  i in-ię au tora .

O tw arcie  k on k u rsu  nastąpi dnia 23 w rześ 
nśi 1937 roku. Czas i m ie jsce  p u b liczn eg o  
sądu k o n k u rso w e g o  b ęd zie  p od a n e  d o w iad o 
m ości o so b n y m  k om u n ik a tem  .

P rzew id u ją  się fila a u torów  liczn e n a g ro ­
dy.

—  Chleb ze sfęchłej mąki. O d  k ilku  
już dn i niema! w szystk ie  żydow sk ie  p ie  
karn ie W N o w oq ró dku  sprzedają ch leb  
55 p roc. za lafu jacy sfęch lizna, p rzvczym  
ceny n ie  sa w cale  obn iżone . C zy  n e ma 
na to rady?
U P -ulJ " 'iw -W M I

D O M  8 izbowy z p lacem  i oprodem  
od zaraz d o  sprzedan ia . W iadom ość: 
N ow uqrodek , ul. Ko reócka 49.

L I D Z K A
—  N'a sluiMiwi.sku komendanta yowlato- 

\ygfl P . I*, w I .id zie  nastą jiily  p rzed  k ilku 
dn .atn i zm ian y  p erson aln e. D o ty ch cza sow y  
kom . Z d zis ław  T om a sz  Iitiaszeu-U-z jiow ola  
ny  zosta ł d o  K om en d y  W o je w ó d z k ie j P . P. 
w B rześciu  nad Bugiem . D o L illy  natom iast 
p rz y b y ł kom . W acie  w .Jan I lcn ry ch  (  K ielc.

—  Powodzenie akcji ogródków działko 
y y c l i .  P rz ep row a d z on y  jirzcz  T ow a rzy stw o  
O g ród k ów  D z ia łk ow y ch  w  L id z ie  kon k u rs na 
n a jle p ie j u p ra w ion y  ogródek w a rzyw n y  p rzy  
n ió s ł  n ieoczek iw a n y  rezultat. O to  zaczęły 
n p p ly w a ć  liczn e  p ro śb y  m ieszkańców ' L idy  
o  p rzy zn an ie  d zia łek  na o g r ó d k i na rok  
p rzy szły . K om itet, m a ją c  na ce lu  p od n iesie  
n ic  p oz iom u  u p raw y  w a rzyw n ictw a  w  rok u  
b ież  jto-siadal 148 Ogródków d z ia łk ow y ch  z 
k tó ry ch  k orzy sta ły  rod z in y  b ezrob otn y ch . 
O g ród k i te p ow sta ły  na 'r ż ą c y ch  d oty ch cztJ  
od ło g ie m  ba gn ach  i n ieu żytk ach , k tóre  dzię 
ki zastosow an iu  n a jn ow szy ch  m etod  agrar 
n y ch  d ały  w p rost n ieoczek iw a n y  u rod za j, 
ca  w iciu  m ieszk a ń ców  L id y  za ch ęc iło  d o  
u p raw y  w a rzyw n ictw a  p od  k ierow n ictw em  
T ow a rzy stw a  Ogr. D z ia łk ow y ch . N ależy w ięc  
p rzy p u szcza ć , iż  w  roku  p rzy szły m  liczba 
o g r ó d k ó w  d z ia łk ow y ch  w  L idzie  p o d w o i się, 
a w  ten sp o só b  z n a jd u ją ce  się w ob r ę b ie  m ia 
sta roz leg łe  tereny n ieu ży tk ów  zostaną na le  
ż y c ic  w yk orzystan e .

—  Pożar 30 ub. m w  nocy spa lił?  
się na szkodę  H e leny Ka jze rling  z maj. 
Jurszyszki gm. e jszysk ie j szopa z sianem- 
S zkody  wynoszą ok, 2 tys. z ł o t y c h .

Zachodz i p rzypuszczen ie  że m ia ło  tu 
m ie jsce p o d p a le n ie  z zem rty. He lena 
Ka jze rling  bow iem  p rzed  k ilkom a dn iam i 
m iała zatarg z jednym  z w ieśn iaków

Zatarg ten skończy! się wówczas bó j 
ka, w  kłóre j Ka jze rling  dozna ła  złam ania 
ręki.

—  Nie jest przyjemną rzeczą nie za
stać rano, g d y  się cz łow iek  budz i, spod  
ni fam, g d z ie  się je w ieczo rem  p o ło ży ło . 
Taka n iespodz ianka  spotkała M enae la  
Reźn ika  zam. w  L id z ie  p rzy  ul. 3 go  M aja 
Nr. 86. P o l b iedy , je że li w ypadek  faki 
ma m iejsce na skutek rodz innego  żartu, 
lub w w yn iku p rzep row adzan ia  nocnego  
porządku . W  tym w ypadku  sytuacja prze  
dstaw iata się d la  w ypoczyw a jącego  twar 
dym  snem Ańendcla Rezn ika gorze j. M ia ­
ła fu bow iem  m iejsce kradzież. Z ło d z ie j 
w  nocy w szedt d o  m ieszkan ia przez o k ­
no i zw ęd z ił spodn ie . W  spodn iach  byt 
po rlfe l, zaw iera jący 256 zt, gotów ką, we 
ksle i dokum enty osob iste,

—  K radz ie ż  szyn P rz - stacji ko l. G a- 
w ,e sk radz ione  zosta ły z r ieczynnej lin ii 
ko le jk i wąskotorowe; 3 przęsła szyn wraz 
z podk ładam i. S kradz iona  szyny zna le z io  
no w L ipn iszkach  n:eda 'eko  stacji, ukryte 
w polu.

—  Skazanie *a nielegalne u- 
prawlanic praktyki lekarskiej. Sad G ro d z ­
ki w L id z 'e  skazał ks. Kazim ierza W ońko  
w icza  na 50C zło tych  g rzyw ny z zam ianą 
na 10 dn i aresztu za n ie lega lne  upraw ia­
n ie praktyk leka isk.e j.

Studenci buduią drogę

AR1YS1A M AIAR2 TEATR. MiEJS.

W. MdrftOJKiK
P R O J E K i V  WNL.RZ 

(.mieszkania, biura, sklepy I l. d.)
Wiwulskitgo 6  tn 1!), lei 23-77

Za ję c ie  przedstaw ia uroczyste otw arcie  1750 mir, d rog i w Tarakańcach zb ud o w a ­
nej p rze z  studentów  Un iw . Jozefa P iłsu d sk ie go  w W arszaw ie. O tw arc ia  d rog i d o ­
kona! iak donosiliśm y, M arsza le k  Sena-tu A leksande r Pryslor, p rzec inając sym bo

liczną wstęgę. *

Drujska w szko le  godz. 11; 15 go  Bras- 
taw w  s z ro le  pow szechnej godz. 13-ta; 
16-go G ryfuny w szk. pow sz. 11 r.; 17 go 
Rymszany w loka lu  gm iny god z  11 r.

Na kursach omaw.ane bedą  rów nież 
sprawy zbytu m iodu.

—  Przygotowania do tygodnia LOPP. 
30 ub. ni. o db y to  się w ferastawiu upora­
nie o rgan izacy ine  Pow iatow ego  Kom  e 
tu ob chodu  14 Tygodn ia  LO PP  na 'e ren io  
pow . brastaw skiego

Na zebran iu  w y łon iono  W ydz ia ! W y ­
konaw czy  Kom ifetu oraz trzy sekcje , or 
gan izacy jn c p ropagandow ą, finansową I 
im D rezow c-dochodow ą.

—  Odbyto się w Braslawiu walne ze­
branie czienl ov Spółki wodnej braaław- 
skiej, na kłórym  uchw a lono bud: et w wy 
sokosc i 20 100 zt. p rzew ażn ie  na konse r­
wację  row ów , ko lau aa rję  i d o chodzen ia  
w odne-praw ne.

Poza tym zm ien iono statut Spó łk i, d o  
da jac nowy punkt, mocą k tó rego  d z ia ła ł 
ność ipółk* obe jm ie  sprawy zagospoaa* 
row ania obszarów  osuszoi.ych oraz eks­
p loatację  gospodarstw  rybnych-

BEZDAŃSK4
—  Pożegnanie kier. szkoły. O negda j 

spo łeczeństw o bezdańsk ie  żegna ło  d łu ­
go le tn iego  kier. m iejscowej szko iy  pow sz. 
p. Karo la  Legenego, który zm uszony był 
p rzen ieść się d o  innego  kuratorium  z ,po 
w odu  nag ie j śm ierci ro d z iców  i ob jęc ia  
p o  n ich m arnuiącej się o jcow izny .

W  ciągu  lat 9 zaskarb i! tu sob ie  d. L. 
w ie lk ie  zautań ie u ludności, by t łub iany 
i szanow any. Pracow ał w k ilku  o rgan iza ­
cjach społecznych , a nade w szys'ko w 
p o d o d d z ia le  Z5 jako  Komendant. B y l inl 
cjaforem  budow y  3 kl. s z K o ł y  im. Marsz. 
F ilsud sk iego  (obecn ie  ukończonej), nastę 
pn ie  kap licy , któ.ą jfundow a* sąsiad Bez 
dan p. min. Kośc ia lkow sk i.

P. Legeny  będąc jeszcze uczniem  gim  
nazjalnym  w a lczy! o n ie p od le g ło ść  Pol- 
sk: w  latach 1915— 1920 i p ragną ł zawsze 
Jej w ie lkośc i. To też ludność Bezdan  że 
gnała  g o  z żalem . wsDom nienla zaś o 
N im  zostaną na d ługo

Była to p iękna sylwetka nauczyc ie la - 
spo łeczn ika  na wsi w ileńsk ie j i p rzyk ład  
d la  innych,

P Legenem u życzym y na nowym  
miejscu da lszego pow odzen ia .

J. Hopko.
NIEŚWIrSKA

—  R o ln icy  n a d gran iczn e j gm in y  Lań p o ­
ty.atu m eśw iesk iygo zorgan izow a li s p ó łd z ie l­
nię sp oży w ców . U dział czto,nkowslci w ynosi 
25 zt. D otych czas sp ó łd z ie ln ia  posiada ju ż  
p on ad  100 u d z ia łow ców .

—  G uiiny w yzn a n iow e  ży d ow sk ie  w  N ie 
św ieżu , Sn ow in  i Zaostrow  ieczu  zebra ły  o d

I sw y ch  c z ło n k ó w  500 zł. .Suma ta zosta ła  
jn ł.czn a czon a  na p o m o c  d!a jio g o r z c lc ó w  in. 
K iecka.

—  W  zw iąuku z k on ie czn ośc ią  T ok arn i!?  
ula r o ió w  p szcze lich  w c w szystk ich  p u v e - 
knch na terenie pow  alit nieświesikiego, 
pszcze larze  sp row ad zili przez O TO  i KR w

i N ieśw ieżu  w iększe zapa sy  sk a żon ego  cukru .
1 C ukier dla p odk a rm ian ia  p szczót p o  55 gT 

za kg m ogą  n a b y w a ć ty lk o  c z lo n s o w ic  sek 
j eji p szcze larsk ie j. Na terenie p ow iatu  jest 

kitka p u n k tów  s jirzed .iiy  .'.każone, o  cukru  
dla p szczó ł.

—  M ieszkańcy  K łecka  —  sw ym  sąs ia ­
d om  p o g o rz e lco m . M ieszkańcy m iasta K ie c ­
ka jiow . n ieśw iesk iego n icd o tk n ię c i k lęską 
p ożaru  zebrali m iędzy  sobą kw otę  zł. 1000 
Jheniądze te przekaza li ja k o  p o m o c  d oraźn ą  
sw oim  sasiadom  zn iszczon ym  klęską Jtożaru.

—  E ow iatow a  O rgan izacja  K ół t .itspcilyń  
W ie jsk ich  w N ieśw ieżu  m a 31 K ół tv terenie, 
k tóre zrzesza ją  590 czh ik ów  KG\V. O p rócz  
k on k u rsów  gospodarstw-a d o m o w e g o  p row a  
dzą zebran ia  św ie tlicow e  z zakresu w ied zy  
r o ln icze j i w y ch ow a n ia  ob y w a te lsk ieg o . Każ 
d - K oto p ren u m eru je  szereg jnsm  gosjtod ar- 
czo -ro h n c z y c h . P rzed sta w ien ia  am atorslric, 
sv ieczorn ice  i zabaw y taneczne u rząd zan e  
jn zez  K oła  c i-sztj Się p ow od zen iem  i da ją  
s ro re  d o ch o d y .

SWIEC1AŃSKA
—  Zmiana na stanowisku dyr. gimn. 

w Swlędanach. Ustąpit dy rekto r g im naz­
jum w  Sw ięcianach w ileńsk ich p. Antosi- 
czuk.

Na jego  m iejsce pow o łany  został do  
tychczasow y dy rekto r w M o to deczn ie  p. 
Luro.

—  Budowa sikół powszechnych im. 
Marszałka Piłsudskiego w pow . św ieciań- 
skim została ukończona W  dn iu  ro zp o ­
częc ia  *oku szko lnego w szystk ie  r.owo 
w zn ies ione  budynK i w  lic zb ie  14 będą 
oddane  d o  u ży tk i w tadz szko lnych, (Ter)

—  Podniesienie wydajności łąk w g o ­
spodarstwach ro lnych jest troską w ład z i 
instyłucyj. M in . Roln, i Ref. Ro ln. za p o ­
średn ictwem  Izb Ro ln iczych  udzie la  5 let 
n iego  kredytu  na w zo row e  zago spoda ro ­
wan ie łąk, w postaci d obo row ych  nas on 
traw i nawozów/ sztucznych. Ponadto k a ż ­
d y  p o życzko b io rca  ma stalą bezp ła tną  
pa radę  agronom a. Pożyczka  p rzy  o p ro ­
centow an iu  3 proc. m oże być przyznana 
ro ln ikom  na zago spoda row an ie  n ie w ię ­
cej 5 ha roczn ie  zm elio row anych  łąk.

Na teren ie pow . św ięc iańsk iego szcze 
go tow ych  m formecyj udzie la ją: K K O  w 
S w ię c ia n a c h ,  P o w ia t o w y  O T K  f K R  o ra z  

re jonow i agronom i.
—  Przeniesienie posterunku P. P. i  

Kowalczuk. O d  d tu ższago  czasu mów i 
się o  p rzen ies ien iu  Posterunku P. P. z 
Kow a lczuk  d o  Szumska. Kow a lczuk i wa! 
czy ty  o pozostaw ien ia  post. P. P. na miej 
scu, w  d rod ze  składan ia  podań  d c  odnoś 
nych w ładz. Tymczasem  jak słychać, p o  
sterunek ma być  p rzen ies iony.

M ieszkańcy  Kow a lczuk  są tym ob ro  
łem sprawy zan ieDoko jen i. Kow a lczuk i 
bow iem  są ruch liwym  ośrodk iem  robo tn i 
czym , a w iadom e, jak fo byw a z robo tn i 
kami, czasem  podp iją  sob ie  i zdarzają 
się bó jk i. Ź le  jest w ówczas, gdy  n ie ma 
w p ob liżu  po licjan ta. A  P.

MCŁ00EC2AŃSKA
—  Sekretariat organizacji miej­

skiej O Z . \  w  M otodeczn ie  jo s t  czd n  
ny d(Ia interesantów w każdy  wtorek, 
czw artek  oraz sobotę  od  godz. 10—  
18. Sekretariat mieści się przy  u l.  
D w o r c o w e j  Nr. 8 w M otodecznie.

—  Na p o m o ce  n a u k ow e  d1# szkoły w Le 
bó-ihriew le. 29 sierpn ia  zosta ło  od egra n e  
przed staw ien ie  w  rem izie  s tra ża ck ie j stara- 
tuem  m ie js c o w e g o  zespołu  am atorsk iego . 
L iczn ie  zebrana p u b liczn ość  z en tu zjazm em  
ok la sk iw a ła  i o b sy p a ła  k w iatam i sw oich  
am a torów  za dosko-nale o d tw o rz o n e  ro le  w 
op ere tce  „W e r b e l d o m o w y "  i w  kom . ..Św ięć 
się, św ięć  w ieku  m ło d y " .

Z ysk  i  p rzed staw ien ia  o k o ło  80 zł. prze 
z n a czon o  na zakup jtom ory  n a u k ow y ch  dla 
m iejsco-w ej szk o ły  p ow szech n ej.

S|)olcczeń.slwo leb icd z iew sk ic  stara się o  
w y p osa żen ie  sit o je j  szk o ły  w  p otrzeb n o  p o  
nutce n au kow e, która n a leży  równiisż do 
szk ó ł im . M arszalka J ózefa  P iłsudsk iego, 
lecz  bu dow an a jost w y łą czn ie  jirzez tutejsze 
sp o łeczeń stw o , ju z y  p o m o cy  T -w a  P. B. I’ . 
S. P

—  1517 zl. na PUK Dnia 29 lun. Zarząd  
O ddzia łu  PCK w  M ołoditczn ie o d b y ł  zebranie 
lik w id a cy jn e  „T y g od n ia  PCK* w  p ow iecie . 
Ustało,no, że w  czasie  „T v g o d u ia ‘ ‘ im prezy  
d o ch o d o w e  daty w sum ie 1.3,17 zł. d och od u .

r p o «;- a  w/*:*-'a

—  Kursy Pszczelarskie w pow. brss- 
ławskim. Staraniem Pow iatow ej Sekcj1 
Pszcze la rsk ie j p rzy O T O  i KR w Rrasta 
w iu i p rzy  udz ia le  pre legen ta  p szcze ln i 
czego  z W o je w ó d zk ie g o  T-wa G rg . 
Kó tek  Ro ln iczych  w W iln ie  — na tereme 
pow. b rastaw sk iego we w rześn iu rb. o d ­
będą  się kursy pszcze larsk i z p o łączone  z 
lustracjam i pasiek w następujących m ie j­
scow ośc iach '

11 go N ow y Pohost w loka lu  gm iny 
godz. 10 12 g o  M io ry  w loka lu  gm iny
godz. 11 r.; 13-go Druja w loka lu  gm iny 
god z. 11 r.; 14 go  O b a b ie  W ie lk ie  k.
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K R O N IK A
W l L t N S r t A
DYŻURY APTEK:

Dziś w  nocy dyżuru ją następujące ap-  ̂
tek i:

Sapożn ikcw a  (Zawaina 41); R odow  - 
cza (Ostrobram ska 4); Augustow sk iego  
(M ick iew icza  10); Narbutfa (św. Jańska 
2)) Zasław sk iego  (N ow og rod zka  89).

Ponadto  stale dyżuru ją następujące 
ap tek i: Paka (A n ło ko lska  42); Szantyra 
(Leg ionow a  10) i Za jączkow sk iego  (W . 
fo ldow a  22).

H O T E L

„ST. GE0 RGES“
w  W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
. te ro -sm i/ed n y  -  < « j  p rzystępn e. 
T elefony »  p o k o ja ch  W in do o s o b o w a

M lodoS c je s t  rze ia ta rk ę , 
c o  wykuw a żyw ot ca ły .

S K r a s i ń s k i

Czar pom yśleć o lekturze szkolne],
którą  w k o m p le c ie  m a

Czyteiira „Nowcsi.“
W ilno, Jagiellońska 16— 9

C zynna o d  g . 1 2 — 19. W arunki d o s tr p n e

OSOBISTA
—  Z dn iem  1 w rześn ia 1937 roku o b o ­

w iązk i D yrektora Banku Towarzystw  Spó l 
d z ie lc zych  SA . o d d z ia ł w W iln ie  ob jął 
p. Edm und G -onau.

MIEJSKA.
—  N a jb liższe  plenarne posiedzenie 

Rady Mlelsktej, p ierw sze p c  feriach let­
nich, Za rząd  m asta zam ierza zw o łać  na 
16 bm.

przed pos iedzen iem  Rady zw ołane 
zostaną p o s ie d ze r ia  rad z ie ck ich  kom lsyj 
F inansow o G o spo da rcze j i Techn icznej.

—  Likwidacja świetlnych słupów  rekla 
nowych W o b e c  tego, że św ietlne siup 
ki ren lam ow e na u licach  m W ilna  swym 
nieestetycznym  w yg lądem  i reklam am i sio 
jęcym i na n iskim  po z io m ie  w ykonan ia  
Szpecą jedyn ie  perspektyw ę u licy  i tak 
już p rze ładow ane j k ioskam i tyton iow ym i 
M ag istrat na ostatnim pos iedzen iu  odm ó 
wił Zw ią zkow i P ropagandy Turystyki d a l­
szej eksp loa tacji w spom nianych słupków  
Reklam owych i postanow ił w najb liższym  
czasie je  z likw idow ać.

—  Zam iana posesyj. Zarząd  M ie jsk i 
postanow ił dokonać zam iany posesji przy 
ul. Sm oleńskiej 15, bodące j w  rękach pry 
W alnych  ty tu łem  p r a w a  w ie c z y s t o -c z y n s z o  
w ego , na posesję  m iejską przy  ul. P iisud  
sk iego  51 Ce lem  pow yższe j tranzakcji 
jest dążność zarządu miasta d o  p o w ię k ­
szenia te renów  p rzysz łych  Targów  Pół 
nocnych, J o  których wspom niana posesja 
p rzy lega .

—  Gdzie sianie chłodniał W  zw iązku  
x projektow aną budow ą ch łodn i w  W il­
nie Za rząd  M .e ,sk i postanow ił nabyć n ie  
ruchom ość p rzy  uł. P iłsudsk iego  44.

—  Wiercenia próbne przed budową 
studni artezyjskich. Przew idu je  się wzrost 
zapo trzepow an io  w ody  w  m ieście. D z.ek i 
stałej rozbudów .e  sieci w odoc iągo w e j 
dotychczasow e m ie jsk ie  studnie artezyj­
sk ie  n iebaw em  n ie będą ju ż w  stanw po  
d o la ć  zw iększone j konsumeji w ody. Pow  
łta ie  p rzeto  zagadn ie rre  budow y nowych 
studni w zg l. uzyskania w ody  z gó rnego  
t 'e g u  W '1 Zdan iem  in żyn ie rów  w o d o ­
c iągow ców  w oda ariezyjska ies* w ła śdw  
sza dla zaopatryw an ia  miasta. Ce lem  bu 
dow> now ych  słudn i artezyjskich należy 
p rzep row ad z ić  p róbne  w ie rcen ia . D ctych  
czas na jg lęosze  w ie rcen ie  w W iln ie  d o ­
konane by fo  za czasów  okupac ji n iem lec 
k ie , na g lębo ito śc i 150 mtr, W yd z ia ł W o

doc iągow y zarządu m ie jsk iego d la  do  
k ładnego  zbadan ia  terenu zam ierza p rz e ­
p row adz ić  badan ia  w iertn icze r,a g łę b o ­
kości 30G mtr.

—  Stypendia miejskie. Zarząd  m iejsk i 
w W iln ie  p rzy jm ow ać b ę d z ie  d o  dn ia  
10 w rześn ia  rb podan ia  o  p rzyznan ie  sty 
o end iów  m iejsk ich  d la  uczn iów  szkó ł śre 
dnich zaw odow ych , liceów  ogó lnokszta ł 
cących ! pedagog .cznych , oraz studentów 
USB i m ło dz ie ży  kszta łcącej się w zak ła ­
dach naukow ych  zam iejscow ych fych ty 
pów , których  W iln o  n ie  pos iada . S t/pen  
dia p rzyznaw ane b ęd ą  jed yn ie  stałym 
m ieszkańcom  W iln a  pozostającym  w  c ięż 
k ich  warunkach m ateria lnych.

S P P a W Y  s z k o l n e

—  Dwuletnie Żeńskie Liceum Gospo­
darcze  Z P O K  w W 'ln ie  da je  m łodz ie ży  
żeńsk:ej n iew yzyskany dotychczas łach. 
Zap isy  w  Sekretariacie  Z P O K  Jag ie lio .i 
ske 3 5 m 3 od  godz. 10 d o  12

—  Dyrekcja Kursów Maturalnych Sek 
cji S zko ln ictw a  Ś redn iego Z N P  w  W -Inie 
zaw iadam ia, że w yk łady  na Kursach wzna 
w is się 3 w rześnia o godz. 17.

Zap isy  i in łorm acje udzie la  się co ­
d z ienn ie  - o a z  17— 18 w  loka lu  g'mn. 
Zygm unta Augusta  w W.Inie

—  P rzedszko le  p rzy  P< istw owym  Se 
m inarium Ochron iarsk im  im. M . K o no pn i­
ck ie j w  W iln ie  przyjm uje dzie>. w w ieku 
od  3 d o  7 lat. Zap isy  dn ia  31 sierpnia ł 
1, 2, 3 września od  g od z in y  10 ej do 14. 
w  kance larii p rzedszko la— ul. Suwalska 1 
róg  Zakre low e j.

—  Konserwatorium Muzyczne Int. M. 
Karłowicza w W iln ie  uprze jm ie  kom uni­
kuje, że nabożeństw o z okazji ro zpo czę  
cia  now ego  roku szko ln ego  od b ęd z ie  się 
w  o iątek dn ia  3 w rześu ia  rb o g od z in ie  
7 ej ranc w kośc ie le  św, Jana.

—  Bursa Żeńska Z P O K  przyjm uje u- 
czem ce ze szkó ł pow szechnych, g im naz­
jum i liceum , Bazyliańska 2 m. 20, rei. 
16 25

B A R r E R S K A
—  Czuw aj! Uwaga.1 Rada Drużyny 9 

od b ęd z ie  się w  sobo tę  4 bm. o  g od z . 3 
pp. na przystan i szko lnej. O becność  d ru 
hów  kon ieczna.

O p ie k a  r o d z in n a  
n a d  d i t e t m l

O statn io  Za rząd  miasta w p row adz ił w 
życ ie  nową form ę o p ie k i nad p o d rz jtk e  
mi i dz iećm i, n ie  mającym i dom u. Jest to 
tak zwana op ieka  rodzinna. Buzdom ne 
d z ie c i oddaw ane są na utrzym anie posz 
czegó lnym  rodz inom  które wyraża na to 
zgodę . Za utrzym anie d z iecka  Zarząd 
m iejsk. op łaca  pew ną kw otę  P odobno  
now a torma o p ie k i nad „bezp rizo rnym i 
da je  dob re  rezultaty, d z ie c i czują się zna 
czn ie  le p ie j n iż w  przylu fkuch.
O m ów ien iu  sprawy o p ie k i rodz inne i nad 
opuszczonym i d z iećm i ma być  pośw ię  
cone  specja lne  po s ied zen ie  radz ieck ie j 
Kom isji O p ie k i S po łeczne j. Pos iedzen ie  
to ma się odbyć  w  p rzysz łym  tygodn iu .

Zatrucie kiełbasa
55 le tn i Fe liks W o jc iu l (Pokó j C) u leg i 

w czo ra j pow ażnem u zatruciu  p o  spoży 
c iu  n ieśw ieże j k :ełbasy.

Wyprawa „Zuchowatych”
Dni< 30 ub. m. zakończy ła  się p ie rw ­

sza w yprawa w odna  „D rużyny Zuchow a­
tych " 9 W il. Druż, Harc.

„Zuchow ac i'" p o d  w odzą  druhz B. A  
dam ow icza. dn ia  10 sierpn ia  ro zpo czę li 
swój p ierw szy od  czasów  is łn ien ia  druży 
ny spływ . P ie rw sze uderzenia w iose ł by  
ły  pośw ięcone  W arszaw ie , d o  której też 
p o  dn iach p e łn ych  p rzyg ó d  d o p ły n ę li 
pe tn i hurno-u : werw y. T yd z ień  sp ęd zo ­
ny w  sto licy  p o zw o lił „Zu chow anym " o 
be jrzeć je j p ię kno  oraz w szystk ie  zabyt 
k i. B iorąc p od  uw agę to, że  9-ka n ie  jest 
d rużyną  żeg larską, trzeba z ło zy ć  gratu la­
c je  za ten w yczyn  i życzyć  je j p o w o d ze ­
nia w  da lsze j pracy l

L i t  idacjk H n o d i]fowef(o s tr & jh  
w M )fy c »  dyfct

Donosiliśm y w czora j, że  w  fabryce 
d ykt przy ul, Fonarsk ie j w ybuch ł sfrajk 
robo fn ików , Zas ira jkow a fo  300' robo tn i­
ków , k tó rzy o kupow a li fabrykę.

W czo ra j za pośredn ictw em  Inspektora 
tu Pracy strajk zosta ł z likw idow any.

Nswa re$t*iracto
W  tokafu d aw n ego  „B uk :e tu " p rzy  

ul. M ic k ie w ic za  nr. 7 został w czoraj ot 
warty nowy zak ład  restauracyjny „G ą s k o  
nom ia".

Estetyczny w yg lą d  lokalu , d o b ia  kuch 
nin, w ykw a lif ikow ana  obs ługa  I w zg lę d  
n ie  n isk ie  ceny, w ró żą  nowej chrześcijan 
sk.e i p la ców ce  pow odzen ie .

TEATR i MUZYKA
T E A T R  MUZYCZNA „L U T N IA ".

— Dziś o  fio<lz. 8 m , -30 słyn n y ba let 
P A R N E L L A  na żąda n ie  m iło śn ik ów  tańca 
w j s iąp i w  p ierw szy m  program ie, k tó ry  z y s ­
k a ł o g ó ln e  u znan ie  i zach w yt p u b liczn ości.

U jrzym y  w ięc  W ie c z ó r  p an ień sk i, 1 a jk o - 
nik k rak ow sk i, Z a lo ty . Z m ysły  i p ra ca , Ma 
rion etk i, U m arł M aciek  um arł, W esele  ło ­
w ick ie , Ł uczn ik , T a ń c e  góralsk ie M aski D o 
żyn k i, R oztań czon a  ba ba .

O rkiestra  p o d  dyr. W ieh iera

—  W e  w-torek n a jb liż szy  w e jd z ie  na re ­
pertuar T eatru „L u tn ia "  św ietna op eretk a  
„R Ó Ż A  S T A M B U Ł U " w  reżyserii R. F o la ó -  
skipgo. W  op ere tce  te j 'u k a ż e  się  p o  raz p ier ­
wszy" św ieżo p ozy sk a n y  A. Iżykosssk i w y ­
b itn y  w od ew ilista . Poza tym  u d z ia ł b ierze  
ca ły  zesp ó ł. P rzy  p u łp icie  W  Szczepański.

—  Z  O K A ZJI 5-LE C IA  T E A T R U  „L U T ­
N IA " K ierow n ictw o  T eatru M u zyczn ego  „ L u ­
tn ia”  z ło ż y ło  n a  ręce  p rz ew od n iczą ceg o  k o ­
m is ji teatraln ej 1000 B IL E T Ó W  T E A T R A L ­
N I T H  d o  d y s p o z y c ji p. P rezyden ta  m iasta 
z o k a z ji  5 -lecia  tego T eatru .

?gan 23-lttafal 
fryzlwkf teatr? Inel
W śró d  m ieszkańców  u licy  K rakow sk ie j 

w yw arł w ie lk ie  wrazen e nag ły  zgon  23- 
letn ie j fryzjerk i teatralnej H e leny  W ie rz  
b ick ie j zam. p rzy  uhey Krakov<skiej 10

Po pow roc ie  z miasta d o  dom u  W ie rz  
b icka  nag le  zasłao ła i zan im  p rzyb y ło  
p ogo tow ie  —  już nie żyła.

Okradł rftara przedziały 
driiijf®ł k*a«v

Bezcze lne j kradzieży dokonano  w czc  
raj na teren ie  dworca k o le jow eg o . N ie ­
znany z ło d z ie j przedostał s ię  ęł0  w agonu 
d rug ie j k lasy i skradł stam tąd p luszow e 
o b ic ie  o raz firanki w agonów , ogó ln e j 
w artości 260 zł.

Z ło d z ie jo w i udaio  się  umknąć. (c).

Wiadomości radiowe
Ra d z i w i ł ł  „ p a n ie  k o c h a n k u **.
R a d ziw iłł „P a n ie  k och a n k u ", pan  n a  N ie- 

ś w 'e iu  „ c u m  bov-* , la su  et g ra m cieb u s1* je s t  
p osta cią  n iem al an eg d oty czn ą . W ie le  osób  o  
nim  słysza ło , n ie  z d a ją c  jed n a k  so b ie  spra 
w y  z tego, kiedy w łaściw ie  żył, ja k ą  p rze ja  
w iał d zia ła ln ość. S y lw etkę tego p o lsk ieg o  
„b a r o n a  M uncL uosena1' nakreśli w e czw a rte*  
2 w rześnia  o  g oa z  18,10 fe lie ton  W a n d y  
D cb a cz cw s k ic j, w y g ło szon y  w  c y k .u  „T y p y  
i o r y g in a ły " .

POLSKIE RADIO NA TARGACH 
WSCHODNICH.

P ińsk ie  R a d io  Dierze u a zia ł w te g orocz ­
n y ch  T argacn  W sch o d n ich  p od  nasiem  zb li­
żen ia  ra d iosłu ch a cza  d o  m ik ro fo n u  i rad io - 
f c o iz a e ji  Ziem i C zerw ień sk ie j Z a łożen ia  te 
łta ra  się  z rea liz ow a ć  w d w u ch  p aw ilon a ch  
w  s tu d io  radK /w ym  i w  z r -d ió fo n iz o w a ise j 
św ietlicy

Stu d io  ra d iow e  m ieści się  w  ptęjm ym  pa 
w ilo n ie , m a jd a ją c y m  s ię  n ied a lek o  p o tę ż ­
n y ch  m asztów  ra d iosta cji. P u b liczn ość  ma' 
tn m ożn ość  w e jrzen ia  z a  kulisy  ra d iow e , 
p rzy jrzen ia  s ię  c h o ć  w  częśc i p ra cy  artystycz  
n e j i te ch n iczn e j, zw ią za n e j z  a u d y cja m i. Mi 
k to fo n y  różn y ch  sy stem ów , am p d fik a torn ie  
i inne urząd zen ia , n iezn a n e  na o s ó ł  p rzeciet 
nem u s łu ch icz o w  i im d zą  duże zasnteresow a 
n i"  Ze  studia  n a da w an e są p op o łu d n iu  an dy  
c je  tak w  zasięgu  lok a ln ym  ja k  i o g ó ln o p o l  
skini. P u b liczn ość  zgi n iadzon i, na d u ­
żym  p lacu  p rzed  p a w ilon em , m o i "  n ie ty lk o  
słyszeć, ale 1 w id z ie ć  Szozepfca 1 T oń k a , 
S tron c.a , W eso łą  P iąta?, zesp ó l S eredyń sk ie  
go , roT elłersótc, k on feren sjerów n  w  o g ó le  
w szystk ich  p raw ie artystów , zn an ych  rad io  
s łu ch a czom  d oty ch cza s  ty lk o  z g ło śn ik ów  
czy  słu ch aw ek . W ykresy ’  zazn ajam ia ią zw ie ­
d za ją cy ch  stu d io  i  ro zw o je m  T ad io fon ii. a 
a rtystyczn ie  w y k on a n e  gab lotk a  u zm ysław ia  
hu czy m  jest Tadio dla IuA i, p rzy k u ty ch  
ch orob a  d o  łóżk a  t jaik im n on n ją ce  w yn ik i 
dala popu larna  ak cja  .Rad o -c h o r y m " . P ro  
jek tow a n a  josl rów n ież  c iek a w a  im p reza : 
p rzesy łan ie  o so n iś c ie  p ozd ro w ie ń  z T a rg ów  
W schod-uich za p ośred n ictw em  radia.

W  p ob liżu  studia , p o  p rz e c iw n e j s tron !e 
alei —  d om ek , a p rzy  nim  rozw ieszon a  na 
dw u ch  słu pach  antena. T o  z ra d io fon izow a n a  
św ietlica , u rząd zon a  p rzez  R ozg łośn ię  i S p o ­
łeczn y  K om itet R ad :o to n iz i  ii K ra ju  K om i­
tet ten, k tó ry  p ow sta ł -we L w o w ie  z p oczą t  
k icm  b ież ą ce g o  roku  je d n o cz y  wr sob ie  17 o r  
g n r iz a cy j sp o łe czn y ch , d z ia ła ją cy ch  n a  tere 
n i*  M ałop olsk i W s ch o d n ie j.

C elem  K om itetu  jest sk oord y n ow a n ie  w y 
s iłk ów  p oszczeg ó ln y ch  O rgan izacy j. ■ d ążą ­
cy ch  d o  z ra d io fon izow a n ia  sw y ch  św ietlic  w  
zrozu m ien iu  w ie lk ieg o  zn aczen ia  radio w  
p ra cy  ośw ia tow e j.

W y n ik i a k c ji rad  ki J on iza cy jn e j są w ca le  
p ok aźn e . W y s tr r cz y  nadm ien ić , że np. T ow a  
rry stw o  S zk o ły  L u d o w e j m a ju ż o k o  o czte 
rysiu  o d b .o -n ik ó w  w  sw y ch  św ietlica ch , a 
Zw . S trzeleck i p ra w ie  czterysta . J

W  b u d y n k u  św ie tlicow ym  o d b y w a ć  się 
też b ęd z ie  p o k a z  p op u la rn y ch  o d b io rn ik ów , 
k tó re  dzięk i n isk ie j s tosu n k ow o  cen ie  nada 
ja  się  d o  r a d io fo n iz a c ji  św ‘ ctlic. —  p rzed e  
w -szystklm  w ie jsk ich . W p T aw d zic  n ic  s iw o  
r r o n o  je szcze  u  n es  tak tan iego typu o d ­
b io rn ik a  p op u la rn eg o , jaiki sstn leje np. w  
N iem czech , p ok a z  len  Jednak c h o ć  sk rom n y , 
d ow od z i, że  jesteśm y n a  n a jlep sze j d rod ze  
ku tem u ce low i.

W ystaw a P o lsk ieg o  Radiu n a  T argach  
W sch od n ich  za in teresu je  n iew ą tp liw ie  i.ak 
rad iosłu ch a czy , ja k  t tvcn , k tórzy  zam ierza 
ją  w stąp ić  w Ich szereg i.

PI], pli, braciszku pij III  
w „USTRONIU" (Mickiewicz* 14) 
szale) I iy] —
Kuchnia doda C l sit I 
Rozkosznie będziesz śnił!

R A  D I O
G Z W A E T E K  dn. 2, IX . 1837 r.

6,15 —  pieśń  p o r .,  8,18 —  gimnastyka^ 
6,38 m u zyk a ; 7 00 —  d zien n ik  p o ra n n y ; 7,10 
m u zyk a  8,00 —  11.57 —  przerw a.

11,57 Sygnał cza su  i h e jn a ł; 12,03 —
dzienniiL p o łu d n io w y ; 12,15 —  C zego nas u czy  
w y m arzan ie  o z im in  —  p o g .; 12,25 —  k on cert  
o rk ie s try  M arynark i W o ie n u e j; 13,00 —  
m u zyk a  p op u la rn a ; 14,05 —  15,00 —  p rzer­
w a.

15,00 —  ch w ilsa  ja z z u , 15,10 — ż y c ie  kul 
tu ia ln e ; 15,15 —  „D zień  au tora ", n ow ela  
W łod z im ierza  P erzy ń sk ieg o ; 15,25 —  W il. 
p ora dn ik  s p o r to w y ; 15.30 —  m u zyka  w okal- 
n a ; 15.45 w jad . g o sp «d  ; 16.00 Na s iod e łk u  
m o to cy k la  —  p og .; 1615 — u tw ory  F r m c is z  
ka L iszta ; 16,40 —  L e k c j ’  o  d ob rym  w sp ó ł­
ż y c iu ; 16,55 -  P o lsk a  K apela  L u d o w a ; 17.50 
P  radn ik  sp o r to w y ; 1&.00 —  ch w ilka  tilew * 
k a ; 18,10 —  „R a d z iw iłł P an ie  K o c h a n k a "  —  
fe lie ton  W a n d y  D o b a cz e w sk ie ' 18.20 —
m u zyk a  sta rop o lsk a , 18 40 —  p rog ram  na 
p ią te z ; 18,45 —  W ił. w lad . sn ort.; 18 50 —  
P ogada n k a  ak in a ln a : 19.00 —  T eatr w ron ra z  
n f „S w il, dzień i n o c  *; 19.40 —  p ogad . sk t.; 
19 50 s lad. sport. 20.00 —  po"«ka m uzyka  lu 
a ew a  i ro zry w k o w a , w  p rz erw ie  ot- 20 45 
d zien n ik  w ie czorn y  i w ia d om ości 'o tn io z e ; 
21,45 —  D i.' po-» szedn ie  pan^uMi K ow a ls­
k ic h ; 22.0(1 —  recita l śp iew aczy  U m berto  
M a -n cz ‘a : 22 30 —  ostatn ie w ia d om ości;
23.30 —  T a ń czy m y , w  p rzerw ie , ok  93,10 —  
„F ra szk i na d o b ć a n o c 1, 23,30 z a k oń czen ie  
p rogram u

KINA I FILMY
„TAJNY PLAM"

( P a n ]
N ie  jesł to typow o  krym ina lny tilm. 

S zab lon  w ym aga, aby w  p ierw szych 
scenach p aa ł trupem  statysta, żeby  przez 
dw ie  g od z in y  sprawcy szukała n ieudo lna 
p o lic ja  —  i żeby  w reszc ie  rzecz g e r ia ln ie  
rozw iąza ł jakiś dom oros ły  talent. N o  i na 
tu ra liiie  w  m iędzyczas ie  w ie le  fatszywych 
tropów  i trochę śm iechu.

„Tajny pan" d a le ko  o d b ie g ' od  lego 
szab lonu, a ze da je  w a ro s c i inne —  moż 
na g o  uważać za film  c iekaw y i n ieprze  
c ię łny . L tk rflduono  t jem n izę  wojskową. 
P ode jrzen ie  pada  na o ficera  „państwa oś 
c ien n ego  . Dw ie p o lii je  w alczę  teraz o 
tę d z ie ln ą  i szaloną g łow ę . Sensacja 
um ie jscow ione jest w  tym film ie  inaczei, 
n iż norm aln ie  w  film ach defektyw isfycz 
pych, P o lic ji natura ln ie „ le cą  z rąk n ici 
i posz lak i —  tym arcypryc.arzem  :esf tu 
jednak sam „n ie b o s zc zy k "  .który na od  
c zepnego  .zgadza s ie "  na zamach i nekro 
lo g  aby tym sw obodn ie , demaskować 
szwarccharaktery i odna leźć  ca łą  szatkę 
hand la rzy  ta jem nicam i sztabowym i.

A kc ja  ze w zg lędu  na sp e cy łT zn e  śro 
dow iska jest trochę „ trudna " „Tajny 
p la n " z rob io no  jednak tak starannie, tak 
c ie kaw ls  ob sad zono  ro le  —  że og ląda  
się film  z p raw dziw ą przyjem nością . Du 
iy m  odp rężen iem  d la  nag rom adzonego  
n iepoko ju  jest w ie lka  zręczność w  neulra 
lizow an iu  „ g ro z y "  hum orem  i sytuacy j­
nym dow cipem

Typy są m ocno z indyw idua lizow ane , 
c iekaw e  —  wa wszystkim  znać n ieam ery 
kańską lekitą rękę  reżysera i J c o r i i  oko  
operato ra . Z a ję c ia  p lastyczne, jasne, sce­
ny d o b rze  wytrzym ane

Jean M ura t ładn ie  w yg ląda  w  mundu 
rze, a ro lę  och ran ianego  bóstwa trakluje 
z hum orem , zdecydow an ie  n ie tracąc g lo  
wy.

N ad  program  kresków ka, be łkocący  
P A T  z zupe łn ie  n iezrozum ia łym  tekstem 
m ów ionym  oraz „S o b ó tk i" , n iep raw dziw e 
w  strojach, prze fan fazjow ane w  pom yśle 
I zw u lgaryzow ane w w ykonaniu . Koszma-I

w a b .

KONRAD TRAWI 5

Z F  f  KT /ł
Piotr sit;gn;tł więc zn ów  po cutter i zabrał się do 

powiększania otw oru  Potem  w y ło w i ł  z sejfu pięć wiel­
kich kasetek. Otw orzył je. CudowTiiel Znał się na 
pr< cjozach  dość słabo, ale ndrazu widziało się, ze p o ­
łów jest w y ją tk ow o  udany. Na c iem nym  aksamicie 
lśniły kusząco  szlachetne kamienie. Sznur pereł m ie­
nił się wspaniale w świetle ślepej latarki.

—  Cudne, cudne . —  m ruczał z zachwytem  Piolr, 
w rzucając z pow rotem  puste kasetki d o  sejfu.

Potem zabrał się da roboty nad  doprowadzeniem  
wygiętej p l j t y  do względnego porządku. Postanowił 
w-yporządzić jako  tako m cchar zni, zam askow ać sejf 
z powrotem  drewntanemi drzwiczkam  i zwiać. Ka- 
tn’ enie spoczyw ały  już w głębokich kieszeniach jego 
płaszcza.

Madcleine krążyła n iezm ordow anie  po  cichej uli­
czce, nic tracąc ani no cliwólę z o czu  willi Mosbacha

Upłynęło pół godziny. Jeśli sejf okazał się r^e- 
czywiteie  taki staromodny, jak Pierre przepow  acłał, 
należało się spodziewać, że lada chwila skończy.

Nad ulicą w isiala lekka mgła. Zaczął m ży ć  drob 
n\ deszczyk. Madcleine nie była z tego zadowolona,

ponieważ w tych okolicznościach ktoś m óg ł zwrócić  
uwagę, źe m łoda , elegancka d am a spaceruje w  naj 
lepsze przy takiej pogodzie

Jak dotychczas, minęło ją zaledwie troje ludzi, 
w  lent dzielnicowy, dukonywu jcy n ocnego  obchodu. 
W szystk im  śpieszyło się bardzo i Madcleine szczęśli­
wie uniknęła ich spojrzeń.

Deszcz gęstniał i siekł coraz bardziej. Madcleine 
schroniła się wreszcie do  b ra m y  aom u, po łożonego 
naprzeciw willj M osb a ch a . N i uli. ;y panował* martwa 
cisza. Dlaczego Pierrc tak długo ba łam uci?  Niebawem 
skończą  się przedstawienia w teatrach i w kinach, a 
w ów czas  ruch  oży w i się z pewnością.

Naraz w darł się wr ciszę m iarow y  turkot silnika 
sam och odow ego . Jednocześnie n :emal w yłon iło  s>ę 
z boczn e j  u licy  jakieś auto...

Madcleine jak błyskawica przemknęła przez jpz- 
dnię...

Auto zwoln iło  biegu, zazgrzytały hamulce. A kie­
d y  pan Mosbach stanął nu chodniKu, w padł d os łow ­
nie wT ramiona m łodej damy.

—  Najuprzejmiej przepraszam! —  bąknął zmie­
szany, usiłując w yczarow ać na swoich grubych  war­
gach uśmiech pełen wdzięku.

Nigdy jeszcze ślepy przypadek nie dał m u  ujrzeć 
równie pięknej kobiety!

W ielkie, czarne o cz j  patrzyły na niego z przestra­

chem.

—  Oh, je me suis egaree... —  szepnęła samoina 
piękność.

—  Oh, yous ćles franęaise?! —  rozprom ienił się 
Mosbach, k tóry  władał doskonale  językiem  W oltera

Dam a spojrzała na niego z radosnem  zdumieniem 
a potem  odetchnęła z m gą.

—  B ogu  dzięki —  powiedziała  —  nareszcie c z ło ­
wiek, k tóry  m nie  rozum iel Zbłądziłam  w tych n iem oż­
l iw ych  uliczkach Szukam postoju  taksówek. Jak 
niożna na ło pozw olić ,  żeby wszysU ie u iic t  wyglądały 
je d n a k o w o 0 D ou raw dj’ , n iesposób odróżnić od siebie 
d w ó ch  d om ów . Cała dzielnica zbudow ana jesl na jed ­
n o  k o p y to '  Zdaje  się, że przynajm nie j od  godziny bie­
gam  już w  KÓłko i nie mogę sie stąd wydostać! Z u p e ł­
nie jak  ci badacze podbiegunowi, którzy hłnd/ili w 
pustyni lodow e jl

—  A dokąd  pani zm ierza  jeśli w o ln o  z a p t la ć ?

■—  zagadnął bankier.
—  W szystko  jedno, byle dale od  tego pus.ko- 

yrial —  roześmiała się Madeleine. • No, oczywis ic 
chce w róc ić  d o  hotelu, który tak lekkomyślnie op  *ści- 
Jam. Mąż m ó j  m.ał dzis wieczorem  ważną konferencję, 
zechciało m i się odetchnąć świeżem powietrzem, w y ­
szłam na miasto, obejrzałam  jedną ulicę, potem drugą,

• n o  i w  pewnej chw ili  okazało się, że nie w iem , 
jestem.

(D. c n.).
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K u r / e r  SpoW ow tj

Na froncie lekkoatletycznwm
Trener Stanisi-sw Pe tk iew icz  ma p e in e  

ręce r o D o f y .  Ma P ió rom onc ie  jesf ruch, 
jak rzad ko  k iedy . M ło d z ie ż  w z ię ła  się 
ene rg iczn ie  d o  pracy. P rzy jem n ie  jest p o  
p rostu  patrzeć, jak p row adzone  są tre­
n ing i le kkoa tle iow  w ileńsk ich

W  najb liższą  n ie d z ie lę  zo rgan izow a 
ne zostaną na P ió rom onc ie  p ro p ag an d o ­
we zaw ody lekkoa tle tyczne  bez żadnych  
ogran iczeń , to znaczy, że startować b ę ­
dą m og li stow arzyszen i i n iestow arzysze- 
ni. P rogram  tych zaw odów  jest w y ją tko ­
w o bogaty, b o  p rzew idu je  w szystk ie  b ie  
g i, fączn ie  z b ieg iem  na 5 tys ięcy mtr..*" 
trzy skok i i trzy rzuty P rócz konkurencji 
panów  odbędą  się trzy konkurencje  pań

Z aw ody  c ie szyć s:ę będą n iew ą tp liw ie  
pow odzen iem . M oże  tak M órys z zaw od ­
n ików  p row incjona lnych  za ryzykow a łby  
p rzy jechać do W ilna? P rzede  wszystk!m 
z ape lem  tym zwracam się d o  z aw o d n i­
ków  N ow ej W ile jk i, którzy w ub. n ied z ie  
(ę m ie li u s:ebre c iekaw a  zaw odv. N ieste ­
ty, przeszkoda ił deszcz, a le m im o to ze 
brato się sporo  w idzów .

Prow incja  interesuje się żyw o  spo r­
tem. N ie  oos iada, n:esfety, odo ow ied n ie j 
ilo śc i u rządzeń  technicznych,- ani też tre 
nerów . Z aw ody  w Now e W ile jce  odbyw a 
*/ się na jakimś wstrę ’nym k lep isku  p e ł­
nym jam, —  zarośniętym" trawą itp. S ło  
wem, trudno nazwać to b o is k :em.

W yn ik i techn iczne ^ych zaw odów  no 
w ow ile jsk ich  p rzedstaw ia ją  się następują 
co: 10C mb. —  Ze jm o W ład ys ław  — 12,8 
sek. p rzed  K ry s tk ie m  i M icha łow sk im  
9 eg na 3 fysięce mtr. 1) Krym  Stanisław 
W KS  S rrrg ły  _  10 min. 11,1 sek, 2) Se- 
lew rcz z Now ej W ile jk i, krory d e  facto 
zająt p ie rw sze m iejsce, bo  Krym b ie g ł po  
:a onkursem . Na da lszych m iejscach zna 
le ź li się Krysiak, Jerom in, D ade tło  ! inni 
Skok w zw yż 1) Że jm o —  ‘ 54 cm; 2) Hź 
asim ow icz — 149 cm; 3) Prachin 149 cm 

^oza konkursem  zw yc ię ży ł Z ien iew icz  
164 cm p rzed  W o jtk iew iczem  159 cm. 
Rzuf o szczepem  1) Rymsza —  39 71; 2) 
Haras im ow icz 37.19; 3) G u lb iń sk i 37.0? 
Poza konkursem  zw y c ię ż / ł W o jtk iew icz  
5 ’  .0 p rzed  Z .en .ew iczem  47 64, Dzia 
dułem  43 92. W  pchn ięc iu  kulą ty lko  5-k> 
logram ow ą zw yc ię ży li 1) R.y-nsza —  12,65 
2) Bu jw id  10.66; 3) Pasiński 10.40. Poza

ulełda zboźowo-towarowa 
I Iniarska w Wilnie

z dn ia  1 wrzeSnia 1937 r.
Ceny za towar średnie! handlowe] Ja- 

KOSJ, za 100 kg parytet W ilno, przy nor­
m alnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
-co « ag. sL za1.) Z iem iopłody —  w ładun­

kach wagonowych, mąka I otręby— w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/l 24.—  24.50

11 . 670 .  23.—  2350
Pszenica I .  730 „  3p ._  31.—

11 - 710 „ 28.—  29.—
Jęczm ień 1 ,678/673H (kasz.) —  —

11 .  64Q . „  —  —
III . 620,5. (past.) 17.50 18.50

Owies I „  468 ,  2 1 . -  72.—
II -  4n5 .  1 9 — 20.—

Q*yi« .  610 . _  _
Mąka pszen. gat. I 0— 65% 47.—  40 _

■ * • I-II 65—70% 46.— 46.50
. I M  65— 75% —  —
. Itl 70 -75%  30. -  30.50

» .. pastewna —  __
. żytnia gat. I 0 -5 0 %  36.—  36.50

I 0 -6 5 %  34 — 34.50
., II 50— 65% — —

.. razowa do 95% 25.50 26.—
Otręby pszenne m iałk ie przem. .

stand. 16. -  16 5f
. żytnie przem stand. 15.— 15.50

Lub in  n ieb ieski __ __
S iem ię  ln iane b. 90% f-co w, 1. z. —  —

Ceny nabiału i lal
Oddz.ał wileński Zw. Spółdzielni

M l^(*7drc !<ir l l  i I ei^-rarrlz i ł-l n A (n i t ie )

1 b. m. następujące ceny nabiału i
jaj w złotych:
Masło za 1 kg h u rt: detal

wyborowe 3 20 3.50
stołowe 3.10 3.10
solone 3.10 3.40

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.00 2 40
edamski żółty 1.80 2.20
litewski T.55 1.80

Jaja kopa: sztuka:
nr. 1 4 3 0 0. 8
nr. 2 4.20 0  0 7 %
nr. 3 3.90 0  07

konkursem  1) W o jtk iew icz  15.85, 2} Z ie  
n iew icz 14.61. Zaznaczam y, że kula b y ła  I 
5 k ilog ram ow a.

Skok w  dal 1) Prachin —  5,32; 2) 2ej 
mo 5,29: 3) R /m sza —  5r08 Poza kon ­
kursem 1) Z ie n iew icz  5,78; 2) D ziadu l 
5.46; 3) W o jfk ie w ic z  — 5,39.

Rzu l dysk iem  1) Rymsza 27.70, 2) M a- 
la ronek 25.04, 3) Pasiński 23 54. Poza 
konkursem  1) Z ie n iew ic z  36.52; 2) W o j­
tk iew icz  34.13, 3) W as ilew sk i 34.05 I

M o  że  tak i w innych m ie jscow ościach 
prow -ncjona lnych u d a iob y  się zo rg an izo ­
wać zaw ody  p ropagandow e  z udzia łem  
k ilku  czo łow ych  zaw odn ików  w ileńskich? 
Sprawą tą p rzede  wszystkim za in te reso­
wać s:ę pow inny  pow ia tow e  kom itety W F  
które ?.adne, nie w ykazu ją d z ia ła lno śc i 
sportowej, a są p rzec eż d o  tego  pow o ła  
ne, zęby  p ropagow ać sport i w ychow an ie  ,

fizyczne.
Jeże li m ło d z ie ż  z p row inc ji n ie  b ęd z ie  

m ogta p rzyb yć  d o  W ilna  na zawody pro 
pugandow e, które rozpoczną  się o  godz. 
10-tj to warto, żeby  przyna jm n ie j k ilku  
ba rdz ie j u ta lentowanych zaw odn ików  
p rzy je cha ło  w  dn i pow szedn ie  na tren ing 
Petk iew icza . T ren ing i są bezp ła tne . W stęp  
na zaw ody  mają wszyscy b e z  wyjątku. 
T ren ing i odbyw a ją  się cod z ienn ie  od  g. 
16.30. Jesf w ięc okazja  nauczenia się. 
W arfo  z n ie j skorzystać. Pe tk iew icz w 
W iln ie  zabaw i jeszcze  fy lko  dwa tyg o d ­
nie. N a le ży  pośp ie szyć  się. O  freningach 
Pe łł iew icza  p rzypom inam y m łodz ie ży  
szko lnej, k ióra p rzybyw a  już d o  W"lna 
d o  szkół.

Petk iew  <z b ę d z ie  b a rd zo  zadow o lony  
je-rel b ę d z ie  rr ia t jeszcze  w ięce j chęf- 
nych d o  pracy sportow ców . J.*N.

KPW S'ask (K»t0 *tcP) — KBW Ounisko (W iln )
Dziś, we czwarte* dnia 2 bm. na bo­

isku Makabi odbędzie się c'ekawy mecz 
piłkarski między KPW (Katowice) —  KPW  
(Wilno). Jak wiemy goście w ub. sobotę 
niezaslużenle przegrali z Makabi 3:2, a w

niedzielę pokonali bezapelacyjnie Elek- 
łrit 4:1, wykazując dobrą technlke I zgra­
nie, Mecz powyższych drużyn powinien 
wzbudzić dość duze zainteresowanie.

Początek o godz. 4 pp.

0  mecz Warszawa —  T II n w Boksie
Z arząd  W 0 7 0 .  o trzy m a ł p ro p o z y c ję  o d  | W O Z R . p ro p o z y c ją  p ow y ższą  zaakcep to  

b o k s e ró w  estoń sk ich  rozegran ia  m eczu  m ię wat, p ro p o n u ją c  term in sp otk a n ia  w  p ierw  
d /y m ia s lo w e g o  W arsza w a  —  Taliinn . , sze j jło tow ie  styczn ia  1938 r.

371 331 0. S.
D ziedzin ą  s p o r ln  strze leck iego  z a in lcrc  

sow a n y  jest k a żd y  P olak , Lez w zględu  n a  
p rzek on a n ie  p o lityczn e . Y\ ielk ie h a s ło : „O b  
ron a  P ań stw a " —  tączy  w szystk ich  bez wy 
ja tku  i p rzy św ieca ć  będ zie  p rzy szły m  po 
kolen iom .

\4 ie lk ie  zrozu m ien ie  p o tę ż n w o  hasła znaj 
l i  jem y  w  liczba ch , k ló re  z każd ym  rok iem  
rosną. G dy w roku  1931 b ły szcza ło  na p ier 
sicch  P o la k ów  l y l l o  273,173 od zn a k  s irzelee  
k ich  OS., —  to w  r 1930 ilość  ich p raw ie  
p ow iększy ła  się o  100.000 , w yn osiła  371.331. 
P otro iły  s ię  ilości k lu b ów  strze leck ich , 
k tórych  zapraw ia  się w strzelaniu  k ażd y  o  
byw a te l P o ta Itl ,od  d ziecka  aż do  s la rca  Dla 
s lr z c lc ó w  n ic  m a ok reś lon eg o  w ieku

| 45 rok u  1934 b y ło  tych  k lu b ó w  s lrze lcc -
i kief. za led w ie  300 w  ca łe j P o lsce , a w  r. 1936 

ilrś i ich p o l io iła  się b o  jest ich  960. R o cz ­
nie w  ca ły m  k ra ju  od b y w a  się o k o ło  4.000 
za w od ów  strze leck ich . W  strzelan iu  p rop a  
ga n d ow y m  „10  slrza tów  ku ch w a ło  O jczy z  
n y 1' w  roku  zeszłym  w zięło  u d zia ł 202.920 
o só b .

T eg o  roku  n asze  z a w od y  w  W iln ie  o  m i 
s trzos lw o  w ileń sk iego  strze leck iego  p od ok rę  
gu od b ę d ą  się w  dn iach  47, 18 i 19 wrzeSnia 
r. b

W sze lk ich  in fo rm a cy j o  ok ręg ow y ch  za 
w od ach  strzeleck ich  o  m istrzostw o p od ok rę  
gu w ileń sk iego  u d zie la  K om enda G rodzka 
Zw  S lrzeleck ., M ick iew icza  27, tclcf. 0— 40.

Bonk Gospodarstwa 
Kratowego

zaw iadam ia , że w m yśl par. 16 statutu prze 
p ro w a d z o n o  w dniu 25 s ierp n ia  1937 r. 

L O S O W A N I E  
8" ■-owych ob ligacyj komunalnych, 
7V«-<twych obhgacyj komunalnych 

cmLsj n  < III,
7'/a "/i-owych ob ligacyj bankjowydi 

em isji I t II, 
w raz ze sk on w ertow a n y m i na ó V » %  na za ­
sadzie u staw y /. dn ia  70 grudnia 1032 roku 

f u l  U. R. P . Nr." 11 5, poz. 950) 
odcinkam i powyższych emisyj, 

następni*
7*/i-«wych ob ligacy; komunalnych 

em isji Ii". S.
57»*/«-owych nb ligacy j komunalnych 

em isji 17 N. 
o r „ z

41/a°/»-owych i 4"/«-owych oh ligacyj komuna?, 
nych i 4*/o-owyeh ob ligacyj kolejowych

i  B ank '1 K ra jo w e g o  p rz e ję l -cli i sk on w er- 
tew an ycli p rzez  Bank G osp od arsctw a  T "raj 

W y k a zy  n u m ery czn e  w y losow a n y ch  o d  
cm k u w  zaw iera  „M on itor  P o lsk i"  Nr. 1 

i d n ia  3u sierpn ia  1937 r. T a b e le  losow ań  
ni~gą zain teresow ani p rze jrze ć  w zględn ie  
p o d ją ć  w  Centrali lub  O d dzia łach  Banku.

W yp ła ta  na leżn ości za w y losow a n e  o d c in ­
ki o d b y w a ć  się b ęd z ie  p oczą w szy  o d  dnia I 
paźd ziern ika  1937 r. w  C entrali Ban,ku w  
W a rsza w ie  i O d dz ia łach  p row in c jo n a ln y ch  
Banku.

O p rocen tow a n ie  w y losow a n y ch  o d c in k ó w  
usta.,i z  d n ie  i 1 paźd ziern ika  1937 r.

E m is jam , I,. B anku K ra jow eg o  ad m in i­
s tru je  O d d z ia ł B a. ’ .u w e  L w o w ie , d ok ąd  
na leży  się  zw ra ca ć  b ezp ośred n io  w  spraw ach  
d o ty czą cy ch  o b lig a c y j tych  em isy j.

Afleła w restauracji.

Przetarg
D y re k c ja  O kręgu P ocz t i T e le g ra fó w  w 

W iln ie  og ła sza  przeta rg  m cog i an iczon y  na 
w y k on a n ie  ro b ó t  d ek arsk ich  i in n ych  w  b u ­
d yn ku  u rzędu  p o cz to w o  - ce lnego SIołDce 2 
(na teren ie  d w orca  ko l.).

T erm in  sk ładan ia  o fe r t  —  6 w rześnia rb. 
godz . 10 w  D y rek cji O kręgu P. i T, w  W iln ie , 

B liższych  U iform a udziela  od d z ia t b u ­
d ow la n y  D y rek cji, W iln o , D om in ik ań sk a  15 
o r a z  upc. S lotpee 2 w  godz . u rzęd ow y ch .

...n ow ocześn ie  za łożon e  p la n ‘ a c je  o w o c o ­
we, to d rzew ka, k rzew y i sad zon k i truska­
w ek  z Central; Zaopatrzeń Ogrodniczych.

Ukarani
Starosta G ro d zk i W ileń sk i ukarał w 

tryb ie  adm in istracyjno-karnym  za b rak dc  
zoru  nad n :e le ln im  synem, który jechał 
row erem  p o  chodn iku  —  Carglera A le k  
sandrc —  W iłkom ie rska  28 —  grzyw ną 
lub 3 dn i aresztu,

2) do tk liw ym i grzyw nam i ukarano 40 
cyklistów za ja zdę  roweram i p o  A le i Sy 
rokom li środk.em  je zdn i z nadm ierna 
szybkośc ią  o raz lewą słroną jezdni,

12 dorożkarzy za wałęsan ie się poza  
posto jem  w  ce lu  poszukiw an ia  pasaże 
rów  i inne w yKroczen ia  d rogow e.

Jak d on os iliśm y  w tych dn iach  b iegacz  
am erykańsk i W o o ile rso n  ustan ow ił n ow y  re 
k erd  ś\\:ata w b iegu  na jed n ą  m ilę  aug. Z 
o k a z ji  te j n o iu jc m y  k ró lk ą  h istorię  lego 
rek ord u :

P ierw szy  rek ord  św iata u stan ow ił \nglik  
V’ . G G eorge w  r. 1881 w yn ik iem  4:18,4 m in.

W  9 lat p óźn ie j, w r. 1894 r. Szkot B acon  
p cp r a w ił w yn ik  p ow y ższy  o  0.2 sek . W  praw  
d zie  w  m ięd zy czasie  G eorge u zyska ! w  r o ­
ku 1880 w ynik  4:12,7 m in., czas len jed n ak  
nie zosta ł n ig d y  o f ic ja ln ie  uznany.

W  r 1895 w sp om n ian y  ju t  B acon  p o  
p ra w ił zn ów  w ynik  rek ord ow y  na 4:17 m in. 
W  tym  sam ym  roku  jed n a k  b ieg acz  am ery  
kański C on n e ff zan otow a ł w yn ik  4:15,6 m in. 
R ek ord  len p ozosta ł n ien ; ru szon y  przez  16 
lat.

W  r. 1911 \m er>kanin  Jon es uzyskał

—  Henkp| mtet-zami STawflw Złednoc?.
W  F in ale  gry  p o d w ó jn e j p an ów  o  m i- J gc —  M ako 6:1 7:5, 0:4. W a rto  nadm ien ić , 

s lrzos tw o  S tanów  Z je d n o c z o n y c h  para n ie- żf jest (o p ierw szy  w yp ad ek  o d  roku  1919— I 
n iiccka  C ram  —  H an kat ^ ^ sp od z iew a li"?  z d o b y c ia  p ow y ższeg o  tytułu przez  cu d zoz iem  * 
zw ycięży ła  św ietny  d ou b le  am erykański B ud skieh ten isistów . .

H stona rekordu ś*iafa
j 4.15,2 m in., a w  1912 4:14,4 m in.

W  trzy  lata p óźn ie j p o ja w ił się  w sp an ia ­
ły  talent T abera. Z a w od n ik  ten w  1915 r. 
u-,tanów ii n ow y  rek ord  Jystansu wy-nikiem 
4.12,0 m in. R ekord  p ozosta w a ł d tugo w łas 
nośnią St. Z je d n o c z o n y c h  i d op iero  w  roku  
1C23 s ły n n y  b ieg acz  fiń sk i P a a w o  —  N urm i 
u stan ow ił n o w y  rek ord  w yn ik iem  4:10,4 
min.

D op iero  p o  8 la lach  fran cu sk i biegacz 
I .ad ou m rgu e w  1931 r. w p isa ł w łasne nazw i 
sko w tabelę tego dystansu w yn ik iem  4:09,2 
n-in W  1933 r. n ow y  rek ord  św iata ustana 
w"n n ow oze la n d czy k  L o w e lo ck  —  4:07.6 m in.
W  dw a lala p óźn ie j b iegacz  am erykański 
G unningham  p op ra w ia  rek ord  na 4:60.8 m in. 
Ter. ostatn i w y n ik  byt w łaśnie p rzed  k itko 
m a dniam i szczęśliw ie  zaatakow an y  przez 
W ood erson a .

wasaasm

N a i f l  t f i n r i n i e i  ÛP ,SZ< sprzedasz I zam ienisz wszelkie książki szkoI- I*® 1 li y t i r j l l l C J  ne t uniwersyteckie nowe t używane w k 'ieoern i

De W A K Ł R A ,  Wiino, W i e l k a  38,  róg Sawicz, teł. 13-36

ŚITAJNY PLAN
S“  ZBUNT0UA.NA
W ro! gt.: Katarzyna Hepburn 1 N erbe?t Marshall- Dramat m lodei dz ewczyny n ieu ‘ w. 
u le znające) życia.. Dzieje kobleiy, która jest ofiarą fałszywe) moralności... —  DODATKI

P O I.S K IF  I INO Uroczyste otwarcie sezonu monum entalnym  film em  polskim

św iatowid.) j y j 10 w Ostre5 św etfsz Bramie
W rolach czołowych kwiat aktorstwa polskieao: Bogda, Żelichowska, Junosza StęDOwskl 
Cybulski, Sietańskl, Kurnakow icz I Inni. F ilm  dla m ilionów . F ilm , który porwie wszyst­

kich. Film  wia-y, nadziei, m iłości I pośw ięcenia. Nad program- AKTU ALIA

OGW ISKOI Dziś. Oszałam iający przepychem wys'awy, rozbrzm iewający 
wspaniafeml m elod iam i : cH<Sr»mi rosyiski-ni, DoteA-w »nos 
zżycia  orzedwo- 
ieanet Rosii pt

W roi gł. Harry Baur i Simona Simon.
Nud program UHOZMAIGONE DODA I KI

IZUIU li l     ' ' T J ’ IZUlCłt. 'V Hl/ł

OCZY CZARNE
Znakom ity chór cygański. Balet rosyjski. 
Pncz. soon.s. o  4-cj, w niedz. i  św. o 2-ej.

Zamknięcie p^łkolonij letnich w Łodzi

W  Ł o d z i o d b y ło  się uroczys*o zam k-n ięc ia  p ó łko lon ij letn ich zorgan izow anych  
p rzez Zarząd  M ie jsk i w  w ie lk ich  parkach 3-go M aja  i Luaow ym . Na uroczystości 
t« p rzyb y ł P rezyden ł m. Ł o d z i M ik o ła j G o d lew sk i. O g ó łem  z p ó łko lon ij łych 
ko rzysta ło  o k o ło  10 łys ięcy najuboższej dz ia tw y robo tn icze j w  Ł od z i. Zam kn ię ­
c ie  ko lo n ij w yp ad ło  n ie zw yk le  e fek tow n ie , d z ie c i w ykona ły  szereg d o d isó w  arfy 

stycznych i sportowych. Na zd jęc iu  —  fragm ent detiddy.

Pi?*# Gmraw Mofotró
im. Ks. Piotra Skargi

W iino, Ludw isarska 4, telefon 23 -r8 
z prawami glmn. państwowych

Przyjmuje wpisy d o  ktau I, II, III, o iaz do IV 
za zezwoleniem Kuratorium . 

Początek egzaminów dn. 3 IX b. r.

Dia dorosłych c a  la t  18 do kl I, II nowego 
typu, oraz do kl VIII sttrego typu. Nauka 

popoludri u.

Teraz czas '5ad7'<ć tru-kawki < bŷ y
_ i, ,  , - zamawiać drzewka owocowe 

ł-oiecz jg rodn lc .w r W . W ELER Wimo, J a ­
dowa 8, teł. 10-57. Sz. Kl. zapraszamy 
odwiedzać nasze szkółki. Cenn ik i wysyłamy 

bezpłatnie.

IN TER N ATY  D LA  U C ZN IÓ W  I U G Z E M C  
SZK Ó L  ŚREDN ICH  I 7.VW  iO O W V f.II  nr 
w ad zon e  przez Instylut .C a r ita s "  A rch id ie ­
cez ji W ileń sk ie j p rz y jm u je  u ern iów  i ucze- 
n ice szk ó ł średn ich  i z a w od ow y ch  na m iesz­
kan ie w raz i polnym  u trzym aniem , c a łk o ­
w ite op iek ą  w y ch ow a w czą  i o jA ti-ą  p om ocą  
naukow ą. K ierow n ictw o  fach '- y ch  sit za­
k on n ych . O gród  o dyspó/.i c ji  m łod z ieży  
Z g łoszen ia  p rz y jm u je  się w In s ły tu cie  „C a ­
ritas* W iln o , ul. Z am kow a 8 w goilzinacli 
u rzęd ow y ch  o d  g o i '-  9 ’ o  15 cod z ien n ie  z

w y ją tk iem  świąt.

P opierajcie P rz e m y śl R ra jow yl

DOKTÓR MED. 
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne 1 moczopłclo- 
we — ul- Zamkowa 15 
tek 19-60. Przyj n.uje 
od g. 8— ł I oa 3—8

Najtańsze ziod io  za­
kupu pończoch, skar­
pet, rękawiczek, b ie ­

lizn ” , krawatów
V/. Nowicki
W ilno , W ielka 30 

Now inki sezonowe

Skr3dziony
weksel na sume 200 
zl., starego wydanie, 
z wystaw leria Piotra 
Tomaszewskiego na 
zlecenie Bronisława 
Adamowicza, będący 
w posiadan iu Szmejły 
Rerańskiego, zrm . -i 
Mejszagole, unleważ 

nla się

f * o i r o /
-ioneczny na piętrze, 

"wejście z przedpokoju 
S erakowskiego 29, 

m. 8. (Frontowe wej­
ście z zeuika Przejaz­
dowego blizko Sąau).

a - K F l S E F

DOKTOR J1LD.
J. Piotrowicz- 
Jurczenksiwa

Ordynator Szp Saw.cz 
Cnorooy skórne, 

weneryczne kobiece 
Wileńska 34, lei. 13-66 
Przyjmuje od 5—7 w.

noK T rtn

Zeldowicz
Choroby skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moru owych
od g. ? T 1 J  5— 8 w. 

DOKTÓR
Zeldowiczowz

Choroby kobiece, 
skórne weneryczne, 
narządów moczowych 
od godz 12—2 I 4—1 
ui. W ileńska 28 m 3 

telełon 2-77

AKUSZERKA
M a r i a

L a k n e r c w a
Przyjm. od 9 r. do 7 w, 
J  Jasińskiego 5—i ł  
róg Ofiarnel, o d . Sąd*

2 P O K O .T E  
frontowe, słoneczny 
bez mebli, z wyga 
dem l —  do wynajęci. 

Mostowa 7 - 5

R E D A K C JA  i A D M IN IS TR A C JA !
Konto P .K .O  700.312 

C e n t r a l a  —  W ilno, ul. Biskupa Brndurskiego 4 
Redakcja teł 79— godziny przyjęć 1— 3 popołudniu 
AJmteistracja: teL 99— czynna od godz 9.30— 15.30 
Drukarnia- teł. 3-40. Kedakclarę opisów nie zwraca

0  d d z i a ł y :  Now ogródek, nl. Koście lna 4 
L id a , ul . Zamkowa 41 

Baranow lcze , ul. M ickiew icz; l

P r z e d s t a w i c i e l e !  K lec , N ieśw ież, Słonim , 
Szczuczyn , Stołpce, W ołożyn, W ili jk

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m iesięczn ie  i od­
noszeniem do domu w kraju —  3 zł., za gra­
nicą U zh. z odbiorem w administracji zł. 2.50 
na wsi. w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

I M K M
Wydawnictwo nKutjer Wileński" Sp. c o. o. Druk. „Znicz" Wilno, ul. Blsk. Bandursklego 4 teL 5 4u

CENY O G LO oZEN s Za wiersz m ilimetr, przed tekstem 75 gr., w te k ś c ie  60 gr„ 
za tekstem 30 gr., kronika redakc i komunikaty 60 gr. za w iersz jeduoszp, 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia Cyfrow . tabela,y< zne 50%. Uktadf 
ogłoszeń w tekście 5-cio łan wv. ze tekstem lO-Ismowy. Za treść ogłosi ed
I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Adm inistracja zastrzegc sobi* 
prawe zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeże ' miejsca* 

Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 —  19.

Redaktor odp JAN POPIAŁŁO.


